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Lwów, sobota 20 października 1928. 


Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spóika, 


Zgon gen. Tac 


— 


Rozłam W P. P. S. 


Rozpoczęcie procesu o komorę eak i 


przemytników sacharyny we Lwowie. 


Rok XIX. 


Redaktor naczelny: JERZY KONARSKŁE 


faktem doko 


nanym. 


Uęcie „króla” 


Proces zabójców Ś. p. 


Huka, członków „Surmy”.- Strajk powszechny w Łodzi wygasa. 
Szpiedzy otruli kolejarza, który niechciał wejść do ich szajki. 


Niezrównace m'eszanki kaw i herbat poleca F-a Moor i Stachowicz „Zakopana“ Lwów, Akadamiska 24. - Lesia Sapistiy 23. 


PREMJER BARTEL JEDZIE 
DO POZNANIA. 

Warszawa 18 października (Tel. G. P.) 
W . sobotę Premjer Bartel wyjeżdża do 
Poznania celem zbadania dalszego po- 
stepu robót przygotowawczych Pow. Wy- 
stawy Krajowej. 

—— 

NIŻSI FUNKCJONARJUSZE PAŃSTWO- 
WI U PREMJERA BARILA. 

(Telefonem od: naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18. października (A. B.). 
Premjer Bartel przyjął dziś delegację 
niższych  funkcjonarjuszy ` państwowych, 
która przedstawiła postulaty zmierzające 
do poprawy bytu tych funkcjonarjuszy, 
ponadto przyjął prezydjum nowo ukon- 
stytuowanej łzby handlowej w Warsza- 
wie oraz Min. pracy i opieki społ Jurkic- 
wicza. 


m 


GEN. BERBECKI INSPEKTOREM 
ARMTT, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 18. października. (st. 
Dotychczasowy dowódca korpusu VIII. 
w Toruniu, gen. Berbecki. został mia- 
nowany jednym z inspektorów armji 
w generalnym inspektoracie 
szawie. 
pna 
KAWY PAWĄNCA K, O. P. 
(Telefonem ud naszego, korespondenta.) 
Warszawa 18. października. (st) 
Jak się dowiaduje agencja „Press“, 
dotychczasowy dowódca straży grani- 
cznej gen. Pasławski opuszcza swoje 
słanowisko. Nasłępcą jego będzie pułk. 
żandarmerji Jur - Gorzechowski. Gen. 
Pasławski obejmie jedno z wyższych 
słanowisk  wajskowych, względnie 
przejdzie do adrm*nictracji cywilnei 
PE A 


w War- | 


Katowice, 18. października. (Tel 
G. P.. Jak się dowiadujemy, w sobo- 
tę, 20. bm. przybyć ma na Ś'ask Pre- 
zydent Rzplitej Ignacy Mościcki. Pre- 
zydent bawić będzie na Śląsku przez 
dwa dni w charakterze czysto prywat- 


| mmm A a aaaaaaaamaaaoo 


ZAZDROŚĆ, SIĘGAJĄCA POZA GRÓB, 
(Do artykułu na stronie 10-tcj). 


P. Prezydcni MSHA M 6. 8.4841 


RÓWNOCZEŚNIE PRZYBĘDZIE TAM MIN. KWIATKOWSKI. 


| nym i podczas swego pobytu zamiesz- 


ka w Chorzowie. Jednocześnie przy- 
będzie do Katowic min. przemysłu i h. 
Kwiatkowski, który weźmie udział w 
ogólno-poiskim zjeździe delegatów Ligi 
Morskiej i Rzecznej. 


WYJAZDY P. PREZYDENTA RZE- 
CZYPOSPOLITEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

warszawa 16. pazdziernika. (A. B 

P. Prezydent Rzplitej wyjeżdża jutro 
do Małopolski, a mianowicie do Tar-! 
nowa, gdzie zwiedzi fabrykę związ- 
ków azotowych. Z Tarnowa udaje się 
do Nowego Sącza, by uczestniczyć w 
uroczystości I. p. strzelców podhalań- 
skich, poczem udaje się do Chorzowa, 
stamtąd do Krakowa na jeden dzień, 
wreszcie 24. do Zakopanego na uro- 
czystość poświęcenia sanatorjum woj- 
skowego w Zakopanem 

—)I— — 


| POŚWIĘCENIE FUNDAMENTU DYR. 


w 


e 


KOLEJ. W CHEŁMIE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warsząwa, 18. października (st) 
Dnia 22. bm. odbędzie się w Chęłmie uro- 
czyste poświęcenie kamienia węgielnego 
pod kompleks budynków przyszłej dy 
rekcji kolejowej, której przeniesienie z 
Radomia do Chełma zostało zadecydowa- 
ne. W uroczystości tej weźmie udział 
Min. komunikacji Kübn i kilku mini- 
strów oraz wyższych urzędników pań- 
stwowych. 
LETNISKACH NALEŻY BUDOWAĆ 

WEDLE PLANU. 
Ta ; z. p 
Warszawa, "18. października (st) 
Urzędy gminne micjscowości letnisko- 
wych otrzyma?y nakaz Min. spraw wewn., 
aby przy zatwierdzaniu planów budowy 
will, zwracano uwagę na wielkość dzia- 
łek gruntowych. oraz na stosowanie się 
do regulacyjnych planów łetnisk. Nie be- 
dą zatwierdzane budowy will na grun- 
tach zbył małych i niezadrzewionych. 
| moni * aaan 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 20 października 1928. 


Krytyczne „tadjum rokowań 


Niemcami. 


BRAK ATMOSFERY 
KA NIEMIECKA NADAL 


NR) SPOWODOWANY TARCIAMI POLITYCZNEMI. 
POD PRZEMOŻNYM WPŁYWEM ROZPĘTANEGO NACJONALIZMU. — Ró- 


— POLITY- 


. ŻNICE STANOWISK OBU DELEGACJI. — P. HERMES NIE DAJE GWARANCJI BEZSTRONNOŚCI 
I DOBREJ WOLI. — ALBO WÓZ, ALBO PRZEWÓZ... 


Lwów, 19 października. 

Rokowania handlowe polsko - 
niemieckie weszły — według ostat- 
nich doniesień — w siadjum kry- 
tyczne, bliskie rozbicia. 

Syluacja polilyczna, na tle k!ó- 
rej toczą się le bezowocne dziś roz- 
mowy, nie jest zbyt korzystna. 
Wprawdzie rządowi naszemu zale- 
ży szczerze na dojściu do porozu- 
mienia, wprawdzie socjalistyczny 
rząd Rzeszy powinien w zasadzie 
pragnąć tego samego, to jednak o- 
gólny charakler wzajemnych na- 
strojów pozostawia wiele do życze- 
nia. Nie są dobrym akompan ja- 
meniem rokowań demonstracyjne 
hałasy niemieckie o koreklurę gra- 
nic wschodnich, ani proteslacyjne 
wiece polskie, z konieczności urzą- 
dzane dia odparcia tych roszczeń. 
Ze stron obu pada wiele słów, do- 
szczętnie psujących ową atmosferę 
pojednawczą, bez klórej Lrudno wy 
obrazić sobie zawarcie handlowego 
pokoju. 

Jeśli o te dysonanse chodzi, Pol- 
ska nie ma sobie nic do wyrzuce- 
nia. Tymi, klórzy uslawicznie pro- 
wokują, drażnią i wnoszą ferment 
w wzajemne slosunki, są wyłącznie 
Niemcy. Wbrew olicjalnemu kie- 
runkowi polilyki niemieckiej trze- 
ba stwierdzić, że jej autentyczne 
oblicze pozostało bez zmiany. Nic 
nie wskazuje na to, że u sieru rzą- 
dów stoi liberalny i pojednawczy 
p. Müller. Pozostawiono mu prawo 
rozbrajania i ujmowania polilyków 
genewskich, podczas gdy praktycz- 
ną stroną życia niemieckiego kie- 


ruje nadal stara, butna gwardja 
nacjonalistów. 
Nie bez ścisłej zależności od 


rozdźwięków politycznych, choć na 
innej plaszczyżnie rozwijają się 
trudności w rokowaniach handlo- 
wych. Różnica między stianow:skiem 
obu delegacyj da się ująć następu- 
jaco: strona niemiecka uzależnia 
przystąpienie do spraw  szczegóło- 
wych w komisjach od dojścia do po 
rozumienia w „sprawach zasadni- 
czych“. Delegacja polska, wiedząc, 
że to właśnie jest najtrudniejsze, 
wysuwa ze swej strony żądanie, a- 
by najpierw ustalić : uzgodnić lo, 
co nairafia na najmniej różnic. In- 
nemi słowy, aby poszczególne ko- 
misje pracowały niezależnie od 
siebie i by kontrowersja w jednym 
punkcie nie pociągała za soba za- 
hamowania calego loku prac. Sta- 
nowisko takie wypada uznać obje- 
klywnie za praktyczne 
prowadzące bodaj 
wyników. 

Poza różnicarhi niejako taktycz- 
nemi kryje się jednak różnica islo- 
tna. Polska, dopuszczając na mocy 
zawrzeć się mającego traklalu wy- 
roby miemieckie na swój rynek, 
musi mieć dła ocalenia bilansu han 
dlowego przywilej wzajemny eks- 
portu. W propozycji naszej ozna- 
czona została szczegółowo cyfra ro- 
czna bydła i produktów żywnościo- 
wych, przeznaczonych do Niemiec. 
- Kontyngent ten został ostatnio 
przez stronę niemiecką odrzucony, 


do częściowych 


i prędzej , 


a przedłożona konirpropozycja w 
żadnym wypadku nie może być u- 
znana za wyslarczającą. 

W zasadzie i te różnice byłyby 
do wyrównania na mocy prostej 
wzajemności handlowej, gdyby 
rzecz traktowana była przez delega- 
cję niemiecka bezstronnie i z dobrą 


| KINOTEATR 


PALACE 


LEGJONÓW 23. 


Warszawa, 18. pażdziernika. (st). 
W dnin dzisiejscym o godz. 2 popołnd- 
nin zmarł w Warszawie gen. broni Ta- 
deusz Jordan Rozwadowski, przeżyw- 
szy lat 66. Nabożeństwo żałobne za 
śp. gen. Rozwadowskiego odbędzie się 
jutro, w piątek o godz. 10 rano. Po- 
grzeb odbędzie się w poniedziałek we 
Lwowie. Trumnaąa złożona będzie na 
smentarzu obrońców Lwowa w kata- 
komkach. Szczegóły eksportacji zwłok 
do Lwowa i uroczystości pogrzebowych 
badą ustaione w ciągu dnia jutrzejsze- 
go. Złożeniu zwłok towarzyszyć bężą 
przepisane regulaminem honory woj 
skowe należne generałowi broni. 

(A. B.). Zmarły dziś w Warszawie 
gen. Rozwadowski urodził się w r. 186: 
W Weiskirchen na Morawach nukoń- 
czył szkołę wojskową, następnie wyż 
szą akademję techniczną i szkołę szła- 
bu generalnego, W 1918 r. wstąpił do 
armji polskiej jako pierwszy szef szta- 
bu gen., 20. listopada 1918 r. jest do- 
wódcą grupy Wschód pod Lwowem, 
22. lipca 1920 ponownie obejmuje obo- 
wiązki szefa szłabu gen. i bierze u- 
dział wybitny w kampanji wojennej 
przeciw bolszewikom, w 1921 r. zusta- 
je inspektorem II. armii, w 1922 r. in- 


; 


wolą. Tego niestety powiedzieć się 
nie da. Już osoba p. Hermesa nasu- 
wa  najpoważniejsze zastrzeżenia. 


Wysiarczy wspomnieć, że p. Her- í 


mes jest z jednej strony przewodni- 
czącym delegacji niemieckiej, a z 
drugiej mężem zaufania organiza- 
cji rolniczej, klóra przez swe me- 


| Przepiękny efektowny dramat Foxa“ w 12 aktach p. t. 


Marynarze i Blond raki 


W gł. rolach GEORG% O'BRIFN i LOIS MORAN 
Ponadto bajeczna 2 aktowa komedja. 
| | E O OZONOWA WĄCZY ZZ WOK CSR 
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morjały domaga się od rządu Rze- 
szy odrzucenia warunków poiskich 
i bezwzględnego niewprowadzania 
na rynek niemiecki naszych pro- 
duktów rolnych. 

Mimowoli nasuwa się uwaga, że 
socjalistyczny rząd niemiecki, kió- 
ry wlaśnie p. Hermesowi oddaje 
rokowania z Polską, albo traktuje 
całą rzecz nieszczerze, albo też nie 
ma sił do przeforsowania na to sta 
nowisko człowieka, dającego gwa- 
rancję objektywności. Rząd polski, 
gdyby chciał iść tą samą drogą, 
mianowałby na miejsce p. Twar- 
dowskiego 'klóregoś z najzacięt- 
szych germanofobów. Ale rokowa- 
nia w tych warunkach byłyby tyl- 
ko niesmaczną komedją. 

Wobec kryzysu w rokowaniach: 
rząd p. Millera staje wobec prostej 
aliernalywy. Ma do wyboru trak. 
tat z Polską, lub przyjażń niemiec- 
kich  agrarjuszy.  Lawirowamie 


dłuższe nie da się utrzymać. 


Zasłużony obrońca Mort ojczystych zmarł dziś w Pieko 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


spektorem kawalerji, w r. 1926 po zna- 
nych wypadkach zostaje zwolniony, 
s $ e 
Lwów, 19 października. 

Zigasło w przededniu powszech- 
nie oczekiwanej rehabilitacji serce 
wielkiego obywatela i wielkiego żoł 
nierza. I jakby na ironję losu w 
przeddzień uroczystości, związanych 
z 10-lxciem obrony Lwowa, odszedł 
miasia tego niczlomny obrońca. 

Jeden mniej na szańcu. A był to 
człowiek, którego niełalwo zastą- 
pić, ani też którego żadne wysilki 
nie wymażą z najbardziej bohater- 
skich kart naszych walk o wolność, 
o pańslwo. 

Nie polityk, nie mąż stanu, ale 
obywatel i wódz. W dobie, gdy z 
powszechnego chaosu wyłaniała się 
pierwsza improwizacja armji naro- 
dowej, On slanął w jej szeregach, 
przynosząc rzecz wówczas najbar- 
dziej poszukiwaną — pierwszorzę- 
dną wiedzę fachową. Nie wielu mie- 
liśmy wiedy dowódców, a bodaj czy 
i dziś mamy zbyt wielu, dorównu- 
jacych Generałowi Rozwadowskie- 
mu pod względem przygotowania 


lie zyskał Skarb Państwa 


z podwyższenia opłat kolejowych. 


W SIERPNIU BLISKO 4 MILJONY, WE WRZEŚNIU 4,700.060 ZŁ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18. października. (A. B.). 
Min. Komunikacji ogłasza wyniki fi- 
nansowe, jakie uzyskał skarb kolejo- 
wy z wprowadzonej podwyżki taryfy 
osobowej na kolejach z dniem 15. 
sierpnia br. W sierpniu 1927 r. kolej 
przyniosła 32.670 tys. zł., tego roku w 
sierpniu 36.600 tys., czyli blisko 4 mi- 
ljony zł. więcej, przytom zwrócić nale- 


ży uwagę, że to tylko była połowa 
miesiąca. Również wrzesień zanotował 
w porównaniu z wrześniem r. ub. 
zwiększone dochody, bo wynoszące 
4.700 tys. zł. Min. Komunikacji obli- 
cza, Że rocznie podwyższenie dojdzie 
do 70 milj. zł, a z tych pieniędzy bę- 
dzie można realizować plany inwesty- 
cyjne. 


RozśrZeCne keman siy WŁ SI em 


Rzym, 18 października. (Tel. G. i kiem specjalnego Trybunału pań- 
P.). Komunista Della Maggiora ska- | stwa na karę śmierci, został w dniu ; 


zany w dniu wczorajszym wyro- 


dzisiejszym rozstrzelany, 


í 


wojskowego i studjów, wykracza- 
jących daleko poza przecięlną nor- 
mę. Kwalifikacje le wysunęły Zmar 
łego na wysoce odpowiedzialne sla- 
nowiska: dowódcy wschodniomało- 
polskiej grupy operacyjnej i szefa 
Sztabu Generalnego. 

O wojnach naszych historja są- 

du swego doląd nie wydała i nie- 
rychło go wyda. Ale wśród dotych- 
czasowych autorów tego przedmio- 
tu niema ani jednegv, kióryby nie 
przyznał Generalowi Rozwadowskie 
mu nie tylko wybitnego talentu 
wojskowego, ale i rzadkich cnót 
żołnierskich. 
4% Spokoj, zachowany w najcięż- 
szych chwilach, nie słabnąca nigdy 
energja i pracowitość, umysł rzutki, 
śmiała inicjatywa, odwaga osobista, 
skromność i proslota — to właściwo» 
ści, wyróżniające Go. 

Ale społeczeństwo, które w sądach 
o ludziach kieruje się nie tyle skalpe- 
lem analizy, ile instynktem i głosem 
serca, do tej charakterystyki Gen. Roz 
wadowskiego dodaje daisze jeszcze 
wartości. Szczególnie społeczeństwo 
lwowskie. Łączą je ze Zimarłym węzły 
krwi, wspólnej walki, wspólnych wy- 
siłków o zachowanie polskości tych 
najdroższych murów. W pamięci Lwos 
wian pozostanie Generał Rozwadow- 
ski jako ten, który mężnie i szczęśli- 
wie Kierował obroną miasta, jako sym- 
bol obowiązku i patrjotyzmu. Nieza- 
lartą w naszej pamięci pozostanie ta 
wyniosła, imponująca kulturą i mą- 
drem, myślącem czołem sylwetka ©- 
brońcy Lwowa i kresów. 

Dziś niema Go. Odszedł, by dzielić 
spoczynek swych towarzyszy broni, 


wódz zwycięski i dobrze zasłużony. 

Żegnamy Cię, Generale, w żalu i - 
wdzięczności. Serca nasze i myśl naj- 
lepsza towarzyszyć Ci będzie w nie- 
powrotnej drodze. 
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Btr, 3 


Rozłam w PPS. - faktem doki 


Inanym 


Mwa organizacja p. L „P. P S, dawna frakcja rewolucyjna. 


Ostra odezwa kierowników nowej partji przeciw CKW. — „To nie rozłam, lecz we- 
wnętrzna rewolucja, dla uratowania P. P. S. od zniszczenia”. — Zapowiedź rzeczowego 
ustosunkowania się wobec rządu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 18. października. (A. B.). 
PPS., jedyne stronnictwo, które od 
czasu przewrotu majowego było nie- 
tknięte rozłamem, przeżywa w obe- 
cnej chwili los innych stronnictw poli- 
tycznych. PPS. nie stanowi już wię- 
cej tego jednolitego stronnictwa, któ- 
rem zawsze socjaliści polscy wszędzie 
i wobec wszystkich się chlubili. Od 
szeregu tygodni zapowiadany i sygna- 
lizowany przez prasę niesocjalistyczną 
rozłam w PPS. jest faktem dokona- 
nym. 

Fakt rozłamu nastąpił wcześniej i 
stanowi, mimo, że koła polityczne z 
[aktem rozłamu liczyły się, 

pewną niespodziankę, 
a nawet i sensację polityczną. Chro- 
nologiczny przebieg wypadków w o0- 
statnich 24 godzinach , był następu- 
jący: 

Wczoraj w Sejmie — jak już dono- 
siliśmy — obradował Gentralny Komi- 
łet Wykonawczy. Dziwnym trafem 
dziennikarze nie otrzymali komunika- 
łów, tylko skromnie ich poiniorimowa- 
no, że była mowa o sprawach „natury 
organizacyjnej'. Później jednak oka- 
zało się, że pod tą nazwą kryły się 
uchwały, skierowane przeciwkó Okrę- 
gowemu Komitetowi Robotniczemu P, 
P. S. i warszawskiej Radzie Związków 
Zawodowych, które to obie organizacje 
od dłuższego czasu nie poddawały się 

dyrektywom GKW., 
a to nie godząc się na taktykę i meto- 
dy partji. CKW. wobec tego postano- 
wił zawiesić w czynnościach człon- 
kowskich pięciu działaczy socjali- 
stycznych, a to: Jaworowskiego, Kar- 
dackiego, Szczypiónskiego, Lęgę, Dą- 
browskiego, postanowił rozwiązać O. 
X. R. į oświadczył, że zrzeknie się kie- 


rownictwa warszawskiej organizacji 
robotniczej. 
Uchwała ta zapadła przeciwko 


głosom obecnego na posiedzeniu p. Ja- 
worowskiego, Praussowej i Ziemięckie- 
go. Po przyjęciu tych uchwał Jawo- 
rowski opuścił powiedzenie, udając się 
niezwłocznie do OKR., gdzie w póź- 
nych godzinach nocnych  pnzyjęto m- 
chwałę następującej treści: 

„Okręgowy Komitet Robotniczy 
odpowiada na represyjną i stronniczą 
decyzję CKW. nieprzyjęciem jej do 
wiadomości.“ 

CKW. który sądził, że uda mu się 
postawić poza obrębem ruchu PPS. 
wszystkich przywódców i działaczy 
warszawskich, spotkał się z jedno- 
myśluym i solidarnym uporem ' całej 
warszawskiej klasy robotniczej. Ta 
uchwała była niczem innem, jak 

zapowiedzią rozłamu. 


Nowe stronnictwo 
polityczne. 


Dzisiejszy numer „Przedświtu” 
cała pierwszą kolumnę poświęca 
wyżej cytowanym wypadkom. Do- 
wiadujemy się z „Przedświlu”, że 
OKR postanowił przyjąć nazwę dla 


nowej organizacji: „PPS (dawna 
frakcja rewolucyjna“). W ten spo- 
sób ufommowało się nowe stronni- 
ctwo polityczne w kraju. 

Poza wymienioną powyżej u- 
chwałą przyjęto rezolucję w spra- 
wie strajku włókniarzy, pozatem 
postanowiono wyrazić pełne zaufa- 
nie zawieszonym w prawach człon 
ków partji działaczom, postanowio 
no wezwać okręgi partyjne do na- 


wiązania kontaktu z warszawskim | obniżenia życia ideowego. 


może osiągnąć każdy, kto za"upi los 1-szej. klasy 


w naj 'iększym i najszczęśliwszym Kantorze w kraju 


„NADZIEJA%, Lwów Sykst ska 6. 


Górn urm 750.000 Zł. 


Ponadto 87.500 wygranych na ogólną sumę 26 m ljon. Zł. 
Co drugi los musi wygrać! 


Dotychczas wypłaciliśmy naszym kli entom następujące głó- 
wne wygrane: 


Zł. 150000 na los Nr. 26082 


100000 
75 000 
60 000 
50 000 
50 000 
50.000 
40 000 
30 000 


Karta zamówi. ń Po. 


DoklsdnyjEetezn og | Z o n E --. — 


| 


| 


oraz k Ikadziesiąt tysięcy wygranych poniżej 30.000 Zło- 
tych na ogólną sumę 


kilkunastu miljonów Złotych. 


Ciągnien'e 1-:j klasy już 15 i 16 list-pada b. r. 


Ceny losów: 1/4 losu zł. 10, 1/: losu zł. 20, 1/1 los zł. 40. 


Na zamówienia wyssłamy orygnalne losy wraz z blanketem P. K. O 
na bezpia ną przesyłkę na *Ż. ości. — Pole my zam wać natychm'ast 
a bowiem w ub Lote į ch mogl śmy tylko b wczes e z.mówien a w.kon g 


W tem mieis u wyciąć ı wypełnione p'zesłać nam ~v liście, 


DO „NADZIEJI Lwów, Sykstuska 6. 

Niniejszem zamawiam: .... losów ćwiartek po zł. 10., ..... połówek 
pozl. 2, «.. .. całych po zł 40. — Należytość zł. . 
Lie em P. K. O. dołączonym mi przez 
klasy. 

imię (SGEZWISKONI F- WE „0%. Pala e e a I a E 2 


OKR, polecić egzekutywie wydawa- 
nie 

własnego organu, 
oraz podjęto cały szereg 
pomniejszych uchwał. 
przyjęto rezolucję stwierdzającą, że 
CKW swoją działalnością stronni- 
czą, stwarzaniem i popieraniem ko- 
terji oraz szeregiem błędów takty- 
cznych i politycznych doprowadził 
partję do niesłychanego zamętu i 


innych 
Wreszcie 


19628 
78461 
3931 
65628 
66202 
104641 
57480 
34766 


>3 


uiszczę blan- 
Firmę do oryginalnych losów ł-ej 


... 
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OSTRA KRYTYKA PPS. 


Pozatem dzisiejszy „Przedświt“ za- 
mieszcza odezwę PPS. (dawnej frakcji 
rewolucyjnej), w której długo i szeroko 
przedstawione są inne wypadki ostat- 
nich dni, historja PPS. od czasu jej 
walk o niepodiegłość ludu polskiego. 


Odezwa przedstawia walki frakcji re- 
wolucyjnej i PPS. za czasów caratu, 
udział członków tej frakcji w legjo- 
nach, prace na rzecz niepodległości, a 
następnie przechodzi do omówienia o- 
kresu, kiedy Polska osiągnęła niepod- 


ległość i stanowiska PPS. w tym cza- 
sie. A więc dochodzi PPS. w polityce 
do niesłychanie smutnych rezultatów. 
Partja zrywa z obozem legjonowym, 
popierając w sposób jawny lub ukryty 
rządy Sikorskiego, Grabskiego, Skrzyń- 
skiego, ukrywając jednocześnie fraze- 
sami demagogicznymi przed masami 
robienie zakulisowej ugody. W ten 
sposób stała się PPS. jednym z czyn- 
ników podkopujących parlamentaryzm, 
a łem samem demokrację ìi musialy 
przyjść 
dni majowe. 

Klasa robotnicza żywiołowo poparła 
dokonywujący się przewrót, odegrała 
w walce wielką rolę, ale rola ta zosta- 
ła zniszczona przez późniejszą takty» 
kę PPS. „Zmarnowany został cenny 
kapital krwi — czytamy w odezwie — 
i poświęcenia, złożony przez robotni- 
ków dokonaną rewolucją. Ruch robot- 
niczy Obecne kierownictwo wprowa- 
dziło w ślepą ulicę, pozbawiając ma- 
sy pracujące wpływu na politykę pań-. 
stwa“. Odezwa stwierdza, że partja 
stopniowo zatracała oblicze ideowe, a 
demagogia. plotka, oszczerstwo, intry» 
gi w stosunku do towarzyszy partyj- 
nych święciły trynmi, 

Wreszcie gdy przeciwsiawiono się 
takiej taktyce, obecni kierownicy PES 
represjami dyacyplinarnemi, rozwiązy 
waniem organzacji zawodowych, na- 
rzucaniem komisarzy, usiłowali pod- 
kopać wpływ i znaczenie tych, którzy 
ideowo od nich się różnili. 

Odezwa stwierdza, że ten stan mu-- 
si doprowadzić do upadku PPS. „Mnu- 
simy przywrócić należne miejsce w 
państwie klasie robołniczej, musimy 
dać wyraz jej realnym dążeniom do 
władzy, musimy doprowadzić do zdo- 
bywania wpływu na państwo i samo- 
rządy”. 

Następnie spotykamy ustęp w ode. 


| ŚNIEGOWCE 


SZWEDZKIE 


TRETORN 


nadeszły. 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


3 
Dir. 4 


zwie, mówiący o nstosunkowaniu się 
nowej grupy do rządn: „Nie możemy 
i sie chcemy być częścią jakiegokol- 
wiek w Polsce politycznego okozn. Do 
rządu chcemy mieć stosunek rzaczo- 
wy, będziemy popierać wszystko to, 
co klasie robotniczej bedzie niosło po- 
żyłek. i dobro.“ 

" A wreszcie czylamy: „Nie chege i 
nic mogąc poddawać się dłużej obec- 
nemu kierownictwu, prowadzącemu 
masy pracujące na manowce, odrzu- 
camy dalsze kierownictwo obecnego 
OKW. To nie jest rozłam, lecz we- 
wnętrzna rewolucja do mratowania 
PPS. od zniszczemia, które jej grozi. 
Podnosimy głos w obronie ideowości 
w życiu wewnętrznem partji, w obro- 
nie stosowania zasad demokratycz- 
nych organizacji politycznej i związ- 
ków zawodowych.“ 

Warszawa 18. października. (A. B) 
Poseł Jaworowski zakomunikował w 
godzinach porannych CKW. PPS. o 
uchwałach okręgowego komitetn ro- 
botłniczego. W ten sposób notyfikowa 
ny został niemal oficjałnie rozłam w 
PPS. Przypuszczalnie jutrzejszy: „Ro- 
bołnik' przyniesie już obszerne wyja- 
śnienie o wypadkach rozłamowych. 

Zauważyć należy, że dzisiejszy nu- 
mer „Robotnika“ nic o wczorajszych 
wypadkach nie komunikuje. Prawdo- 
podobnie w sobotę obradować będzie 
CKW 


PRÓBY SKITOWANIA ROZŁAMU, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Wauszawa 18. października. (A. Hò 
Wedle obiegających pogłosek jeden z 
wybitnych członków CKW. należą- 
cych do t. zw. grupy prawicowój w 
PPS., podjął się pewnych kroków zmi: 
rzających do załagoddzenia fermentów. 
Ma się odbyć specjalne zebranie, które 
nosić będzie charakter Prywatny, a 
przedstawione będą na niem sposoby. 
mogące doprowadzić do zgody. Zmane 
są nawet warunki, ale są one tego 
rodzaju, że wydaje się rzeczą wręcz 
niemożliwą, 
fermenty, których wyrazem jest 
łam. Między innymi są postawione wa 
runki wyrzeczenia się demagogicz- 
nych frazesów na rzecz realnej poli- 
«tyki, mającej zapewnić klasie robot- 
niczej wpływ w państwie, oraz wyj- 
ście z nieproduktywnej opozycji. 


Zima się zbliża z każdą chwilką — 
Więc pamiętajcie Piękne Panie, 

Że-u GUSTAWA KNOPFA tylko 
Solidne futra są i tanie. 


Legjonów 29 w pasażu. 8617 


NOWY WICEPREZES P. K. O. 
POCHODZI Z TARNOPOLA. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 18. października (A. B.. 
Nuwo mianowany wiceprezes PKO. 
Mokrzyńskj jest Małopolaninem. Urodził 
się w Tarnopolu t liczy lat 49%. Po ukoj- 
czeniu Politechniki lwowskiej odbył stu- 
dja teoretyczne i praktyczne w Njem- 
czech, Danji i Czechach. W czasie wojny 
był internowany przez Rosjan, a po po- 
wrocie do Polski obejmuje stanowisko 
generalnego sekretarza polskiego  Zwią- 
zku Kółek rolniczych. W r. 1926 wykłada 
na wydziale rolniczym Politechniki lwow- 
skiejj W bieżącym roku obejmuje w 
Warszawie stanowisko gen. sekretarza 
Zjednoczenia Związku Spółdzielni Rol- 
niczych. 


aby mogły nsnnąć owe | 
roz- | 


inż. | 


Koszule męsiie, Sizrpeli | 


Jan Riedl - Akademicka 2. 


: Niski, 


„UAŻLIA POKANNA z dnia zu pazazieriika luzo. 


Kierownictwo 


nowej partii. 


KONGRES „PPS FRAKCJI REWOLUCYJNEJ“ W WARSZAWIE. — 


AKCES ŚLĄSKICH 


SOCJALISTÓW. 


MIN. MORACZEWSKI MA 


WIELU ZWOLENNIKÓW. 


ATelefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 18 października. (AB) 
Kierownictwo. nowej grupy praw- 
dopodobnie spoczywać będzie w rę- 
kach Ministra robót publ. Moracze- 
wskiego oraz posłów Jaworowskie- 
go, Praussowej i innych. W kon- 
gresie sosnowieckim PPS „Dawna 
frakcja rewolucyjna“ nie weźmie 
udziału, ani w charakterze gości 
ani obserwatorów. Jak się dowia- 
dujemy, niedługo zostanie zwołany 
do Warszawy kongres „PPS, frak- 
cji rewolucyjnej”. Konsekwencją 
rozłamu będzie utworżenie się w 
Sejmie odrębnej frakcji parlamen- 
tarnej, która przybierze również 
nazwę „PPS (dawna frakcja rewo- 
lucyjna*). Wedle wszelkiego praw- 
dopodobieństwa nowy klub stano- 
wić będa posłowie: Jaworowski, 
Kardecki, Praussowa, Szczypiorski, 
Downarowicz, Wojciech Olejowski, 
Pączek, przyczem nie jest 
rzeczą wykluczoną, że przyłączy się i 
jeszcze poseł socj. z Krakowa Bo- | 
browski i poseł socj. z Łodzi Zie- | 


mięcki. Posłanka Praussowa należy 
narazie w dalszym ciągu do CKW, 
nie zgłaszając wystapienia, 
czeka na uchwałę wykłuczającą ją. 

Do nowej grupy socjalistycznej 
— jak się dowiadujemy — przylą- 
czyła się grupa śląskich socjalistów, 


(, na której czele stoi b. poseł do sej- 


mu Biniszkiewicz, który wskutek 


dyferencji z wladzam: centralnemi | 


PPS, już od miesięcy 
brębem partlji. 


stoi poza 0- 


W kołach należących do nowej | 


grupy zwracają uwagę na fakt, że 
rok temu, gdy na posiedzeniu Rady 
naczelnej zgłoszony był wniosek o 
rewizję wyroku sądu partyjnego 
nad min. Moraczewskim, wniosek 
ten zoslał podpisany przez nasię- 
pujące okręgowe komitety robothi- 
cze: Warszawa, Kraków, Lwów, 
Lódź, Poznań, Lublin, Górny Śląsk, 
Kalisz, co wskazuje, że zasiąg no- 
wej partji ma widoki wielkiej roz- 
| ciągłości. 
m 


KOPERN'K MARYSIEMKA wyświetlają dziś wielki film w 14 aktach 


ilustrujący dzieje mężatki, której nie zrozumiał własny mąż p. t. 


MAŁŻEŃSTWO 


i JACK TREVOR. 


W 


sej BRYGDA HELM 


Początek o godzinie 3-ciej. 


Strajk powszechny 
w Łodzi wygasa. 


TRAMWAJE WRÓCIŁY DO PRACY. 


PRACUJĄ NORMALNIE. 


HANDEL I TRANSPORT 


— MIASTO NIE ODCZUWA BRAKU ŻY- 


WNOŚCI. 


Łódź, 18 października. (Tel. 


G.P). W czwartym dniu swego lwa- 
nia strajk powszechny zaczyna wygasać. 


Rane wyjechały na miasto 


tramwaje. Na 115 wozów tramwajowych obecnie jest już w ruchu 106. 
Uruchomione są prawie wszystkiełinje. Służba restauracyjna i kelne- 
rzy jeszcze wczoraj wrócili do pracy. Strajkuje jeszcze magistrat. W 
ciagu przedpołudnia odbywało się jednak zebranie tz dd ó miej- 
skich, na kiórem ma zapaść decyz j ja przystąpienia do pracy. 

Roboty kanalizacyjne są już w pełnym toku. W przemyśłe włó- 
kienniczym wielkim strajk trwa nadal, natomiast w przemyśle małym 
i średnim niektóre przedsiębiorstwa ruszyły w dniu dzisiejszym. Han- 


del i transport pracują normalnie. Ekspedycja towarów 
handlowych nie napotkała przez czas strajku na przeszkody. 
nie odczuwa braku artykułów pierwszej potrzeby. 


ze składów 
Miasto 
Podaż mięsa jest 


normalna, mimo częściowego strajku w rzeźni miejskiej, która zresztą 


dziś jest już czynna. 
Warszawa, 18 października. (AB) 


W Min. pracy rozpoczęła się dziś 


o godz. 11 przepoł. konferencja przedstawicieli włókniarzy i przemy- 
słowców łódzkich, mająca na celu likwidację strajku w Łodzi. W kon 
ferencji uczestniczy główny inspektor pracy Kiool i naczelnik wydzia- 


lu pracy Ułanowski. 


Warszawa, 18 października. (AB). Z Łodzi donoszą, że strajk po- 
wszechny trwa w dalszym ciagu. Natomiast częściowo w zakładach 
użyteczności publicznej podjęta została w ciągu dnia dzisiejszego pra- 
ca. Pojawienie się na mieście tramwajów  przyprawiło o bardzo zły 
humor właścicieli taksówek, którzy ciągnęli kolosalne zyski ze strajku 


tramwajarzy. 
podjęciu pracy. 


Tramwajarze pracuja mimo, że nie zapadła uchwała o 


Szpiedy otruli kolejarza 


który niechciał wejść do ich szajki. 


ZWŁOKI RZUCILI NA TOR KOLEJOWY, 


CELEM UPOZOROWA- 


NIA SAMOBÓJSTWA. 


(Teiefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 18 października. (si) | 
Przed kilku dniami na torze kola | 
Grudziądza znaleziono zwłoki ro- 
botnika kolej. Fr. Zielińskiego. — i 


Śledztwo ustaliło, że Zieliński był 
naprzód otruty przy popijaniu z 
kompamami. a następnie rzucony na 
tor. Otrucia dokonała szajka, kióra 


lecz | 


| pobytu 


ov3)ł 


starała się uprzednio wciągnąć go 
w sidła szpiegowskie. Widząc, że 
maja do czynienia z silnym charak 
terem i obawiając się, aby ich nie 
wydał, otrułi go w czasie poczęstun- 
ku, a następnie rzucili na szyny. 
——00—— 
ODSŁONIĘCIE POMNIKA MARSZ. PIŁ 
SUDSKIEGO W KORCU. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 18. października (A. B.. 
Dnia 28. października odbędzie się w 
Korcu odsłonięcie. pomnika Marsz, Pil 
sudskiego. Pomnik został wzniesiony sta- 
raniem społeczeństwa miejscowego i 
przy pomocy wydatnej KOP. Wykonany 
jest w żelazo.hetonie i przedstawia Mar- 
szałka w mundurze galowym. Julio 
przybywa do Warszawy specjalna dele- 
gacja z Korca celem zaproszenia człon- 

ków rządu na uroczyste odsłonięcie. 
2 —0 

WYJAZD P. PATKA. 

Warszawa 18 października (Tel. G. P.) 
W dn. 17. bm. wiecz. wyjechał na urlop 
bawiący chwilowo w Warszawie poseł 

Rzpltej przy rządzie sow. p. Patek. 


——-—— 
NOWE AUTOMATY NA POCZTACH. 
(Teleioneru od nraszugo korespondcnta ! 

Warszawa, 18. października (si; 
Min. poczt i telegrafów kupić ma wkról- 
ce dia urzędów pocztowych w większych 
miastach nowe automaty dla obsługi pu- 
bliczności. Automaty te sprzedawać będa 
znaczki pocztofye i przyjmować przesył. 
ki polecone. 

— Am 
WIELKI PROCES PRZEMYTNIKÓW 
W KATOWICACH. 

Katowice, 18. października (Tel G. P.) 
W dn. 26. i 27. bm. przed sądem karnym 
w Katowicach loczyć się będzie sensacyj- 
ny proces o przemytnictwo wagonowe 
rozmaitych artykułów, rozgałęzione sze- 
roko w latach 1923 i 24. Na ławie oskar- 


| żonych zasiądzie 15 osób. 


SKAZANIE „AROMADOWCOW* 
W WILNIE. 

Wilno, 18. października (Tel. G. P.). 
Zapadł tu wyrok w Sprawie 35 czlouków 
komunistycznej organizacji wchodzących 
swego czasu w Skład Hromady. 22 oskar- 
żonych sąd skazał ma kary więzienia od 
półtora roku do 4 lat, 13 zaś zostąło u- 
niewinnionych. 

——O—G— 
AMBASADOR CHŁAPOWSKI 
W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18. października (A. B.. 
Ambasador polski w Paryżu Chłapowski 
kończy obecnie swój urlop wypoczynko- 
wy. W drodze powrotnej do Paryża za- 
trzyma się dziś w Warszawie. W czasie 
w stolicy omówi w Min. spraw 
zagran. cały Szereg Spraw z zakresu poli. 
tyki polsko-francuskiej. 

— 
BIEG SZTAFETOWY DOKOŁA 
POLSKI, 

Warszawa 18. października. (Tel. 
G. Pò Po 17-tu dniach bieg sztafetowy 
dookoła granic Polski zbliża się kn 
końcowi. Wo czwartek o g. 14 sztafeła 
wschodnia przybyła do Stawisk w bez- 
pośredniej bliskości od miejsca startu, 
O sztafecie zachodniej dowództwo K. 
O. P. nie otrzymało jeszcze mformacji. 

=} 


Kto chce bvć zdrowyw i świeżo wy- 
glądać. niech pije raz lub dwa raev lygod- 
njowo przed śniadaniem szklankę natu- 
ralnej wody gorzkiej. Franciszka Józefa. 


"Sprawozdania lekarskie ze szpitali wojsko- 


wych stwierdzają, iż woda „Franciszka Jó- 


“aefa” jest. chętnie przzjnowaną nawel przez 


vbłożnie chorych, gdyż przeczyszeza szyb- 
ko i bez żadnych nieprzyjemnych uczuć i 
następstw. Żądać w antekach. 6604 


Nr. 8(57 


„GAZETA PORANNA" z dnia 20 pażdziernika 1928. 


wow siedziba PrZEMYINIKÓW Sacharyny 


„KRÓL“ przemytników Jan Mazur w rękach policji. 


Z NIEMIEC PRZEWOŻONO ZAKAZANY TOWAR DLA NIEPOZNAKI DO LWOWA, A STĄD ROZSPRZEDAWA- 


NO PO CAŁYM KRAJU. — REWIZJA W SKLEPIE PRZY UL. SŁONECZNEJ. 


SACHARYNOWY PASEK NA 


3RZUCHU PRZEMYINIKA. — CAŁA SZAJKA UNIESZKODLIWIONA, 


Lwów 18. października. 

(—) Władze celne w ostatnich 
czasach nie mogły sobie dać rady z 
przemytnikami sacharyny, którzy ten 
produkt chemiczny, zakazany w obro- 
cie wewnętrznym w kraju, masowo 
przemycali z Niemiec i łu za drogie 
pieniądzu sprzedawali. Ostatnio straż 
graniczna przy Inspektoracie celnym 
w Katowicach otrzymała informację, 
że znaczną część przemycanej sacha- 
ryny przewozi się do Lwowa, gdzie są 
składy główne, a stąd dopiero odbywa 
nna wędrówkę po całym kraju. 

Władze celne zwróciły się wtedy 
do wydziału śledczego we Lwowie, któ- 
ry wdrożył w tej sprawie dochodzenia. 
Wczoraj wraz z urzędnikami celnej 
straży granicznej, którzy specjalnie w 
tym celu przyjechali do Lwowa, prze- 
prowadzono 

likwidację bandy 

przemytników, przyczem przypadkiem 
w ręce organów bezpieczeństwa wpadł 
król przemytników sacharyny, niejaki 
Jan Mazur. 

Ujęcie jego nastąpiło zupełnie przy» 
padkowo, a mianowicie w chwili, gdy 
policja wraz ze strażnikami celnymi 
przeprowadzała rewizję w sklepie Wil- 
helma Bergmana przy ul. Słonecznej. 
m jednego z dwóch hurtowników prze- 
mycanej sacharyny, właśnie w tym 
czasie przyszedł do tego sklepu Mazur. 
wraz z nowym transportem sachary- 
ny, umieszczonej 

w dwóch workach 
w dużej wadizie. Po zważeniu okazało 
się, że znajdowało się tam 40 kg. to- 
warn. Oczywiście Mazura przetrzyma- 
no, jak również aresztowano natych- 


Trzykrotnie strzelił 


do szwagra. 
Lwów 19. października. 
(—) Z Kołomyji donoszą, że przed 
kilku dniami Fedor Annink, jadąc 7 
pola w Sorokach w pow. kołomyjskim, 
spotkał na drodze brata swojej żony, 
z którym od dłuższego czasu już żył 
w niezgodzie z powodu sporów mająt- 
kowych i rozpoczął z nim sprzeczkę. 
W czasie kłótni Anniuk wydobył re- 
wolwer i trzykrotnie strzelił do swego 
szwagra Petra, lecz na szczęście 
wszystkie trzy strzały chybiły. Nie- 
doszłego mordercę aresztowano. 
mam 


e o j CJ 
Szybobicie w Hołyniu 
po hucznej zabawie. 
Lwów, 19 października. 

(—) Wnocy z 14 na 15 bm. paru 
młodzieńców żydowskich będąc na 
zabawie w Hołyniu w pow. kału- 
skim, urządzonej przez młodzież u- 
kraińską, wszczęło awanturę z prze 
wodniczącym lej zabawy, wskutek 
czego młodzież ukraińska wypędziła 
ich z zabawy a ponadlo ze złości 
powybijała szyby w 13 domach ży- 
dowskich. W toku dochodzeń poli- 
cyjnych aresztowano 9 osób, podej- 
rzanych o wybicie szyb, a w tem 
także podżegaczy, którzy namawiali 
do ekscesów. 


| 
| 


u którego znalezio- 
no też znaczne ilości sacharyny. 


miąst Bergmana, 


przywieziono ze Sosnowca 15 kg. sa- 
charyny. I tutaj niebawemi zjawił się 


| 
| 
Z kolei komisja udała się do drugie | pewien osobnik, przy klórym znale- 
go składownika Leiba Jagisa, przy pl. | ziono 
Teodora 2, do którego również wczoraj | ukryte w pasie 
Lee" "p" o] Pra 
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pod koszulą 18 kg. tego towarn. Oczy- 
wiście obu natychmiast aresztowano. 

Pozatem dokonano jeszcze kilkuna= 
stu rewizji i w rezultacie aresztowa- 
xo 8 osób, 7 mężczyzn i jedną kobietę, 
z czego troje tego wieczora zwolnione, 
zaś 5 osób oddano do dyspozycji Pro- 
kuratorji. 

W ten sposób po dłuższych 1 mu- 
zeinych dochodzeniach udało się wła- 
dzom przynajmniej na jakiś czas u- 
nieszkodliwić niebezpieczną szajkę 
przemytników z „królem sacharynia: 
rzy” Mazurem na czele, która wyrzą- 
dziła Państwu poważne szkody.. 


pP n L4 | 
Proces zabójców Huka 
rozpocznie śię w poniedziałek we Lwowie. 
NA ŁAWIE OSKARŻONYCH ZASIĘDĄ CZŁONKOWIE „SURMY”*, 


Lwów, 19 października. 

(—) W najbliższy poniedzialek | 
rozpoczyna się jeden z najbardziej | 
inieresujących w tym roku proce- | 
sów ò podłożu poliiycznem. Proces | 
ten, w którym meritum sprawy jest | 
zbrodnia skrytobójczego morder- | 
stwa, popełnionego na śp. Michale | 
Huku, siudencie ukraińskim w li- | 
slopadzie ub. r. zawierać będzie l 
szereg momentów, wybitnie polity- | 
cznych, gdyż jak wiadomo, do zbro- | 
dni tego mordersiwa przyznała się 


NIUK I SENIÓW. 
oficjalnie w swoim czasie „Surma“, 
ukraińska organizacja wojskowa, 
zamieszczając oświadczenie, iż 
Huk zginął z rąk jej członków za 
to, iż był konfidentem wladz poli- 
cyjnych i prowokalorem. 


Huk wraz z 4 innymi siudenta- | 


mi ukraińskimi, mieszkał w realno- 
ści przy uł. Pijarów 18. Po tej sira- 


sznej zbrodni (Huk został raniony | 


8 slrzalami rewo!lwerowymi w cza- 
sie snu i po 40-dniowym pobycie 
w szpilalu zmarł) — jeden z współ 


Dwaj wiejscy nauczyciele 
padli ofiarą zaczadzenia. 
JEDEN Z NICH ZMARŁ, DRUGI WALCZY ZE ŚMIERCIĄ. 


Lwów 19. października. | 

—) W powiecie trembowelskim | 
wc wsi Laskowce wydarzył się oneg- | 
daj tragiczny wypadek. Oto dwaj nau- | 
czyciele, 23-letni Kazimierz Palwezkie- | 
wicz i 26-letni Michał Jan Buczak, 
kiórzy zajmowali wspólnie jeden po- 
kój, napalili w piecu dębowem drze- 
wem i zawcześnie zatkali zasówikę ko- 


ie było 


mina, wskutek czego zostali zaczadze- 
ni. Paluszkiewicz jeszcze tego samego 
dnia zmarł, a Buczak dotychczas wal- 
zy ze śmiercią. Iragiczny ten wypa- 
dek, który dotknął tych dwóch mło- 
dzieńców, cieszących się we wsi ogól- 
nym szacunkiem, wywarł na miejsco- 
wej ludności głębokie wrażenie 


aktu sabotażu 


NA LINJI KOLEJOWEJ KOPYCZIŃCE - WASYLKOWCE. 


Lwów, 19. października. 
Wobec pojawienia się fałszywej po- 
głoski o zamachu sabotażowym na od- 
cinku kolejowym  Kopyczyńce-Wasy|- 
kowce, Wydział Bezpieczeństwa Urzę- | 
du Wojewódzkiego w Tarnopolu stwier- | 
dza, że podobny wypadek nie miał 


miejsca. Jedynie na wspomnianym 
odcinku 2 słupy telegraficzne wskutek 
podgnicia zawa'iły się, spadając na 
tor kolejowy. Zbrodniczego działania 
w tym wypadku dochodzenia nie vy- 
kazały. 


(SZUKANY burmsirz Z ROZEMA. 


„REDAKTOR“ PASAKAS SPRZENIEWIERZYŁ 


NA WEKSEL KWOTĘ 2 TYS. 


ZŁOTYCH I ZBYWAŁ BURMISTRZA WYKRĘTAMI. 


Lwów, 19. paźcziernika.  , 
(7 Z Radziechowa donoszą o aferze | 
oszukańczej, której ofiarą padł były bur- | 
mistrz z Radziechowa p. Stanisław Hol- | 
denmayer. P. Holdenmayer jeszcze w ł 
maju br. wręczył Kazimierzowi Pasaka- | 
sowi, odpowiedzialnemu redaktorowi „Oj- | 
czyzny*, pochodzącemu z Radziechowa 
weksel na kwotę 2 tys. zł. z prośbą o pod- 
jęcie dla niego tej kwoty w Banku Zwią- 
zku Spółek zarobk. Pasakas na wekslu 
tym umieścił swój podpis, oraz ojca swe- | 
go Michała Łukasza, poczem kwotę tę 
podjąt i sobie przywłaszczył. i 
Gdy następnie p. Holdenmayer popro- 
sił o zwrot podjętej kwoty, Pasakas o- j 


świadczył, że Bank pieniędzy nie chce 
wypłacić, ponieważ jeszcze nie było po- 
siedzenia i dopiero po posiedzeniu bę- 
dzie mógł pieniądze otrzymać. P. Holden- 
mayer przestał się wreszcie upominać o 
te pieniądze i prawie. że zapomniał o ca- 
łej sprawie, aż dopiero z końcem sierp- 
nia otrzymał w DBenkn Związku Spół. 
Zarobk. wezwanie do wykupienia weksla 
na 2 tys. zł}, które były jeszcze platne 
21. sierpnia br. 

Dowiedziawszy się, że padł ofiarą o- 
szustwa, doniósł o tem Posterunkowi P. 
P. w Radziechowie, który po przeprowa- 
dzenin dochodzeń, aresztował Pasakasa 
oedstawił do sąc 


| 
| 
| 
| 


STUDENCI UKRAIŃSCY POLOT- 


lokatorów, student 8 kl. gimn. Pla- 
ton Połoiniuk, natychmiast zbiegł. 
Po kilku miesiącach dopiero uda- 
ło się go ująć. Dochodzenia wyka- 
zały, że sprawcą tych strzałów był 


| właśnie Połoiniuk. Prócz niego na 


lawie oskarżonych zasiądzie jesz- 
cze student Iwan Seniów, który Po- 
łolniuka ukrywał. Połotniuk oskar- 
zony jest o zbrodnię morderstwa, 
oraz o zbrodnię zdrady głównej z 
par. 58, przez należenie do U. O. W. 

Treść aktu oskarżenia podamy 
w numerze wtorkowym po odczyta 
niu go na rozprawie głównej w po- 
niedzialek. 

Trybunałowi przewodniczyć bę- 


| dzie radca Angielski. Bronić będą 
, adwokaci Szuchewycz i dr. Staro- 


solski. ` 
na 


Uprowadzenie 
Ią-letn. chłopca. 


Lwów 19. października. , 

(—) W Bołszowcach w wojew. sta- 
nisławowskiem, zgłosiła się do policji 
tamtejsza mieszkanka Gołda Zeller i 
doniosła o uprowadzeniu jej 14-letnie- 
go syna Dawida, Policja zarządziła w 
lej tajemniczej sprawie dochodzenia. 


—— 


e 
Zamach Skrzypnika 
e a P EEK 
i Byrki na „Jedność“ 
Lwów 19. października. 
(—) Przed Senatem V. pod przewo 
dnictwom radcy Zawistowskiego odpo- 
wiadali wczoraj za szereg kradzieży 
Jan Skrzypmik, false Korończak, oraz 
Emil Byrka. Ten drugi, odpowiadają- 
cy z wolnej slopy na rozprawie się nie 
jawił, wobec czego sprawę przeciw 
niemu wylączono. Akt oskarżenia zí- 
rzuca obu, iź w nocy z 25. na 26, kwie 
tnia dokonali włamania na Bogdanów" 
ce do Spółdzielni „Jedność”* i skradli 
tam rozmaite towary, oraz gotówka 
wyrządzając łączną szkodę w kwocie 
1.500 zł. Ci sami złodzieje w nocy na 
9. grudnia ub. r. włamali się do sklepu 
Solda w Kulparkowie, gdzie skradli ty- 
toń, papierosy i inne rzeczy wartości 
150 zł. Obaj ponadlo mieli dopuścić 
się szeregu innych jeszcze kradzieży. 
Po przeprowadzonej rozprawie 
Skrzypnik został zasądzony na 10 
miesięcy więzienia, a po zastosowaniu 
amnestji na 6 miesięcy. 
p «FAME 
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Ze spraw miejskich 


„GAZETA PORANNA" z dnia 20 października 1928. 


Rekonstruńcia Zakłada czyszczenia miasta. 


JAK SIĘ ODBYWA OBECNIE ZAMIATANIE ULIC. — WYWÓZ ŚMIECIA I 


Lwów 18. października. 

Gp) Z objęciem kierownictwa Za- 
kładu czyszczenia miasta przez inż. 
Romana Gonczakowskiego przysiąpio- 
no do jego rekonstrukcji. Przedewszy- 
stkiem uporządkowano caly Zakład, 
mieszczący się na 9-cio morgowym 
gruncie; wytwy i doły zamieniono na 
klomby i trawniki, bezużyteczne Sžo- 
py zamieniono na magazyny, zrekon- 
siruowano warsztaty na modłę euro- 
pejską. Dla funkcjonarjuszy Zakładu 
i robotników wydano nowy regula~ 
min, do którego wszyscy bezwzględnie 
muszą się stosować. 

Miejski Zakład Czyszczenia ma 
pod swą pisczą wszystkie ulice mia- 
sta o długości przeszło 150 km., z kló- 
rych wywozi się dziennie 250 ton (25 
wagonów śmiecia), a ponadto 12—15 
ton zmiotek, zebranych przez wózka- 
rzy. — Na tę olbrzymią pracę tabor 
Zakładu jest dotychczas miewysłar- 
czający. Posiada on 6 beczkowozów 
samochodowych, 8 konnych i 14 becz- 
kowozów 2-kołowych, co na tak 
wielkie miasto jest absolutnie za ma- 
ło. Największą trudność w czyszczeniu 
przedsiawiają lice szntrowane. Do 
zamiatania tych ulic wysyła się partje 
robotników ed 100 do 200 osób. Robot- 
ników tych rozwozi się w różne stro- 
ny miasta samochodami ciężarowemi. 

Zamiatanie odbywa się we wcze- 
snych godzinach rannych. Do zamia- 
łania ulic brukowanych używa się 
szczotek mechanicznych samochedo- 
wych lub konnych, a nadto 150 do 250 
tzw. wózkarzy, którzy zbierają zmiot 
ki do specjalnych skrzynek. Obecnie 
śmiecie wywozi się na wzgórza Pili- 
chowskie. Śmiecie pokrywa się błotem 
celem usunięcia wyziewów gnilnych. 

Z kwestją wywozu śmiecia łączy 
Się sprawa spalania śmiecia. Kierow- 
Rik Zakładu czyni studja w tym kie- 
runku i w niedługim czasie przedstawi 
Magistraiowi odpowiedni plan. Do 
skrapiania ulic dotychczas zużywano 
najwyżej 300 m. wody, obecnie dzięki 
iasanannwaminicczy og NE 

POWRÓT PUŁK. JĘDRZEJEWICZA 
Z TORIN, 
(Telefonem od naszego korespondeuta.) 

Warszawa 18. października. (sl) 
Dziś rano przybył do Warszawy z To- 
kio nowo mianowany dyrektor depar- 
tamentu administracyjnego w M. S.Z. 
pułk. Jędrzejewicz. P. Jędtzejewicz 
pełnił przez 4 lala urząd attache woj- 
skowego poselstwa w Tokio i w ciągu 
ostatnich dwu lat po wyjeżdzie «nin. 
Patka z Tokio był jednocześnie charge 
d'affaires Polski przy tządzie japoń- 
skim. 


^ 
ŻYD. RADA GOSPODARČZA. 
Warszawa 18 października (Tel. G. P.) 
Wcżóraj z inicjatywy b. sen. Rotenstrei- 
cha i posła Farbsteina (Koło żydowskiej, 
odbyłó się zebranie żydowskich sfer po- 
litycznych i gospodarczych w sprawie po- 
wołania dò życia żydowskiej Rady Go. 
spodarczej. 

pa meee 

MYRÓK W PROCESIE KOMUNISTÓW 
SIEDMIOGRODZKICH. 

K!ansenburg, 18. października. (Tel. 
6. P.). Wczoraj zapadł wyrok przeciw 
komunistom. 30 oskarżonych żósłało 
uwolnionych, ińńi zaś zasądzeni na 

karę od 10 dni do 3 lat. 


NIZOWANIE TABORU. 


rozszerzeniu i rozbudowaniun wodocią= 
gów znżóvwa sie 1090 m.” dziennie, 

W ostatnich czasach z inicjatywy Za- 
rządu miasta czyni się przygotowaniado 
zmechanizowania taboru. 

W tym celu rozpoczęto już budowę 
wielkiego nowoczesnego garażu z 42 bo- 
xami z umywalnią i 
wybudowano podziemny zbiornik na ben- 
zynę o pojemności 20.000 litrów. Jak o- 


| 


suszarnią. Nadto | 


I 


SKRAPIANIE ULIC. — ZMEĘCHA- 


bliczono — sprawienie nowych samocho- 
dów dla miejskiego Zakładu Czyszczenia 
miasta będzie mogło być zumortyzowane 
w ciągu kilku lat wydatkami, które po 
ciąga za sobą wywóz śniegu. W roku u- 
biegłym wywóz ten wozami i najętemi 
furmankami kosztował przeszło 370.000 
zł. Przy zmechanizowaniu taboru wyda- 
tek ten zmniejszy się dziesięciokrotnie. 
—— 


Konc. biuro reklamowe poszukuje dla eksploatacji 


wędrującej 


reklamy 


świetlnej 
(Wanderschr ft-L chtreklame) 
we Lwowie — poważnego zasobnego udzia”owca. 


Zg'orzen'a pod: 


„Zasewnione zamówienia“ 
Międz. į. r. Rudo f Mosse, Warszawa, Marszałkowska 124. 


do Tow. Rekl. 


Proces o dobra arc. Fryderyka 


rozpoczął sig w Katowicach. 


PIERWSZY DZIEŃ WYPEŁNIŁO PRZEMÓWIENIE 


SĘDZIEGO 


HANDZLA. 


(Telefonem od naszego korespondenta. | 


Katowice, 18 października. (AW) ; 


Dziś przed Trybunalem Sądu Ape- 
lacyjnego rozpoczął się proces o do- 
bra b. Komory cieszyńskiej między 
Skarbem Pańsiwa Polskiego i b. ar 
cyksiążęlami z domu habsburgów 
Fryderykiem, synem jego Albrech- 
tem, oraz kuratorem ordynacji cie- 
Szyńskiej, Józefem, Sklad Trybuna- 
łu: przew. Pinerl, wo!tanci Handzeł 
i Wygoda. PRzecznikami Skarbu 
Państwa są dciegal Prckuratorji 
Gen. w Katowicach dr. Sahanek i 
jego zaslępca dr. Górnisiewicz. Za- 
stiępcami areyksiążąt Fryderyka i 
Albrechta sa adwokaci dr. Grek, dr. 
Miłdwurm i dr. Allerhand, zas'ęp- 
cami arc. Józefa adw. Wolny z Ka- 


| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 


towic (marszalek Sejmu śląskiego) 
i dr. Żirler ze Lwowa. Rozprawie 
przysłuchuje się Prezes Prokurato- 
rji w Warszawie Bukowiecki, oraz 
wybitny prawnik węgierski dr. E- 
gry, generalny pelnomocnik Habs- 
burgów. 

Pierwszy dzień rozprawy wy- 
pełnilo przemówienie sędziego Sąa- 
du Apel. Handzla, który obszernie 
przedstawił dolychczasowy przebieg 
sprawy, poczem zabrał głos dr. 
Mildwurm. O godz. 14.80 przerwa- 
no rozprawę do jutra. Juiro zabiorą 
glos przedstawiciele Prokuratorji 
Gen. Wyrak spodziewany jutro pó- 
źnym wieczorem, 


Echo głosnego procesu 


inżyniera przeciw ministrowi. 
NA TLE WARSZAWSKICH LICZNIEÓW TELEFON/|. 
(Telefonem od naszego korespońdeńta.) 


Warszawa, 18. października. (st). 
Dziś przed sądem apelacyjnym stanął 
inż. Aleksander Fauiy oskarzony o 
zmiesławienia min. Miedzińskiere. Inż. 
Pauly na wiecu abonentów telefonicz- 
nych wyraził się, że min. Miedziński 
część z [unduszów uzyskanych przez 
wprowadzenie liczników użyje na ce- 
le wyborcze Wyzwolenia. Za to inż 
Pauly został skazany w sądzie okr. na 


dwa miesiące więzienia. Potem sąd a- 
pelacyjny wymierzył p. Pauly'emu 
karę 2 mies. więzienia. Sąd Najwyższy 
uchylił ten wyrok, wyjaśniając, że by- 
ła to zaoczna obelga, a nie karalne 
zniesławienia. Dziś sąd apelacyjny roz 
ważając powtórnie sprawę, nakazał 
powtórne rozpatrzenie sprawy w in- 
nym komplecie sędziowskim. 


Bastjalski napad rabunkowy 


na pociąg pod Lublinem. 


ZAWIEDZENI W NADZIEJACH, WYRZUCILI KONDUKTORA 
Z WAGONU. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 października. (st) 
Nocy ub. na szlaku kolejowym Lu- 
blin == Rejowiec kółó stacji Domi- 
nowa, trzech uzbrojonych bandy- 
tów wpadło do wagonu pocztowe- 


go, w klórym wieziońo 100 tys. zł. 
na wypłaię. Bandyci omylili się i 
zamiast głównego kasjera, napadli 
nadkonduktora póciągu Leśniow- 
skiego, przy którym znaleziono 27 
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M WRO a a a AAROZZĄ 
zł. Rozwścieczeni rzucili kondukto- 
ra na tor kolejowy. Koła pociągu 
obcięły rękę i nogi nieszczęśliwemu. 
Pościg za bandylami nie dał nara- 
zie żadnych wyników. 

DE 


Sensacyjna afera 


na tle koncesji. 

Warszawa, 18 października. (Tel. 
G. P.). Ajencja Wschodnia donosi: 
„Epoka* podaje, że w ostatnich 
dniach udaremniona została przez 
władze skarbowe próba uzyskania 
na drodze nielegalnej koncesji na 
wyszynk alkoholu, przyczem skom- 
promitowany został p. Roger Bat- 
taglia, znany przemysłowiec. P. Bat 
taglia podjął się za pośrednictwem 
dr. Norberia Salpetera, dyr. Zw. 
przemysłowców w Krakowie uzy- 
skania koncesji szynkarskiej dla p. 
Dawida Vogla, właściciela hotelu 
„Polonja“ i pensjonatu „Felicja“ w 
Krynicy. przyczem wpływów swych 
w Min. Skarbu użyć miał p. Batta- 
glia za sumę 150 dolarów. „Hono- 
rarjum' p. Salpelera za pośredni- 
czenie między p. Voglem i p. Batta- 
glia wynieść miało 200 dolarów. W 
ostatniej jednak chwili władze skar 
bowe, na skutek informacyj, otrzy- 
manych o p. Voglu, koncesję cofnę- 
ły i cała sprawa została udaremnio 
na. 

Władze sądowe po otrzymaniu 
wiadomości o tej aferze, uznały za 
właściwe zarządzić rewizję w mie- 
szkaniu p. Vogla, gdzie znaleziono 
obszerną korespondencję pomiędzy 
nim a p. Salpeierem, dotyczącą ro- 
kowań o wysokość wynagrodzenia 
dla p. Battaglii za dostanie z Min. 
Skarbu wspomnianej koncesji. Wo- 
bec tego sprawa znajduje się w sa- 
dzie. 

(Wiadomość tę podajemy na od 
powiedziałność „Epoki”, kióra ją 
umieściła na podslawie informacji 
własnych). 

= paka 
pe 
Zamachy zamobójcze 


kobiet. 


Lwów 18. października. 

(—) Wczoraj po kilkudniowej przer 
wie zanotowano znowu dwa wypadki 
zamachów samobójczych kobiet. W 
ciągu ub. nocy tamrgnęła się na życie 
19-letnia Zofja Czerwińska na polach 
za rogatką Żółkiewską, przez zażycie, 
kwasu solnego. Pierwszej pomocy u- 
dzieliło jej Pogotowie ratunkowe, po- 
czem odwiozło ją do szpitała. Przyczy- 
ną rozpaczliwego kroku była zawie- 
dziona miłość. 

Z nieznanej natomiast przyczyny 
usiłowała wczoraj pozbawić się życia 
38-letn'.a Zofja Dobrowolska, żona ślu- 
sarza, zam. (ródecka 147, która na- 
piła się dużej ilości spirytusu denatu- 
rowanego. Po udzielenin jej pierwszej 
pomocy odwieziono ją do szpitala. 

—0— 

ŻAKOWSKI ZAMACH NA POCIĄG 
omal nie spowodował wykolejenia 
pod Lipnem. 

Warszawa, 18. pażdziernika. (A. B.). 
Nieżnani sprawcy podłożyli pod pociąt: 
ósóbowo-towarowy, zdążający z Lubi- 
cza do Lipna kamień. Skutkiem zama- 
chu lokomotywa została uszkodzona, 
a pociąg doznał znacznego uszkodze- 
hla. Wypadku z ludźmi nie było. 


CHORÓBA KRÓLOWEJ RUMUŃSKIEJ, 

Bukareszt 18 pażdziernika (Tel. G. P.) 
Ńrólowa Marja zachorówała na lekką 
grypę i musi pozostać przez trzy dni w 
łóżku. 
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z dnia 20 paździeri 


yku 1925. 


Proces, KOTY (zoma W | naprężenia 


opinię niemiecką. 


SERDECZNEGO PRZYJACIELA. — COŚ SIĘ PSUJE W PAŃSTWIE DUŃ- 
POTWORNEGO ZDZICZENIA MŁODZIEŻY. — OKRUTNY MORD NA TLE 


MŁODY CBŁOPAK ZAMORDOWAŁ 
SKIEM. — RAZ PO RAZ OBJAWY 


Essen, w październiku. 

(1) Wśród wielkiego zainteresowa- 
nia publiczności rozpoczął się wczoraj 
w Essen proces przeciw zaledwie 20-to 
letniemu uczniowi gimńiazjalnemu, Ka- 
rolowi Ernestowi Hnsmannowi, oskar- 
żonemu 0 

zamordowanie kolegi i przyjaciela, 
Helmuta Daubego, w sposób iście be- 
stjalski, na tle seksuainem. 

Akt oskarżenia przedstawia bardzo 
dokładnie potworny czyn oraz długo- 
trwałe śledztwo przeciwko oskarżone- 
mu, który mimo obciążających momen 


SEKSUALNEM. 

tów, stanowczo wypiera się winy. 
18-to letni syn Wilhelma Daubego, 
Helmut ukończył swoje studja gimna- 
zjalne bieżącego roku na Wielkanoc. 
W czwartck, 22. marca wziął udział 
z wieloma swymi szkolnymi kolegami 
w komersie, który odbył się w gospo- 
dzie w Bauer. Około 2-ej w nocy wy- 
brał się w drogę powrotną, wynoszącą 
około 2 klm. do rodzinnego miasta 
Gladbeck. Jego przyjaciel Karol Hus- 
marn towarzyszył mu aż w pobliże 
jego domu rodzicielskiego przy ulicy 
Hessel, 


Nad zwłokami ukochanego jedynaka. 


Około wpół do 3-ciej w nocy usły- 
szał rektor Daube, który spał w sy- 
pialni, wychodzącej na ulicę, potwor- 
ne krzyki. Wstał i wyjrzał przez okno. 
Na rogu ul. Hessel ujrzał mimo mroku 

dwóch mężczyzn, walczących 

ze sobą zawzięcie. 
Rektor myślał, że są to dwaj pijacy 
i udał się z powrotem na spoczynek. 
Po pewnym czasie usłyszał znowu 
chrapliwe jęki. Nawpół senny nie zer- 
wał się z łóżka. Około 5 rano zadzwo- 
nil ktoś do bramy willi pp. Daube. 
Przed domem stało pięciu robotników 
ze szkolni Buttendori-Moltke. Robotni- 
cy znaleźli przed willą w wielkiej ka- 
luży krwi 
zwłoki jakiegoś młodzieńca. 

Ponieważ Śpieszyli się do roboty, po- 
prosili służącą, która im drzwi otwo- 
rzyła, aby zawiadomiła o tem policję. 
Dziewczyna zbudziła rektora. Ten za- 
telefonował do policji, a sam wraz 
z sąsiadem udał się na ulicę, aby 
obejrzeć zwłoki. Gdy w kilka minut 
potem przybyła na miejsce czynu ko- 
misja sądowa, nie spodziewał się jesz- 
cze rektor Daube, że stoi przed zwło- 
kami ukochanego syna. Dopiero w 
świetle kieszonkowych lampek  clek- 
tryczriych poznał Helmuta i rzucił się 
ku niemu z okrzykiem: 

„Na miłość Boską, to przecież 

mój syn“! 
Nastepnie stracił przytomność, 

Zwłoki młodego Daubego wykazy- 
wały potworne rany. Głowa była nie- 
mal zupełnie oddzielona od tułowia i 
trzymała się tylko na jednym kręgu. 
Szeroki strumień krwi czerwienił się 
na trotuarze. Odzież młodzieńca była 
rozdarta, spodnie rozcięte nożem, a 
uda posiekane niezliczonemi cięciami. 
Już powierzchowne badanie zwłok 
okazało niewątpliwie, że chodzi tutaj 
o mord seksualny. Wykluczone jest tło 
rabunkowe. W kamizelce zamordowa- 
nego znaleziono złoty zegarek, a w 
kieszeni spodni portfel, zawierający 
znaczną snmmę pieniężną. 


Analiza krwi jako 
moment obciążający 


Podejrzenie padło teraz na Karola 
Husmanna, który krytycznej nocy od- 
prowadził Daubego z komersu do 
mieszkania. Uwięziono go. W jego 
mieszkaniu znaleziono schowane pół- 
buciki lakierowe, które miał na sobie 
krytycznej nocy. Irzewiki były zupeł 
nie pokryle 


kropelkami krwi. 
Husmann oświadczył, że wracając po 
pożegnaniu Daubego do domu nadep- 
tał na kota, skąd owa krew pochodzi, 
Buciki oddano do laboratorjum uni- 
wersytetu w Bon. Profesor tego uni- 
wersytetu, Múller, oświadczył w ob. 
szernym elaboracie, że owa 
krew jest ludzką, a nie zwie- 
rzęcą. 
Teraz Husmann zmienił swuje tłuma- 
czenie w tym sensie, że owa krew 
pochodzi z nosa. Ponowna analiza wy 
kazała, iż krew posiada 
charakterystyczne znamiona 
owej grupy, 


sem Husmann jest przynależny do 
innej grupy. 

W toku śledztwa pomnożył się 
jeszcze bardziej materjał obciążający. 
Karol Husmann jest synem Niemca, 
który przed wielu laty wyemigrował 
i osiadł w Gautemali. Tam ów Niemiec 
poślubił Kreolkę, z którą miał właśnie 
Karola i dwóch innych synów. Ojciec 
Karola posłał następnie synów do 
ojczyzny. Umieścił Karola w pensjona- 
cie radcy Gemera, osławionego póź- 


niej z powodu odkrycia nadużyć, ja: 
kich się na wychowankach swoich do- 
puszczał, Również Husmann był wów- 
czas jako zupełnie młody chłopak w 
tę sprawę wmieszany. Stwierdzono 
również, że Karol odznaczał się nie- 
słychaną brntalnością i okrucieństwem 
wobec ludzi i zwierząt. W kole przy- 
jaciół był znany np. jako wyrafinowa - 
ny dręczyciel i zabójca kotów. 

Oskarżony Husmann jest to wyso 
ki, smnkły, szeroko-barczysty chłopak. 
o ciemnych włosach i niezwykle wiel 
kich, błękitnych oczach. Ma na sobie 
ciemno-niebieskie eleganckie ubranie. 
Na wezwanie sędziego 
spokojnie i opiera ręce o barjerę. Gdy 
przewodniczący żąda od niego, aby 
złożył otwarte przyznanie się do winy, 
odpowiada: 

— Nie mam z tym czynem nic 
wspólnego. Nic mię nie łączy ze śmier- 
cią mego przyjaciela Dankego!* 


Dwanaście szklanek piwa. 


Oskarżony opowiada następnie po- 
woli i spokojnie historję swego życia. 
Rodziców prawie nie znał, matkę wi- 
dział po raz ostatni w r. 1925 po je- 
denastu latach. Prócz niego studjują 
jeszcze dwaj bracia w Niemczech. Na 
zapytanie przewodniczącego, ile szkla- 
nek piwa wypił na komersie, odpo- 
wiada oskarżony, że dwanaście. W 
związku z tem oznajmia, że pewnego 
razu wynił aż 25 szklanek piwa i że 
wogóle miał bardzo silną głowę i mógł 
znieść bardzo wiele alkoholu. Owego 


wieczora oznajmił mu Heimut z wiel- | 


ką „dumą”, że sam wypił równieź 10 
szklanek piwa. 

Po kemersie oskarżony i zamsr- 
dowany poszli piechotą do Gladbeck. 
Droga ta miała trwać godzinę i 10 
minut. Oskarżony podaje, że wymarsz 


z knajpy nastąpił o godz. 2.5, a w go- 
dzinę później byli już obaj młodzieńcy 
przed ratuszem w Gladbeck. O godz. 


3.20 był Karol w domu i tutaj poże- 
gnal się z Daubem. 
Przew.: Jest rzeczą niemożliwą, 


aby Daube pana odprowadził. Wszak 
mieszkał bliżej i byłoby to bezcelowe. 

Husmann stanowczo opiera się 
przy swem twierdzeniu. 

Przew.: Co zrobił pan po powrocie 
do domu? 

Osk.: Rozebrałem się szybko I sil- 
nie zasnąłem. O godzinie 6 rano obu- 
dziły mię syreny fabryczne oraz gwał- 
łowny dzwonek telefonu. Drogą tele- 
foniczną zawiadomiono mnie, że Dau- 
by leży na ulicy z przeciętem gar- 
dłem. Wsiadłem natychmiast na rower 
i pojechałem na miejsce wypadku. 


JESTEM STANOWCZO NIEWINNY! 


Teraz zajmuje się przewodniczący 
zachowaniem oskarżonego po odkryciu 
morderstwa. Aresztowano go w piątek, 
ale we wtorek znowu wypuszczono na 


wolną stopę. Karol chciał * pójść na 


pogrzeb swego przyjaciela, ale po- 
wstrzymano go od tego. Następnego 
dnia został znowu uwięziony. 

Przew.: Dlaczego pisał pan z wię- 
zienia listy do przyjaciół? 


Jak hubka zaplonęła 
nienaw ść w Hubce 


więc wbił omdlałemu nóż w piersi. 


KRWAWE IMIENINY PAPELNIKA W GŁUCHOWICACH. 


KO- 


MENDANT POSTERUNKU INTER WENJUJE. — ŚMIERTELNA BÓJ- 
KA NA PROGU 


Lwów, 19 pażdziernika. 

(>) Przed Senatem III pod prze 
wodniciwem radcy Bendaszewskie- 
go odpowiadał wczoraj parobek 
Stefan Hubka z Głuchowie, pow. 
Lwów, za zbrodnię zabójstwa. Dnia 
5 sierpnia br. parobek Ilko Semczy- 
szyn, zwany „Papelnik” z Czyży- 
kowa, obchodził imieniny w gronie 
swoich przyjaciół. Gdy trochę już 
podpili, 


do której należał Daube, gdy tymczą- 
1 


grupa uczestników tej za- 

l bawy udała się na poprawiny do 
sąsiedniej wsi Dmytrowa, gdzie w 
dalszym cięgu towarzystwo to wy- 
piło jeszcze 2 litry wódki. Tam do- 
wiedzieli się oni, że w Głuchowi- 
cach w budynku „Proświty* odby- 
wa się zabawa taneczna, wobec cze 
go lawą postanowili udać się do 
Głuchowie. 

Po ich przyjściu do tej wsi ko- 
mendant miejscowego posterunku 
P. P. przod. Dobczyk widząc, że 

| banda jest pijana, polecił zarządo- 
| wi „Proświty” nie wpuścić jej na 


„PROŚWITY*. 


zabawę, z obawy awantury. Gdy 
istotnie usiłowali oni wejść do 'wnę 
trza, obecni tam parobcy zatrzymali 
ich, przyczem powstała bójka, w cza 
sie której parobcy głuchowiccy je- 
dnego z towarzyszy Semczyszyna, 
mianowicie Piotra Balwina, tak 
ciężko pobili, iż ten padł na ziemię 
zemdlony. Wówczas przyskoczył 
jeszcze do leżącego na ziemi Stefan 
Hubka i pchnął go nożem głęboko 
w piersi. Po chwili dopiero kolega 
jego Paweł Łuczyński nóż ten wy- 
ciagnał. Ciężko rannego odwiezio- 
no do szpitala, gdzie następnego 
dnia zmarł. 

Hubka stanął wczoraj przed są- 
dem, oskarżony o powyższe zabój- 
stwo. Po przeprowadzonej rozpra- 
wie zapadł wyrok, zasądzający go 
na dwa i pół roku ciężkiego więzie- 
nia. 

Oskarżał prok. Kórber, 
adw. dr. Weinsaft. 

maka tanim 


bronił 


Osk.: Byłem w rozpaczy. Znając 
podobne wypadki, 
zwątnpiłem zupełnie w swoje 
ocalenie. 

Wiedziałem, iż szereg momentów 
świadczy przeciwko mnie. Jestem jed- 
nak niewinny! W listach, przemyca- 
nych do przyjaciół, pytałem ich o 
radę, jak mam się zachować i co od- 
powiadać. Mojem najgorętszem życze- 
niem jest dokładne wyjaśnienie spra- 
wy. Czułbym się niezmiernie nieszczę; 
śliwy, gdyby mię uwolniono z powodu 
braku dowodów. 

Całe życie ciążyłaby na mnie 

straszliwa plama, 

Obawiam się, że nie mógłbym przeżyć 
myśli, iż wiecznie ciążyć będzie na 
mnie podejrzenie, iż zamordowałem 
najserdeczniejszego swego przyjaciela. 

Zeznania młodzieńca w pierwszym 
dniu rozprawy wywarły wrażenie ko- 
rzystne. Toteż dalszy rozwój procesu 
oczekiwany jest z ogromnem zaintere- 
sowaniem. 


E "SACZ AWPTWRENEEAYA 
Niezwykłe 
samobójstwo. 


Szklarz skoczył do Dniestru z wyso- 
kości 25 m. 

Lwów, 19. października. 
(2). Z Zaleszczyk donoszą, iż 
przedwczoraj miejscowy szklarz Izak 
Schachter, który popadł w niedostatki 
materjalne i nie mogąc sobie dać rady 
z coraz bardziej „pietrzącemi się trud- 
nościami, w zamiarze samobójczym 
skoczył z żelaznego mostu kolejowego 
nad Dniestrem w Zaleszczykach z wy- 

sokości 25 m. i zabił się na miejseu. 


podnosi się, 


' 
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„Tajemnicza dama“, operetka jazzbandowa 
w 3 aktach L. Herzera, — Muzyka G. Ed- 
wardea. — Przekład T. Wołowzkiego. 

Lwów, 19. października. 

We środę, 17. bm. pojawiło się na sce 
mie lwowskiej dość pomysłowo ułożone a 
przesycone muzyką. w stylu amerykańskich 
jazbandów dzielo pp. Herzera i Edwardsa. 
stane przedtem z powodzeniem w teatrze 
wiedeńskim pod intrygującym tytulem 
„Lady X“. 

Jako zaletę tego groteskowego utworu, 
nie podlegającą chyba żadnej wątpliwości, 
wymienić należy układ libretta i muzyki, 
po części oryginalny, w okazach nowocze- 
snej twórczości operetkowe; mało prakty 
kowany, a więc — conajmniej dla naszej 
publiczności — nowy i dość interesujący. 
Byłoby jeszcze lepiej, gdyby ta grotesko- 
wość i oryginalność szukala sposobów wy- 
powiadania się bardziej dystyngowanych i 
autystycznych, niż te wszystkie, które od 
krzykliwego i brutalnego chwilami jazz- 
bandu nieodstępme — dla znacznej ilości 


jednostek muzykalnych i wrażliwych na 


subtelne odcienia barwy brzmienia, nie za- 
wsze bywają sympatyczne. Lecz nowa Iior 
ma operetki bez jaskrawości i zboczeń od 
prawdziwego piękna, dla naszej epoki zna- 
miennych, stanowiły postulat w roku 1928 
wręcz niewykonalny. Zgódźmy się więc z 
jazbandem — w „Tajemniczej damie“ nota- 
bene ji — dzięki Bogu — jeszcze dość dy- 


skretnym, zważywszy, że aułorowie tego 
zapełnionego zresztą w części muzyczne: 


licznemi reminiscencjami utworu obdarzają 
nas — jakoby tytułem odszkodowanie za 
te minusy — librettem dość zajmującem 
i wieloma niespodziankami. Liczbę ich po- 
diwoił jeszcze scenarjusz lwowski, czyli 
nadzwyczaj pomysłowe opracowanie mise 
en scóne, które zawdzięczamy artystyczne 
mu reżyserowi M. Tatrzańskiemu. Na tle 
nowych i przepięknych dekoracyj z anty- 
stycznej pracowni Z. Balka olśniewa widza 
mnóstwo następujących po sobie z szybko- 
ścią kalejdoskopu efektów: zręcznie ulożo:- 
nych scen zbiorowych, umiejętnie wplecio- 
nych wkładek baletowych i dodatków w for 
mie popisów choreograficznych, zamian bły- 
skawicznych i najrozmaitszych utrzymują- 
cych widza w ustawicznem naprężeniu u- 
wagi tableaux ij potęgujących dodatnie wra 
żenia nowości. 


Do ich rzędu zaliczam też wprowatdzie-- 


nie nowo utworzonego zespołu haletowego. 
składającego się z szesnastu już dobrze wy 
szkolonych I ponętnych „ginłs'. 

Precyzyjne pod kierownietwem kapel- 
mistrza p. T. Seredyńskiego, wykonanie 
uwydałniło wedle możności skromną ilość 
walorów kompozytorskich i dopomogło au- 
torom „Tajemniczej damy“ do odniesienia 
pokaźnego sukcesu na lwowskiej scenie. Do 
powodzenia premiery przyczyniła się, w 
wyższym jeszcze stopniu, niż świadczenia 
wokalne niektórych artystów, ruchliwa i 
wykazujące sporo komizmu gra sceniczna 
pierwszorzędnych postaci. O rzetelnych sta 
raniach reżyserji świadczyło też dość oży 
wione tempo djalogów i wykonania po- 
szczególnych scen. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 20 października 1928. 


AFOLLO 


Dziś Wielka PREMIERA dramatu o Płomiennej 
M łości,. — Wł. „UNIVERSAL“. — Dziś piątek 
z powodu koncertu 2 seansy o 4-tej i 6-tej. 


Bombardowanie flaszkami 
przy zgaszonej lampie 


urządziło szynkarzowi pół tuzina mołojców. 
NIE ZAPOMNIELI OBOK ZEMSTY NASYCIĆ TAKŻE SWOICH KIESZENI. 


Lwów, 19. październiku. 

(—) Onegdaj wieczorem do szynku 
Salomona Dikera w Firłejówce pow. 
Złoczów przyszło 6 miejscowych  parob- 
ków, a to Michał Steć, Kiryło Pytlowany, 
Michał Kułyk, Józef Bratijko, Iwan Sta- 
chów i Miron Kuryk j zażądali od 
spodarza podania wódki. Gdy Diker żą- 
daniu temu odmówił, jeden z przybyłych 


go- ' 


i 


parobków rozmyślnie stłukł Świecąeą się 
lampę, z czego skorzystali jego koledzy 
i poczęli domowników obrzucać flaszka- 
mi, przyczem zrabowali około 500 zł. w 
gotówce i kilkadziesiąt paczek tytoniu, 
poczem na pożegnanie powybijali okna 
i uszkodzili drzwi. Policja wszystkich ra- 
busiów aresztowała. 


Rosja sowjecha (008... w Sprylise. 


ZASTANAWIAJĄCE CYFRY STATYSTYKI URZĘDOWEJ. — OD R. 1924 


KONSUMCJA SPIRYTUSU POWIĘKSZYŁA SIĘ DZIEWIĘCIOKROTWNIE. 


PIJAŃSTWO W ARMII CZERWONEJ. 


Moskwa, w październiku. 

Pismo sowjeckie „Bolszewik* ogła- 
sza najnowszą statystykę urzędową, 
wymownie ilustrującą grozą przejmu- 
jący wzrost odwiecznej plagi narodu 
rosyjskiego — pijaństwa i jego kata- 
stroialnych następstw. Zużycie spiry- 
tusu monopolowego (prócz olbrzymiej 
konsumcji samogonu) wynosiło w roku 
1924 800 tysięcy wiader, w roku ubie- 
głym konsumcja ta wzrosła do 31.5 
milj. wiader czyli 40-krotnie, a w cią- 
gu pierwszych 9 micsięcy roku bieżą- 
cego wypito już — mimo podniesienia 
cen — przeszło 36 miij. wiader wódki. 
Wedle dat, podanych w „Bolszewiku , 


iłość wypadków śmierci na tle nad- 
użycia alkoholn wzrosła w Moskwie 
i Leningradzie w ciągu ostatnich 4 lat 
9-krotnie. Wydatki ludności na spiry- 
tus (prócz samogonu) wynoszą w roku 
bież. przeszło 850 milj. rubli, czyli, 
nawet po potrąceniu połowy tej kwoty 
jako opłaty akcyzowej na rzecz skar- 
bu, druga połowa wystarczyłaby na 
budowę i uruchomienie 250 najwięk- 
szych przedsiębiorstw przemysłowych. 

Równocześnie gazeta wojskowa 
„Krasnaja Zwiezda“ uderza na alarm 
z powodu zastraszającego wzrostu pi- 
jaństwa w szeregach armji czerwonej, 
«w zwłaszcza wśród oficerów. i 


Z przedstawicieli ważniejszych postawi 
wymieniam na „ierwszem miejscu znaku- 
mite „twifolium': Stłamisławę liylską, Mi- 
chała Tatrzańskiego i Zygmunta Matinow- 
skiego. Lecz zasługi powyżej mw jenionych 
artystów byly rozmaite. U p. Mivlskiej Nu- 
mor, wdzięk indywidualny i wuk aparwej. 
u Tatrzańskiego ów wysoki artvzn i 
za pomocą. finezyinych i pomy 
szczególów stwarza z keżdej ARNAGE ki 
sympaąlyczne ancydzielko porywające sila 
komiczną. u p. Malinowskiego zaseby wy- 
datnego głosu i dobrze prowadzona kanty- 
tena. (Gra sceniczna usuwa się na plan 
niestety często trzeciorzędny). 

W orch tairmniezci deme wrstamiła 


FEJLETON ..GAZ. POR“ z 20 X. 1025. 


A. MOURA. 
SĄSIAD. 

Mały domek na wybrzeżu mormandz- 
kiem. Do jego wnętrza prowadzą wąskie 
drzwi z oszklonym daszkiem. Przed nim o- 
walny trawnik, zdobny w dwa krzaki ró- 
żane. 

Z za białych, okalających domek, szta- 
chet, widać drogę. 

Za domkiem miniaturowy ogródek, to- 
nący w slońcu w dnie pogodne i miotany 
wichrem w jesienną i zimową słotę. 

Mieszkał w domku tym staruszek tak 
ubogi, że nie mógł trzymać służącej. 

Zimą. długiemi godzinami spacerował 
po samotnie sterczących skałach i nocą 
dopiero wracał do swej pustelni. 

Lato darzyło go hałaśliwymi sąsiada- 
mi. Wówczas zamykał się u siebie. 

Willa jego sąsiadowała z drugą. Cien- 
ka ściana z desek, , wzmocniona ligustrem 
dzieliła je. W dnie burzliwe sterzec sly- 
szał jękliwy zgrzyt okuć i stuk spadających 
dachówek. 

Sąsiednia willa ożywiała się rok rocz- 
nie w czasie wakacyj. Odmykano z trza- 
skiem okiennice; trzepano różnobarwne 
dywany; słychać było młode, dźwięczne 
głosy;. widać — postacie w lekkich kolo- 
rowych tkaminach. i 

Symfonja śmiechu, tańca! i spiewu roz- 
brzmiewała na pewien czas w miejsce smu! 


ras pierwszy p. Janina Kulczycka. Dziuła!- 
ność  operwikowu wymagu od reprezon- 
tentek pici pięknej rozmaitycii warunków, 
u przelewszystkiem: losu, humoru, talen- 
tu scenicznego i ponętnej aparycji. Pierw- 
SZK Z R OE A (iuczkolwiek sepru 


u Vo'unri.e w yj 
przedstawia sy U A ARR 
rzystnie. W ydutec glosu zmalała w I 


du „itremy”, a wzrastała w nit- 
stępnych odsiafió J drugi, ezyli humor 
bardæcj or.eroikowy „wy! moż z 
ë mw miarę częsłs szyCh występów į pn- 
cj się rutyny scunicznej, W ów: 

korzystnej rykcja 
arvore nieiedno 11.) 


akele Z powi 
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BŁĘKITNE NOCE 


W gł. r. Piękna kusicielka IMOGENA ROBERTSON, 
NORM -N KERRY i LEWIS STONE. 


życzenia. Sumując wszelkie pro i cont, 
zaznaczyć można — uwzględniając zaclu 
cające oklaski, jakimi darzomo p. Kulczycka 
-— sukces początkującej adeptki sztuki dosć 
znaczny. 

Popisy artyslów z dziedziny chorcwtr:- 
fij; corps de ballelu wymadiy świetnie. 
Lwią część sukcesu zaskarbila sobie wro- 
cza i zawsze lekka jak zefir Mila Kamińska, 
a ślicznie odtańczyli „Czarne tango” pami“ 
K. Brzezówna, M. Wojciechowska i I. Cie- 
sielski. 

Prócz lorda Shelley'a, lady Shelley i fn 
jemmiczej damy nie mają inne postacie ró! 
popisowych. Mimo to przyczyniła się bardz 
do spotęgowamia dodatnich wrażeń arly- 
styczna gra pp. St. Szosłanda, A. Kowal 
skiego, M. Kopczyńskiego i R. Bojanow- 
skiego. 

Amfiteatr był po brzegi zapełniony. 


Fr. Nenhauser. 


Sukces lwowskiego 
pianisty. 
Warszawa, 18 paźdz. (Tel. G. P.) 
W Filharmonji warszaw. wystąpi! 
znany pianista Artur Hermelin i 
wysoce artystyczną interpretacją 
koncertu Beethovena z orkiestra 
zyskał ogromny sukces. 


Zabił się, spadłszy 


z Wozu. 

Lwów, 19 pażdziernika. 

(--) Onecgdaj wracając wozem 

z Tarnopola wraz z żoną Emilją do 

domu swego w Poczatyńcach 45-le- 

Ini Leopold Nowosielski, w zagad- 

kowy sposób spadł z wozu i zabił 

się na miejscu, Dochodzenia w lo- 
ku. 


ə $ 
Rozbój na gładkiej 
drodze. 
Lwów, 19 października. 
(—) Przedwczoraj nad ranem 
na drodze prowadzącęj z Jaryczo- 
wa do Połonic, pow” Przemyślany, 
dwaj nieznani na razie sprawcy, 
uzbrojeni w rewolwery, napadli na 
kupca Samucla Bronsteina z Jary- 
czowa nowego i pod groźbą użycia 
rewolwerów zrabowali mu 305 zł. 
Dochodzenia policyjne w loku. 


nej i monotonnej melodji jogo samotnych 
dni, ż wichru i deszczu ulkanej. 

W tym roku, gromadka, która objęła w 
prowizoryczne posiadanie wilg, byla we: 
selszą, niż wszyslkie jej poprzedniczki. 

Z sumieży rama damy w kosljumach ki 
pielowych zażywaly słonecznej i po: | 
nej kąpicli w ogródku. Nicktóre kostlinenm 
były bardzo ładne i eleganckie. Ożbnażal: 
rumionu, nogi, a nawet uda nadobiych 
swych właścicielek. Słońce palacemi pro- 
mieniami wgryzało się w ciala tych miesz- 
czuchów, klóvzy szezycili się ich bronzową 
barwą. 

Papoludniu, dzięki aulom, lub tenniso- 

wi, willa cichla i starzec mógł zażyc nicec 
spokoju, Z wieczorami roąmaicie bywalo 
ałbo zamieniwszy „pull-over'y' na toalety, 
przypominające miasto, udawano się do ka 
syna, lub też, przekładając świeże, ostre pa 
wierze ogródka nad upał małeż salki o drew 
nianej podłodze, gdzie ostrożni gracze ryzy- 
kowali dwadzieścia sous na ruletkę i gdzie 
sprzedawano cieple „chlodzące* napoje o 
obrzydliwym smaku, letnicy nastawial fo- 
nograf', przywiezżieny Z Paryża i starzec 
słyszał wówczas dźwięki jazzu, lango czy 
charlestona, przeplatane odglosem rytmicz- 
nych kroków na piasku. 

Kiedy zaś tancerze zmęczeni padali na 
bujaki, fonograf brzmiał operowemi arjami 
w powietrzu. 

Kiedy tak grał pewnego wieczora, stu 
rzec usiadł nagle na łóżku, gdzie tlko ru 
wyprostował swe zesztywniałe członki | nz 
stawił uszu: Głos tenora rozlegał się w ci- 
szy nocnej. Był silny. żywy, namiętny. ta- 


KI widsiiie. JAKTICHO Pomzena, hy deam 
się zakochaljy i marzyly o micopisanom 
saraya w miłości. 

Wiii żegnał się z Szarlatan. Przy wy- 
sokieh nutach starzuc držale Payne „lut 
wzruszyła go ostateczwio. Zaje] wówczas 
święcę, wstał 2° łóżka, ubrał się posjyiesz- 
nie,  Wozała madka uslyszału jego po- 
włóczęsło kruk: w omódku i skrzyp olwie= 
auęj bramka. 

Werler umarł przed chwalą, ostatnie a- 


kordy miłosnej tragedji ucichły i milcząca 
płyta fonogralu byla już tylko martwym 
gumlitem. Letnicy rozmawiali o swoim sii- 
zie, Robili różne przypuszczenia co do 
jego osoby. Brano go już to za wielkupań- 
skiego gracjalistę, już to za urzędnika po- 
cztowego, który na slare lala wrócił do oj- 
czystego kraju, AŻ to za odźwiernego ary- 
slokratycznego domu. Pedżartowywano 30 
bie'z niego nawet cichaczem. 

— Palrżeie państwo! Stary wychodzi ze 
swej willi! O tej porze..! Cóż to za zmia- 
na ZWYCZAJÓW... 


BIC 


? Ghyvba, że... * 
Mówiący zatrzymał się w środku 
zdania. 


al bowiem, zamiast isé drogą zala- 
ua ailom  księżycowem, zatrzymal się 
przy bramce, prowadzącej do witli let mikon 
niworzył ja i zde :jmując kapelusz przed s 

dzaca w fotelach j abserwująca go si 
ka, wyjakal zmioszany: 


` i 

— Praszą mi wybaczyć uiedyskrocie... 

femograf państwa gral przed. chwila 
która mię bardzo wzruszyła. . 

Eden z gromadki wstał, pytając: 


Ale 


arję 


—- Smert Wertera — Drewilu, pa- 
nic, A dobrze oddane? Robią. leraz ana- 
ræly. nie defomnujace weale glosu., 
Slarzec po chwili wahania zdecydowal 
na pytano: 

— (Gzy nie móglbym się 
lo był glos? 

— Przyznaję ze wstydem — odparł za- 
pytany — zo nie mam pojecia. Niech pan 
zaczeka jedualże. Jest nabisane na płycie, 
Znajdziomy z łatwością. 

Odwróciwszy się, 
chylił się i odcyfrowal 
BYCA: 

— Valmont... Nie znam. 
glos; przyjemnie go słuchać... 

Zatrzymał się zdumiony 
frżących rąk słarca, 

— Ach panie! — wyjakał ten. — Tak 
przypuszczałem... Pozwoli pan, że się 
przedstawię: Antoni Valnonl. z opery. Nie 
byłem pewny, czy to mój głos... Rozumiesz 
pan... Tak dawno temu... Zapomniałem... 
loraz przypominam sobie, śpiewałem raz 


sie 


dowiedzieć czy) 


wziął płylę. na- 
przy świełle księ- 


Ale piękny 
Co panu? 
na widok 


jeden... w Ameryce przed aparatem fono- 
graficznym... Bylem skewnym w swoim 
czasie, proszę pana... Antoni Valnont.. nie 


zna go pan?.Och! Jakże ludzie zapominają 
prędko..! Nie śpiewam już od lat dwnuńzie- 
slu.. Nie więc dziwnego, że usłyszawszy 
nagle swój glos, nie opunawałem werusze- 


nia... Żegnam pana... i przepraszam! 
Skłoniwszy się, zawrócił i" zgarbiony 
we qdwnje.  nuear głosem złamanym — 


„ch! Wiospy tchnienie....* 
da donw ' 


— hpawlókł się 


Tłum. F. M. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 20 października 1928. 


niacówka kulturalna winna płaci 


r 


haracz za swoie istnienie? 


TRUDNE WARUNKI FINANSOWE WSZYSTKICH TEATRÓW NA ŚWIECIE, 


SKŁANIAJĄ GMINY 


I RZĄDY DO SUBWENCJONOWA NIA TYCH PLACÓWEK SZTUKI. — U NAS INACZEJ. — MOŻE P. 
KOM. NADOLSKI POŁOŻY KRES ANOMALJI. 


Lwów, 19 października. 
Powszechnie jest wiadome, że 
teatry pracują z kołosalnymi defi- 
cytami. Smuiny ten fakt notują nie 
tylko w Polsce, ale i w całej Euro- 
pie, z wyjątkiem oczywiście tych 
scen, klóre kierując się jedynie 
względami kasowemi, hołdują naj- 
niższej szluce. Dużo powodów zło- 
żyło się na spadek frekwencji w te- 
atrach. Wyliczanie ich jednak wy- 
chodzi poza ramy niniejszego ar- 
tykułu, który zdąża do czego inne- 
go. Gminy poszczególnych miast, 
chcąc utrzymać swe artystyczne 
placówki na odpowiedniej wyżynie 
łożą olbrzymie sumy na utrzymanie 
teatrów, które mimo to z roku na 
rok wykazują coraz to większe nie- 
dobory. h 

Prócz teatrów subwencjonowa- 
nych mamy w Polsce kilka teatrów 
prywatnych. Prowadzą je ludzie, 
którzy chorobliwie wprost ukochali 
sztukę, nie zdając sobie sprawy, że 
u krańca drogi czeka ich w najlep- 
szym razie ciężka, niezaopatrzona 
starość. Jeśli bowiem subwencjono- 
wane leatry wykazują deficyty, — 
przewyższające subwencję, jakież 
niedobory wykazują teatry prywa- 
tne, zdane wyłącznie na pomysło- 
wość i pracę swego właściciela, 

We Lwowie mamy iakże takie- 
go „szalonego dyrektora“, który mi- 
mo olbrzymich trudności, mimo 
przeszkód, kióre pięlrzą się na każ- 
dym kroku, uparł się i bez niczyjej 
pomocy prowadzi teatr, ku zadowo- 
leniu całego kulturalnego miasta. 
Zda'wałoby się, że powołane czyn- 
niki uznają te heroiczne wysilki dyr. 
Czarnowskiego, ułatwiają mu pracę 
i idą mu w każdej sprawie na rę- 
kę. Jednem słowem otaczają tro- 
skliwą opieką tego, najbardziej bez- 
interesownego z ryzykantów. 

Niestety rzecz się ma wprost 
przeciwnie. Gmina miasta Lwowa, 
która chociażby z racji swego kul- 
turalnego posłanniciwa na kresach 
winna się opiekować 'wszyslkiemi 
artystycznemi placówkami naszego 
miasla, nietylko, że nie popiera 
Teatru Małego, ale wprost przeci- 
wnie jest jego spółniczką na 10 pre. 
brutta. Codziennie bowiem eszeku- 
tor miejski ściąga z wpływów ka- 
sowych 10 proc. brutta, jako poda- 
tek gminny. 

Nie znamy genezy tego podatku, 
prawdopodobnie daluje się on jesz- 
cze z czasów zaborczych, kiedyto Au 
strja, 
wszelkiemi siłami zdławić kultu- 
ralny ruch Polski, a najłatwiej u- 
czynić to mogły przez nakładanie 
podatków na teatry. 

10 proc. brutto na pierwszy rzut 
oka, to skromna cyfra, Niestety przy 
dzisiejszej frekwencji bardzo czę- 
sto tyle właśnie wynosi czysty zysk 
z przedstawienia, a czasami tych 10 
proc. powoduje nawet stratę. Dila 
zilustrowania wysokości tego po- 
datku zaznaczamy, że dyr. Czarno- 
wski zapłacił w ciągu trzech lal na 
rzecz gminy około 100 tys. złotych. 
Cyfry te same mówią za siebie, 

Stosunki lakie banują wyłącznie 


Rosja i Niemcy starały się | 


| 
| 
| 
| 


we Lwowie, inne bowiem miasta Pol- 
ski zrozumiały doniosłe znaczenie pry- 
watnych teatrów dla kulturalnego i ar- 
tystycznego życia mieszkańców i da- 
wno już zrezygnowały z tego haraczu, 
słusznie rozumując, że teatry obecnie 
tak słabo prosperują, że najmniejsze 
nawet obciążenie spowodować może 


ich upadek i ruinę. 


[ONZE CN 
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Bukareszt, w październiku, 
W szpitalu miejskim w Brasso 


(Rumunja) zmarł onegdaj słynny ` 


bandyta Jon Balan, o którego nie- 


zwykle zuchwałych czynach obszer | 


nie donosiliśmy. Postrzelony ciężko 
w brzuch podczas ujęcia, 
skonał po trzydniowej męczarni. 


M 


ZGON GROŹNEGO BANDYTY W SZPITALU. — 
NIK. — „TOWARZYSTWO BRACILIEŚNYCH'. — NAPAD NA TARTAK I OLBRZYMI POŚCIG. 


Zjazd inwzl.dów 


Czarnowski do drzwi ratusza o znie- 
| którego opłacać 
| nie jest w stanie i który powoduje co- 
| raz to większe niedohory kasowe. — 


| Kilkakrotnie już kołatał p. dyr. 


sienie tego podatku, 


Niestety, bcz skutku. Poprzedni komi- 
sarz rządowy, któremu — nie wiemy 
zresztą z jakich powodów — nie po- 
dobał się p. Czarnowski, nietylko, że 


Nz 


marr 


JEGO: DZIAŁALNOŚĆ BANDYCKA PODJĄŁ IMIEN- 


Wludze bukareszteńskie, zawiado- ' 
miohe o śmierci groźnego herszła, ; 


zarządziły, aby jego głowę przesła- 
no do instyłutu medycyny sądowej 
w Bukareszcie celem dokonania po- 
miarów czaszki i badań mózgu. 

| Równocześnie doniesiono z Pia- 
tra - Neamiri, że wyłonił się tam 


ociemniałych 


z całej Polski. 


W KRAKOWIE ZBIORA SIĘ NAJNIESZCZEŚLIWSI Z OFIAR 
WOJNY, ABY RADZIĆ NAD POLEPSZENIEM SWEJ SMUTNEJ 
DOLI. 


Lwów. 18. października. 
W niedzielę 21 bm. odbędziu 
się w sali Domu Żołnierza Pul- 
skiego w Krakowie przy popar- 
ciu władz wojskowych i cywil- 
nych Zjazd inwalidów oc'emnria- 
tych, zwołany przez Małopolski 
Związek Ociemn'ałego Żołnierza 
„Spółnia” we Lwowie, ul. Klepa- 
rowska 27. 


Oczekiwany iest udział okeło : 


200 ociemniałyvch, delegacje przy 
będą z Warszawy, Wielkopolski, 
Górnego Ślaska, Wilna itd. U- 


dział przyrzekły reprezentacje 
rządu i społeczeństwa. Bedzie to 
sposobność do zapoznania nasze- 
go ogółu z potrzebami tych naj- 
ciężej losem dotkniętych inwali- 
dów. craz zaznajomienia z owog 
ną dztdłalnością Zwiazków, któ- 
re mają połączyć sie obecnie w 
icdna zwartą całość na terenie 
całei Rzpltej Polskiel. : 
W „programie Zjazdu znajduje 
się między innymi zmiana statu: 
tu i wybór zarządu, poczem wic- 
czerza. 


moa a AAA | 


2 bia w Pelsce, za. 3 w Seizh 


TRWA SLUŻBA WOJSKOWA W PIECHOCIE. 


Pogranicze sow.. w październiku. 

Z Moskwy donoszą: Wprowa- 
dzono w życie nową ustawę o po- 
wszechnym obowiązku służby woj- 
skowej. Czas służby we wszystkich 
rodzajach broni, — z wyjątkiem 
wojsk łolniczych, — zmniejszono z 
4 do 3 lat. W oddziałach awjacyj- 


| owca c) 


Sowiely ne chcą rhuduch nanczycieje" 


JESZCZE JEDNO GURIOSUM Z PAŃSTWA 


| nych zredukowano czas slużby do 
2 lat. Dzigk: wprowadzeniu nowej 
ustawy, liczebne siły armji czerwo 
nej zwiększą się do 1,200 tys. osób, 


z których 400 tys. należą do forma- | 


cji kadrowych, a 800 tys. przecho- 
dzą służbę wojskową w oddziałach 
terytorjalnych. 


CZERWONYCH CA- 


RÓW. 


Moskwa, w październiku. 

W „Izwjestjach” czytamy: (do- 
słownie:) — Prezes „ispołkoma' w 
Paliszczenach (gub. włodzimier-, 
skiej) Krajnew, przedłoży] swej 
władzy przelożanej propozycję na- 
tychmiąstowego usunięcia ze sta- 
nowiska nauczycielki mieiscowej 


| szkoły a lo dlatego, 
jest 
cielskiej zamadto chuda*. 

Czy wladze bołszewickie unor- 
mowaly z góry tuszę nauczycielek 
i czy gubernjalny „ispołkom* u- 
względnił żądanie Krajnewa 
„Izwjestja* nie donoszą. 


że „osoba la 


dla spełniania pracy nauczy- | 
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nie uwzględnił jego prośby, ale wypo- 
wiedział nawet wickopomne slowa: 

„Muszę zniszczyć Teatr Mały“. 
Zabrał się nawet gorliwie do spełnie- 
nia tej obietnicy, dążąc do opróżnienia 
Teatru Małego i utwarcia tam innej 
sceny, wprawdzie także prywatnej, ale 
prowadzonej nie przez dyr. Czarnow- 
skiego. $ubtelną tę grę przerwała dy- 
misja p. Strzeleckiego. 

Sądzimy, że nowy komisarz mia- 
sta p. prof. Nadolski, znany z głęko- 
kiego przywiązania do zachadnio-en- 
ropejskiej kultury inaczej zapatrywać 
się będzie na dezyderaty Teatru Ma- 
łego i zaznajomiwszy się dokładnie ze 
sprawą, uczyni im zadość. A czas ku 
temu najwyższy. 


EE TE e a 
| ma 


Jotem. 


po dłuższej nieobecności imiennik 
zmarłego bandyty, George Bałan, 
który wyłamawszy się z więzienia, 
dłuższy czas grasował w powiecie 
Ciue, dobrawszy sobie kilku wspól- 
ników, utworzył z nimi szajkę pod 
nazwą 

„towarzystwo braci łeśnych*. 

Szajka la rozpoczęła działalność 
od napadu na dom kasjera tartaku. 
Rewolwerami steroryzowali trzech 
urzędników i pięciu robolników, po 


czem zmusili ich do wydania całej 


kasy tartacznej. 

Tymczasem zakneblowana i zwią 
zana przez nich służąca zdołała po- 
zbyć się knebla i krzykiem zaalar- 
mowala kilku przechodzących chło- 
pów, którzy dowiedziawszy się o co 
chodzi, - 

zawiadomili żandarmer ję. 

Jednakże żandarmi mimo spieszne- 
go przybycia, już nie zastali na-* 
pastników. Napadnięci urzędnicy 
w przedłożonym im albumie zbro- 
dniarzy rozpoznali z całą stanow- 
czością Balana i jego towarzyszy. 

Zorganizowano wielki pościg, w 
którym bierze udział 250 żandar- 
mów i 500 żołnierzy. Przetrząsają 
oni lasy okoliczne, by ująć zbie- 
gów. Wśród ludności, niezorjento- 
wanej w istotnym stanie sytuacji, 
rozeszła się rzeczywiście pogloska, 
że Jon Balan, o którego śmierci rzad 
umyślnie rozpuścił falszywe wie- 
ści, znowu grasuje ze swoją bandą. 
W ten sposób tworzy się nowy Toz- 
dział mitu o „nieśmiertelnym“ ban- 
dycie. 


| | 
PULLOWERY 


ANGIELSKIE 
WEŁNIANE 


w ogromnym wyborze 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 20 października 1928. 


Nr. 8657 


Zazdrość, sięgająca poza grób Zemsta djameniów. 


NIESZCZĘŚLIWA OFIARA KONFLIKTU MAŁŻEŃSKIEGO. | 
TRAGEDJA RIEDNEGO DZIECKA. — GWAŁTOWNA SCENA. 
— LIST POŻEGNALNY. 


(Do ryciny na Stronie 1-szej). 
'zapomiiałaby o nim, 


DESPERACKI CZYN. 


Paryż, w październiku. 


Nieszczęśliwą ofiarą koniliktu 

małżeńskiego padło 

biedne 9-letnie dziecko, 
Franciszka Chetang, Ojiciec jej, 
35-letni płatniczy wytwornej re- 
stauracji paryskiej, zastrzelił ją, 
poczem sam popełnił samobój- 
stwo. . 

Bliższe szczegóły tei tragicz- 
nej historji, która w stolicy fran- 
cuskiej rozeszła się szerokiem c- 
chem, są następujące: 

Chetang ożenił się przed dzie 
sięcioma laty z młoda i piekną 
dziewczyną, Armanda Droit, Mał 
żeństwo było zrazu bardzo szczę 
śliwe, zwłaszcza, że wkrótce na 
świat przyszła córeczka. do któ- 
rej rodzice byłi bardzo przywią- 
zani. Niebawem jednak brzystoj- 
na Armanda, która była 


typowa Paryżankąa, żądna życia 


i użycia; 


zaczęła męża swego zdnadzać 
i oszukiwać i! prowadzić żywot 
awanturniczy. 

Mąż przez dłuższy czas tole- 
rował wybryki lekkomovślnej ko- 
biety, wreszcie oświadczył jej, 
iż dłużej tak trwać nie może. Za- 
żądał od niej, ażeby 

zmieniła tryb postępowania, 
powstrzymała sie w swych nik- 
czemnych zapędach i bujny swój 
temperament obróciła raczej na 
opiekę nad córeczka. 

Armanda zamiast przyznać mę 
żowi słuszność,  obsypała go 
stekiem obelg. Zarzuciła mężowi 
że 

unieszczęśliwił ia 
i skazał na marną wegetację, 
gdy ona tak piękna i młoda mo- 
gta zrobić „wielką karierę“. Co 
zaś się tyczy córeczki, to kocha 
ją bardzo i wcale fei nie zanied- 


buje 
Chetang tak 


sceną małżeńską; 
wraz z córeczka 
uciec z życia. 


Dlaczego jednak nie uczynił tego 
sam i dokonał tak okrutnego czy 
nu na biednem, Bogu duha win- 
nem dziecku? 

„Oto, jak wynika z pozosta” 
wionego przez siamobójcę listu, 
pragnał on w ten sposób zabez- 
pieczyć się przed tą możliwościa, 
że jego córeczka przv boku matki 


|||. E Srm] 
NADESŁANE. 


Pralnia 


„Stella Lustra” 


Marcina 15, 
poszukuje kilka zdolnych 


prasowaczekK 
do białei bielizny. 


się przejął tą 
że posta owił 


Specjalista chorób uszu, nosa i gardło 


Dr. J. BERLSTEIN 


powrócił i ord. przy ul. Sykstuskiej 42, 


| 
f 


> 


Paryż, w październiku. 
(=) Jak wiadomo wielu sław- 
nym klejnotom przypisuje się 
moc fatalna. 
Mianowicie mają one swom wła 
ścicielom przynosić mi-szczeście, 
a nawet niekiedy śmierć. Niedaw- 
no ukazała się zaumująca książka 
francuskiego pisarza Andrzeja 
Fremy pt.: 


a nawet 
może znienawidziłaby go wsku- 
tek oszczerstw matki. 

Rycina nasza przedstawia po- 
dob'znę nieszczęśliwego dziecka | 
za życia i na katafaiku. portret | 
desperata, oraz miejsce. w któ- 
rem zbrodnia zoslada dokonana. | 


Ucieczka z klasztoru. 


ROMANTYCZNA HISTORJA. — ZMARTWYCHWSTAŁY ' NARZE- 
CZONY. ZATARTE ŚLADY. 
Monachjum w październiku. bandytów i uprowadzony. zaś jego 
(=) Wielkie wrażenie wywarła | przyjaciel, broniąc się zaciekle, 
tutaj ucieczka z klasztoru Sióstr | zginął Ponieważ bandyci porzu- 
Nazaretanek młodej, bardzo pięknej | cili przy „trupie papiery Tannela, 
zakonnicy, bhrabianki Marty v. | sądzono, iż to on padł ofiarą mor- 
Hufstein. du. Bandyci trzymali go przez dwa 
Tło tej afery jest bardzo roman- | lata, mając nadzieję, iż v. Tannel 
tyczne. Oto Marla wstąpiła do kla- | jest 
sztoru przed dwoma laty, gdy otrzy bardzo zamożnym cudzoziem- 
mała wiadomość, że narzeczony cem i da im okup. 
jej, który wyjechał w sprawach | Wreszcie jednak puścili go na wol- 
handlowych do Brazylji, ną stopę. 
zginął tam tragiczną Śmiercią. Tannel powrócił do Monachjum 
Tymczasem narzeczony ów, | i zaproponował narzeczonej ucie- 
Henryk v. Tannel powrócił obec- | czkę z klasztoru, na co Marta się 
nie — zdrów i cały. Okazało się, | zgodziła. Młodzi umieli zatrzeć za 
że wybrał się na sobą ślady lak. że narazie nie zdo- 
wycieczkę z swołm przyjacielem. | łano ich odnaleźć. 
W drodze został napadnięty WŚ gad. | 


Van Dycka „Zdjęcie z Krzyża” 


powędrowało do Ameryki. 
TAJEMNICZA HISTORJA ARCYDZIEŁA. — OBRAZ PRZEMYCONY 


Z HOLANDJI. — RUBENS CZY VAN DYCK? 
Londyn, w październiku. ale slale je odrzucało. Wreszcie 
(h) Obraz, który posiada nie- | zwiększające się ubóstwo zmusiło 


zwykłą  historję, Został obecnie 
sprzedany przez londyńskiego han 
dlarza obrazów | 
za 50 tysięcy dolarów 
| 
| 


zarząd gminy kościelnej do przy- 
jęcza oferty kupca, który znalazl 
odbiorcę amerykańskiego. 


Tymczasem wyświetliło się, że 


do Ameryki. Chodzi o sławne „Zdję | autorem obrazu jest mie Rubens, 
cie z Krzyża“ Van Dycka. lecz 
Obraz znaleziono przed 30 laty Van Dyck. 


w katolickim kościele w Wapping 
Old Stairs, ubogiem probostwie 
Londynu, e E nad Tamizą. 
EL a 80 | zrazu obraz Ruben- 


Ponieważ Wapping było w I8-ym 
wieku gniazdem przemytników, za 
chodzi możliwość, że obraz mógł 
był zostać przemycony z Holandji 
do Anglji. Dalsze losy tego arcy- 


; POLA miało liczne oferty, dzieła toną w mroku tajeninicy. 


Maietra planeri wobec nici pene. 


CIEKAWA OPINJA PROFESORA ANGIELSKIEGO. SZTUKA, 
KTÓREJ TRZEBA SiĘ UCZYĆ. — KOBIETY ANGIELSKIE WZNO- 
SZĄ OKRZYK NA CZEŚĆ UCZONEGO. 
Londyn, w październiku. kg, galanterji...* 
„Galanterja jest sztuką, Ten żart profesora kobiety an- 
KŻ? trzeba się uczyć, podobnie, gielskie pojęły bardzo poważnie. 
jak musimy się uczyć wielu innych Znana powieściopisarka Ethel 
rzeczy“. Temi słowami rozpoczął | Manuin tak wyraziła swój pogląd 
niedawno odczyt znany uczony an- | na tę sprawę w pewnym dzienniku 
gielski, profesor E. A. Heath. Na- | londyńskim: . „Profesor Heath ma 
stępnie w toku swych wywodów zupełną rację. Galanterji trzeba 
mówił dalej: „Aby grać dobrze na | się uczyć; jakże niezręcznie wyzna- 
skrzypcach, trzeba się tego przez | ją naogół mężczyźni kobiecie mi- 
wiele lat uczyć. Sztuka galanterji łość; jak są 
wobec dam jest równie trudna, jak niedelikatni i brutalni! 
gra na skrzypcach. A tymczasem , A więc my, 
ludzie zupełnie się nad tem | wznosimy okrzyk na cześć profe- 
zagadnieniem nie zastanawiają i | sora Heathc i żądamy, aby. .te, po- 
wskutek tego popełnia ją stulaty Jek najrychlej zostały Spel- 
fatalne omyłki. | nione... 
Należy właściwie stworzyć katedrę 


— 


To TĄ 


kobiety angielskie. 


R 1. Raisa e= "File" Rh" 


KRWAWE KLEJNOTY. — POSĘ PNY I ROMANTYCZNY UROK. 
BIEDNY MOGUL MOHAMMED. 


„Krwawe kleinoty“. 
Opisuje tam autor romantycziie 
dzieje sławnych drog'ch kamieni. 

Najciekawszą może iest histo- 
rja diamentu „Hopes który rze- 
czywiście zdaje się przynosić nic 
szczęście swoim właścicielom. | 
tak Hiszpan Habib. „eden z ostat- 
nich posiadoczy tego kame''a 
zginał wskutex katastrofy krę 

toweł 

w pobliżu Singapore. Jeden z je 
go poprzedników, hiszpański dy- 
plomata Jose Ruz y Mariat zo- 
stał zamordowany przez bandy- 
tów. Księżniczka Lamballe, która 
tym djamentem zdobila swego 
czasu swój przepiekny  djadem. 
również została zamordowana. 

Podobną złowieszcza siłę przy 
pisuje stę 

najsławniejszemu z wszystkich 

dlomaniów Kobiqograse? 

który obecnie lśni w djademie 
koronacyjnym królowej angiel- 
skiej. Już pierwszy właściciel te- 
go kamienia, Mogul Mohammed 
prześladowieny był ustawtcznie 
przez los. Jego woaisko poniosło 
kłeskę a on sam dostał się do 
niewoli i zginął w straszliwych 
męczarniach, zadreczony na 
śmiar ITO SW b [i 
kai AE ego przeciwnika 

Jest j.IKIŚ posępny i romanty- 
czny urok w tych dziełach sław- 
nych klejnotów. 


-N - = 


Pomnik, jakiego 


jeszcze nie było, 
Nowy Jork, w październiku. 

W mieście Sealile, w sianie Wa- 
szynglonu, odbyła się w tych dniach 
uruczystość odsłonięcia pomnika, 
na jaki zdobyć się mogła chyba 
tylko przysłowiowa już prawie 
eksceniryczność amerykańska. Ty- 
siącom oczu zgromadzonej publi- 
czności ukazała się na naa 
łym, marmurowym _— piedestale... 
poczciwa krowina. Zwykłe to na 
pozór oka stworzenie warie jednak 
było takiego odznaczenia; oto ilość 


dostarczonego przez nią mleka, 
przewyższała produktywność 10, 
normalnych jej sióstr. Oblieczono, 


że w ciągu 2 lat dostarczyła 33.922 

litrów mleka i 2.865 funtów ma- 

sła. Imię tej niezwykłej krówki 

brzmi: „Segis Pieterje Prospect“. 
R 


Wśród pism i ksiażek. 


Lwów, 19. października. 

Nr. 19 dwutygodnika „Kobieta w 
Świecie i w Dema“, szeroko omawia i 
lustruje szeregiem prostych a wy-. 
kwintnych modeli Modę sportową, bje- 
iznę damską, pomysłowe meble włas- 
nej roboty, hafty na serwety,  butjo- 
nierki oraz urządzenia dziecinnego po- 
koju. W dalszym. ciągu dwutygodnik . 
ten podaje artykuł o użytkowaniu kasz 
tanów, przepisy gospodanskie, ,„ Auto- 
mobilistki cieszcie się”, artykuł oma, 
wiujący cjekawy wynalazek z tej dzie- 
dziny, „„Młedą chciej być jak najdłu- 
żej“, omz Sprawozdanie z. raidu samo- 
chodowego, Należy również wymienić 
świetną, nowelę L, Wolicowej  /„Pty- 
sie”, „Różyczkę* . (sprawozdaj: 6 z od- 
czytu p. Bailly), . oraz wrażenia g po- 
dróży aeroplanem na linji Warszawa 
Lwów. 


s CADEREA waw a FO Ha dt > 
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Dodatek tygodnowy do Nr. +657 z dnia 20 p żizier.ika 1943. 
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pod redakcją Narcyza Slissermanna. 


Mistrzostwa motocyklowe 


uwieńczone pełnym sukcesem. 
KUSTANOWICZ POTWIERDZA SWĄ WYSOKA KLASĘ. 


Lwów, 19. października. 


Przeprowadzone ubiegłej nie- 
dzieli zawody metocykiuwe o mi 
strzostwo Lwowa wykazały, że 
Sport ten rozwija się u nas, m" 
mo złycn warunków, zupelinę do 
brze 1 ma wszelkie Szanse Ode” 
gné w Polsce poważną rolę. 
Fakt ten zasługuje tembardziej 
na podkreślenie, że — iak wspo 
mnieliśmy — motocykl'sci nası 
pracują w znacznie gor- 
Szyi warmuach, iz kol: = 
ich 2 Wv:cikopulski czy Uuvincg 
Śląska. 

Sport motocyklowy wymaga 
obok walorów kierowcy i dobrej 
maszyny jeszcze iednego. bouaj 
że podstawowego caynn-ka. Jes. 
nim dobra droga! Niestety pol 
tyn: względem przedstawiają Się 
u nas stosunk» wpro_t faial: 

O mizerii drogowej w woje” 
wództwie lwowskiem wypisano 
już całe tomy. Wszelkie apele i 
prośby okazały się jednak bez- 
skuteczne i mmo  obiecanek 
wszystko zostzło po dawnemu. 

Jedna „reprezentacyjna Szo- 
sa Stryłska i jako taka droga ja 
nowska, to doprawdy nie wystar 
cza, tembardziej że odcinek stryj 
skit cieszy się pieczołow:tą opie” 
ką, jedynie w okresie wyści” 
gów automobilowych. które od- 
bywają się niestety tylko raz do 
TOKU. 

Uprawianie w tych warunkach 
motocyklizmu pviączone jest nie 
tylko ze zwiększonemi kosztami, 
z powodu ciągłych defektów, ale 
też wprost z  miebezpieczeń- 
stwem życia. 

Silna wola, odwega i hart po- 
trafią jednak przetrzymać i naj 


większe trudności. Świadczą o 
tem wymownie imponujące 
wprost wyniki osżatnich wyści- 
gów. 


Zaszczytny tytul! mistrza Lwo 
wa przypadł na rok 192829 p. 
Kusżanowiczowi. Nadzwyczajna 
brawura è pewne opańowanie mo 
toru stawia jeźdźca teżó w r” 
dzie mistrzów Polski, Cżas uzy 
skany przez Kustanowicża 9 min. 
43 sek, a więc przecietha sżyb- 
kość 123 km. na godźińne, ješt. 
biorac pod uwagę trasę. wprost 
fenomenalny, to też watnimy czv 
uda sie tak szvbko lokalny ten 
rekod poprawić. 

Drugie miejsce 7ańał znany tó* 
rowiec p. Rudawski, zrewanżo* 


nnn A OPN ZO Z ZZOZ O OOO Nm m a m cz 


wiał się jednak p. Kustanowiczo- 
w? przy próbie szybkości na 5 ; 
km. zdobywając pierwsze miej: 
a z przeciętnym czasem 119.8 


Wysoką klasa okazał się rów 
nież por. Perepeczko. b. dobrze 
zapowiada się por. Osiński i kap. 
Łucki. 

Osobną wzmiankę poświęcić 
musimy p. Lotsczkowe:. Dzielna 


nasza mistrzyni ©} tym razem nie | 


dała Sie zapędzić w kozi róg i 
wywindowała się na małym Cot 
tonie na piate miejsce, pozosta- 
«wiając za sobą kilku przedstawi- 
cieli płci siln'elszej. 

Organzacja zawodów nie po 
sestawiała nic do życzenia czego 
nie można powicdzieć o publicz: 
ności. która niesfornością swą 
Spowodnuie predzej czy później, 
jakąś ciężką kstastrofe. 

Poniżej podajemy szczegóło- 
we wyniki: 

Wyvścy rłoski 20 km. Start z 


| miejsca. Mo*ocyle połędytcze:; 
1) Kusianowicz r. N. 350 cm. 
9.49, 2) Rudawski Ariel 500 cm. 
1120. 3) Por. Perepuczko ł200 
cm. Harley 12.03, 4) Por. Osiński 
F. N. 350 cm. 15,24, 5) Loteczko- 
wa Cotion 250 cm. 15.43, 6) O- 
Jearczyk F. N. 350 cm. 16.19, 7) 
Petrzycki Indian 750 cm. 16.30, 
)8 Kleczański F. N. 500 cm. 17.04, 
9) Frey F. N. 250 cm. 1757. 

Motocykle z przyczenkaini: 
Zawidowski Harley 1200 cm. 
1512, 2) Dawidowicz Hariey 
| 1600 em. 16.33. 


| 
| 
| 
| 
Próba szybkości na 5 km. z 
lotnym startem. Mażfocvkle poj- 
dyncze: 1) Rudawsk: 2.30. 2) Ku- 
stanowicz 2.37, 3) Por. Perenecz 
| ko 247, 4) Kap. Łucki 305, 5) Lo 
teczkowa 322. 6) Kresiński 3.27, 
| 7) Por. Osński 336 8) Pietrzy- 
| cki 342, 9) Frey 3.59. 
| Motocykle z nrzyczankami: 1) 
| 


Zawtdowski 3.04. 2) Dawidowicz 
34S 


EEMETA LAWSOOYTAA 


Nəwa sensacyjna afera? 


CIĘŻKIE ZARZUTY POD ADRESEM Ł. K. S-u I POLONJI? 


Lwów, 19 października. 

Jak się dowiadujemy. miala 
Hasmonea przeslać do Zarządu 
Głównego Ligi pismo, w klórem 
powołując się na świadectwo czte- 
rech graczy Cracovii, donosi, że 
wynik zawodów ŁKS — Polonja 
został ż góry już ustalony?! 

Zarząd Ligi miał zażądać od 
Hasmonei wymienienia nazwisk 
graczy i przyrzec przeprowadzenie 
najenergiczniejszego śledztwa. 

Wiadomość la przmi tak sen- 


sacyjnie, że trudno jej wprost dać 
wiarę! W mpodnieconej atmosferze 
łaiwo o pogłoski i fantastyczne do- 
mysły, nie mogą one jednak w ża- 
dnym wypadku służyć za podsta- 
wę do oskarżenia dwóch poważnych 
| klubów o czyn kolidu'ący nietylko 
z przepisami prawnymi, ale etyką i 
honorem sportowym. Dlatego też 
należałoby sobie życzyć, by sprawa 
la zoslała jak najszybciej 
» śniona! 


Dzkoła turnieju zapaśn:czego 


o mistrzostwo Polski. 


CO POWIADA I. LW. KLUB IM. 


Lwów, 19 października. 

1 Lwowski Klub  ciężko-atlet. 
im. Zbyszka Cyganiewicza przesy- 
ła nam pismo z prośbą o zażnacze- 
nie, że odbywający się obecnie we 
Lwowie turniej żapaśniczy ò mi- 
strzostwo Polski dla zawodowców, 
jest jedyną lego. rodzaju impreżą, 
gdyż wszyslikie inne zawody prze- 
prowadzone w inńtych  miasiach, 
nie miały charakteru mistrzów- 


ZBYSZKA CYGANIEWICZA? 
skiego i toczyły się o przygodne 
nagrody. 

Odnośnie do notatek, jakie oka- 
zały się w żwiazku ze śmiercią za- 
| wodnika śp. Orlanda, to był on 
faktycznie ebywalelem państwa nie 
mieckiego i nazywał się Schuster, 
lo niemniej jednak był on pocho- 
dzenia cygańskiego, a pseudonimu 
ariystycznego „Orlando“ używał za 
| pożwóleńiem władz od 20 lat. 


wyja- | 


| 
3 


| 
| 
| 


| skrawo odbiegała od regulaminu, 


Co się tyczy p. Bryły, to jest om 
przedsiawicielem Międzynar. Zw. 
Atlelycznego w Berlinie i w tym 
charakterze ściąga dla magistratu- 
ry tej pewien procent, ustanawiając 
z pieniędzy tych równocześnie na- 
grody pieniężne, pozaliem niema 
Jednak z kierownictwem nic współ- 
nego, podobnie zresztą jaki T. 
Sziekker, o kiórego pozyskanie sta- 
rał się I. Lw. KI. im. Zb. Cyganie- 
wiczą jeszcze przed miesiącem i 
klóry wówczas już zapewnił przy- 
jazd do Lwowa, dla którego mą 
wielki sentyment, 


M. iędzynarodowe 
zapasy atletyczne. 


Skandaliczna walka Wąjuszewskiego 
z Aksjonowem, 
Lwów, 19. października. 
Środowy wieczór należał do bardzo 
gorących. Podczas decydującej walki 
Lwowianina Waluszewskicgo z Ukraiń 
cem Aksionowem „galerja wprowadzi- 
ła do walki tak silny element niezdro- 
wego podniecenia, że zapaśnicy dali 
się porwać temperamentowi. Zwłasz- 
cza Lwowianin ufny w poparoie swych 
sympatyków, nie mogąc dać sobie ra- 
dy z niezłym Aksionowem, rozpoczy- 


| nal nicprzepisowe bójki, na ktory młe-* 


dy i pełen temperamentu kijowski za- 
paśnik odpowiadał tą samą bronią. 
Po 30 minutach walka ta już tak ja- 
IYA 
sędziowie byli zmuszeni obu zapaśni- 
ków  zdyskwalilfikować. Publiczność 
sportowa zgodnie poparła decyzję sę- 
aziów. 

Starcie Bryły (G. Śląsk) z Bahn 
Samsonem (Ameryka) i Pooschoffa 
(Frankfurt) z Steinbachem (Wiedeń) 
po 25 minutach, w pierwszęm spotka- 
niu rezultatu nie dało. 

Klasyczny Bułgar Feristanoff w 6 
min. pokonał Lonciga (Wrocław), zbie 
rając gorące oklaski, 

Wiele swoistego humoru  whieśli 
do walki długoręki ólbrżym z Pozrta- 
mia Pinećki z nerwowym Krausem 
(Alzacja). Mimo heroicznej obrony 


| Kraus legł, powałóny podwójnym nel- 


sonam Wielkopołanina. 

Dziś (w piątek) walczą: Pooschoil— 
Pinecki, Huber—Aksiónow, Steinbach 
—Ptóller, decydująca  Bryłd4—-Bakn 
Samsóń i decydująca Kraus—-Ferista- 
noff. 

dbewy 
ORGANIZACJA ZWIĄZKU GIER RUCHO- 
WYCH NASTĄPI W NIEDZIELĘ. 
Lwów, 19. października 1935. 

Sekcje gier ruchowych Czarnych, Ha- 
smońei i Dróru nie mogąc doczekać się za 
powiedzjanego swego czasu zonganizowamiki 
okrążowego Zwiążku, postanowiły wziąć 
sprawę w śwoie ręce i w tym celu zwólują. 
w miedziele, 21. bm. o godz 5-tej do lokalu 
Hasmónsi ptzy ul. Frydrychów 5, zebranie 
organizacyjne. ña które zapraszają wszyst- 
kio zaińteresowane kluby. 


Li 


Wiadomości Snnrtnwa „Garate Parannał*, 


Kto wejdzie do Ligi? | Sport na prowincji. 


Z przemyskiego grodu. 


POLONJA - 22. PP. (Siedlce) 4:1 (2:1). 


(Od naszego korespondenta). 


Ghwilowa sytnacja w grupach. 
Lwów, 19. października. 

Po wynikach ubiegłej niedzieli o 
wejście do extra klasy ŁTSG.—Polo- 
nja (Bydgoszcz) 0:0 i Pogoń—Victorja 
(Sosnowiec) 8:1, tabela rozgrywek 
przedsławia się następująco: I. grupa: 
ŁTSG. 6 gier, punkt. 11, 2) Pogoń (Po- 
znań) 5 gier, 4 punkty, 3) Ruch (War- 
szawa) 5 gier, punktów 4, 4) Polonja 
(Bydgoszcz) 5 gier, punktów 3. IL. gru- 
pa: 1) Garbarnia 4 pkt., 2) Pogoń (Ka- 
towice) 2 pkt., 3) Victorja (Sosnowice) 
0 pkt., III. grupa: 1) Polonja (Prze- 
myśl) 6 pkt., 2) 22 pp. — 3 pkt, 3) 1 
pp. legj. (Wilno) 1 pkt. 

Półfinałowe rozgrywki ukończone 
zostaną w nadchodzącą niedzielę i do- 
piero 28. bm. rozpoczną się rozgrywki 
finałowe. Pierwsze spotkanie odbędzie 
się w Przemyślu między drużynami 
ŁTSG. i Polonją przemyską. 


WYŚCIGI KOLARSKIE POGONI 
stanowią zakończenie sezonu, 
Lwów, 19. października. 

Sekcja kolarska LKS „Pogoń“ or- 
ganizuje w niedzielę dnia 21. b. m. 
o godz. 10 rano na 3 klm. drogi stryj- 
skiej zawody kolarskie z okazji zakoń- 
czenia Sezonu; na program składają, 
się biegi 30 klm. i 10 klm. dla licen- 
cjonowanych, 10 klm. pocieszenia, 
5 klm. dla pań, nowicjuszy stow. i 
niestow. i młodzieży szkół średnich, 
oraz bieg 1 klm. (kilometerlowce) dla 
licencjonowanych. Z powodu rekon- 
strukcji lokalu Sekretarjatu zgłoszenia 
z opłatą siodułkowugo (2 zł, 1.50 zł. 
1 zł.) przyjmuje się na starcie. 


NARCIARZE POGONI ROZPOCZY- 
NAJĄ PRACĘ. 


Lwów, 19. października. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Sekcji narciarskiej LKS. „Pogoń“ od- 
będzie się w sobotę dnia 20. bm. o 
godz. 18 w pierwszym, a o godz. 19 
„w drugim terminie w lokalu LKS. 
„Pogoń“ przy ul. Rutowskiego l. 23 
I p. (duża sala) z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie 
Zarządu za rok ub. i odczytanie pro- 
tokołu. 2. Wybór nowych władz. 8. 
Sprawa treningów i t. zw. „suchej za- 
prawy“. 4. Program sportowy na se- 
zon 1928/29. 5. Wnioski i interpelacje. 
Zarząd uprasza członków o liczne i 
punktualne przybycie ze względu na 
ważność i aktualność spraw. 

zm 

WYCIECZKA AUTOMOBILISTÓW 

DO DROHOBYCZA. 


wów, 19. października. 


Komisja Sportowa Małopolskiego 
Kinbu Antomobilowego zaprasza swo- 
ich członków do wzięcia udziału w 
wycieczce do Drohobycza celem zwie- 
dzenia Państwowej Fabryki Olejów 
„Mineralnych „Połmin*. Wycieczka wy 
jeżdżą dnia 21. bm. (niedziela) godz. 
9 rano z przed hotelu Europejskiego. 
Członkowie, jakoteż goście, chcący 
wziąć udział, zechcą o tem zawiado- 
mić Sekretarjat M. K. A. najdalej do 
piątku godz. 13. 

——(— 
MECZ LEKKOATLETYCZNY LE- 
CHJA—DROR 
odbędzie się w niedzielę. 
Lwów, 19. października. 

Staraniem kierownictwa lekkoatłe- 
tyczne LKS. „Lechja* i ŻTG. „Dror“ 
odbędzie się dnia 21. bm. pierwszy w 
obecnym sezonie mecz lekkoatletycz- 
ny drużyn obu klubów na bieżni 40. 
pułku piech. W programie zawodów 


| 
| 
| 
| 
| 
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Przemyśl, w październiku. 

Zawody o wejście do Ligi. 

Polonia w zwykłym składzie 
Bulka. 

Polonia odrazu chwyła inicjatywę, 
a mając przewagę nad technicznie nie- 
zbyt wyrobionym przeciwnikiem na- 
piera silnie i już w 3 minncie uzysku- 
je pierwszą bramkę przez Siudę. Dal- 
sze ataki gospodarzy z powodu, nie- 
wielkiej dyspozycji strzałowej napadu 
idą na marne, dopiero w 20 minucie 
w zamieszaniu podbramkowem uzy- 
skuje Sinda drugą bramkę dla gospo- 
darzy. W 23 minucie goście wyzysku- 
ją błąd zbyt naprzód wysuniętej obro- 
ny i uzyskują przez prawego łącznika 
jedyną bramkę dla swych barw. 
I znów cały szereg ataków Polonii, 
kończących się rogami niewyżyska- 
nemi. 

W drugiej połowie obraz gry nie 
ulega zmianie. Goście usiłują wynik 
zmienić na swą korzyść niedorównu- 
jąc jednak silniejszemu przeciwnikowi, 
wszczynają grę ostrą, która udziela się 
obu stronom. W 10-tej minucie drugiej 
połowy Rajdek (lewe skrzydło), po 
wspaniałym ciągu na bramce, strzela 
najpiękniejszą bramkę dnia, 

Po paru niewyzyskanych sytua- 
cjach podbramkowych, Kowalski mija 


bez 


— m M M | MM M 2 


wybiegającego bramkarza i pakuje 
piłkę do pustej bramki. 

Goście przedstawili się jako druży- 
na twarda i ambitna o prymitywnej 
jednak technice. Jedynie prawa strona 
ataku, obrona i doskonały bramkarz 
stali na wysokości zadania. Gracze 
Polonii dostosowali się do prymityw- 
nej gry przeciwnika, ponad przecięt- 
ność wybijał się tylko Rajdexk swymi 
wspaniałymi biegami i błyskotliwą 
grą w pojedynkach. 

Rogów 7:1 dla Polonii 

Zawady prowadził dobrze p. Nic- 
dzwirski. Publiczności mimo niepogo- 
dy dużo. 

xk 

Czuwaj za niewpłacenie wkładki 
do LZOPN zawieszony, wycofał się od 
dalszej gry o puhar „Głosu Przemys- 
kiego'„, do półfinału więc dochodzą 
Hagibor i Ruch, które rozegrają zawo- 
dy w najbliższą niedzielę. 

* 

W wewnętrznym turniejn tenniso- 
wym o mistrzostwo gimnazjum ll-go, 
zorganizowanym przez prof. Qieszyń- 
skiego uzyskał I. miejsce Astman, IL 
Pykosz, Ill Hayder. W grze podwójnej 
pierwsze miejsce uzyskali. Astmann 
i Pykosz. M. Br. 


Stan.sławowskie nuwiny. 


ZWYCIĘSTWO HAKOAHU NAD RES0VIĄ. — WALKA 0 PUHAR. — RAID 
MOTOCY KLISTÓW. 


{Od naszego korespondenta). 


Stanisławów, w pażdzierniku. 

Dnia 14. b. m. gościła w naszem 
mieście Resovia, rozgrywając z Hakc- 
ahem zawody o wejście do A kias* 
Lwowskiego Okręgu. Zawody odbyły 
się przy fatalnej pogodzie i na roz- 
mokłem boisku, co też nie pozwoliło 
obu drużynom rozwinięcia swych wa- 
lorów. Zwyciężyła wysokocyirowo (6:1) 
i zasłnżenie drużyna miejscowa. 

Pierwszą połowa, w której Hakoah 
uzyskał 4 bramki, z tych 3 przez do- 
skonale strzałowo usposobionego Pres- 
sera, a jedną przez Lautmana (rzut 
karny), stała pod absolutną przewagą 
gospodarzy, którzy technicznie i tak- 
tycznie górowali nad swym przeciwni- 
kiem. Gra toczyła się prawie przez 
cały czas pod bramką Resovji. 

Druga połowa oblitowała w więcej 
interesujących momentów ze względu 
na grę bardziej równorzędną. Resovja 
na pewien czas opanowuje pole i gosz- 
cząc w tym okresie pod bramką prze- 
ciwnika, uzyskuje z strzału prawego 
lącznika honorowy punkt. Przewaga ta 
trwa jednak tylko czas krótki. Na 4 
minuty przed końcem sędzia przerywa 
zawody Zz powodu samowolnego zde- 
kompletowania się drużyny gości. 

Ogólnie trudno dać ocenę drużyn, 


gdyż rozmokly teren. a zwłaszcza 
nieprzychyina pogoda uniemożliwiają 
rzeczową krytykę. Sędziował w cięż- 
kich warunkach p. Tarczyński dobrze. 
xk 

W grach o pukar miasta Stanisla- 
wowa wysnnęła się na czoło Rewera, 
po zwycięstwie nad  Sianisławowją 
(6:8) i Jednością (13:1). W finale 
spotka się z Hakoahem, który zwycię- 
żył Górkę (4:0). 


Dnia 7. b. m. odbył się staraniem 
Stanisławowskiego Klubu Motocyklo- 
wego raid na trasie Słanisławów— 
Stryj. Start 8 rano, przyjazd do Stryja 
11 przed południem. Odjazd 12.20, 
przyjazd do Stanisławowa 15.20. 
W kategorji motocykli o pojemności 
350 cm*, osiągnęli pierwsze dwa miej- 
sca pp. Teichman I m. i Adler II m. 
Obaj na F. N.-ach. 

W kategorji 500 em? Į miejsce uzy- 
skał inż. Wartałowicz (Ariel). 

x 


Zapowiedziany na 14. października 
turniej tenisowy o mistrzostwo Sekcji 
tenisowej Sokoła z powodu niepewnej 
pogody nie odbył się. 


L. S. 


przewidziane są biegi 100, 200 i 3.000 
i sztafeta 4X100, skoki w dal i 
w zwyż, rzuty kulą, dyskiem i oszcze- 
pem. Do każdej kcnkurencji startować 
będzie po dwu zawodników, reprezen- 
tujących klub. O wyniku rozstrzyga 
większą ilość punktów. Punktacja: 
pierwsze miejsce liczy się 3, drugie 2. 
trzecie 1. Początek zawodów punktual 
nie o godz. 9-tej przed południem. 


meere joma 


| 
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WISŁA I TURYŚCI WE LWOWIE. 
Lwów, 19. października, 

Najbliższa niedziela przysporzy 
zwolennikom piłkarstwa Sporo emocji. 
Do Lwowa zjeżdża przypuszczalny 
mistrz Ligi Wisła, oraz łódzcy Tu- 
ryści. 

Wisła gra popol. z Pogonią, 
ryści rano z Hasmoneqa. 

Zawody te budzą naturalnie olbrzy- 
mie zainteresowanie: `. - © 


a= 


| 


Kupon 
bezpłatny 


do cyrku 
ST aN.EWSAICH 
up awni j cy nabywcę b- 
le u də wrr w dze ia 
| bezpił e duge; osoby. y 
A E S E 


U progu sezonu 
hokejowego. 


Walne Zgromadzenie LOZH, 
Lwów, 19. pażdziernika. 
Zarząd LOZH. na lodzie zawiada- 
mia zarządy Klubów i Sekcji hockeyo- 
wych, wchodzących w skład lwow-. 
skiego Okręgu o zwołaniu Dorocznego 
Walnego Zgromadzenia na dzień 27. 
października o godz. 6-tej, w drugim 
terminie o godz. 7-ej) w lokalu LTL. 
we Lwowie przy ul. Pełczyńskiej 
z zwykłym porządkiem dziennym. W 
tym celu uprasza się o wydelegowanit 
swoich upełnomocnionych przedstawi- 
cieli. 
ENOTNE IKC IE PECTCIERCZEPN ZYC. 
ROZNE. 
Ćwiczenia Sekcji gier sportowych 
„Czarni” odbywają się przy ul. Kubali 
(l. gimnazjum) we wtorki i czwartki 
od 7—8 (19—20) wieczorem. Sekcja 
organizuje Żeńskie drużyny, piłki 
ręcznej, siatkówki i koszykówki. 
A. Z. S. zawiadamia, że dziś, 19. 
bm. o godz. 7 wieczór odbędzie się w 
lokalu Związku przy ul. Marszałkow: 
skiej 1 (gmach nowego Uniwersytetu) 
zebranie informacyjne członków sekcji 
pań, na które zaprasza wszystkie in- 
teresowane. 


x 


Na boisku ŻKS. „Rekord“ odbędą 
się zawody w piłce ` noznej między 
Pogoń 1. B.—Rekord L w sobotę dnia 
20. bm. o godz. 3 popoł. 

q 
Sekcja bokserska ŻKS. Hasmonea 
zawiadamia członków Sekcji, iż regu- 
larne treningi odbywają się w ponie- 
działki i czwartki w gimnazjum przy 
ul. Kubali pod kierownictwem instruk- 
torów ośrodka Wychowania fizyczne- 
go DOK. VI. Wszyscy członkowie ze- 
chcą się na treningach bezwzględnie 
Jawić. 

* 
Sekrełarjat ŻKS. Hasmonea komu- 
nikule, iż gracz Adler Ozjasz, został 
uchwałą Zarządu z Klubu wyklu- 
czony. 

Łoj 
Treningi Sekcji bokserskiej „Czar. 
ai odbywają się dwa razy tygodniowo 
tj. we wtorki i czwartki od godz. 7---8 
wiecz. w sali gimnastycznej I. gimna- 
zjum przy ul. Kubeli pod kierowni- 
ętwem  rutynowanych instruktorów 
lwowskicgo ośrodka Wychowania fi- 
zycznego. Kierownietwo Sekcji wzywa 
swoich członków do punktualnego i 
pilnego uczęszczania na ćwiczenia. — 
Lekcje hoksu prowadzone będą od- 
dzielnie dla zaawansowanych a od- 
dzielnie dla początkujących.  Zgłosze- 
nia dla mających zamiar nauczenia 
się sztuki boksowania — przyjmuje 
codziennie od godz. 7-8 wiecz. Sekre- 
tarjat Sekcji bokserskiej w lokalu klu- 
bowym przy ul. Rutowskiego 8, I p. 
Nauka jest bezpłatna, ćwiczący musi 
posiadać. jedynie spodenki sportowe 
i meszty. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NiE ZWRACA. 


NIKA 


da Try 
Piątek 
Piotra z a., Edwina 


TEATR WIELKI: 

Piątek, 19 bm. „Mysz kościelna“, ko- 
medja. 

Sobota, 
„Irydjon' 
szkolnej. 

Sobota, 20. października o godz. 
„Tajemnicza dama“ operetka. 

Niedziela 21. paźdz. o g. 3 popol. „O- 
powieści Hoffmana“. 

x 

Teatr Wielki powtarza dziś po raz dru- 
gi bardzo starannie wznowioną na nasze. 
sctenie, - doskonałą komedję © WL. Uedora 
;Mysz. kościelna, z p. Javkowską, Poraską, 
Dybrzańskim, .Ratschką, , Strzeleckim i 
Szyndierem w glównych rolach. 

„Tajemnicza dama“, przepięknie melo- 
dyjna operetka Edwardsa, która stała się 
sensidcją . repertuaru, "muzycznego, . jako 
pierwsza premjera operetkowa w bieżącym 
sezonie, ukaże się jutro. o godz. 7,50 — 
Pierwsze dwa przedstawienia tej oparatki, 
wspaniale wystawionej na naszej scenic, 
udbyly się przy szczelnie wypełnionej wi- 
downi doborową publicznością, daszącą 
pełnam uznaniem i burzliwemi oklaskami 
bardzo staranna grę artystów, przebarwnu 
balety, piękną oprawę dekoracyjną, oraz 
wzorową reżyserję p Tatrzańskiego. Przed- 
stawienia te zadecydowały o pełnem powo- 
dzeniu te] orygimalnej i niezwykle melo- 
dyjnej nowości muzycznej. 

„Idydjon* po raz osiallni ukaze się w 
sobotę, 20. bm. na przedslawienie popalu- 
dniowe dla młodzieży szkolnej po cenach 
najniższych. — Początek o godz. 3-ciej. 

„Opowieści Hoffmana, fantastyczna o- 
pera J. Offenbacha, dana będzie w niedzie- 
lą, 21. bm. popołudniu, po cenach zniżo- 
nych, w pierwszorzędnej reprezentacji wo- 
kalno-aetystycznej. 


20. października o godz. 3-ciej 


przedstawienie 


7.30 


TEATR MAŁY: 


"Piatek, 19. bm. o godz. 7-30 „Prawdzi- - 


wa miłość. Pożegnalny wysłęp gościnny 
Malickie: i Węgierko. 

Sobota, 20bm.. godz. 7 i 9 wieczór. 

Premjera ‚Teatro dei Picol'. 
* 

Dziś nożegnalny występ Malickiei i Wę- 
gierki w Teatrze Małym. Jedna z najpięk- 
niejszyc artystek warszawskich, a zawazem 
wsschodząca gwiazda ekranu, p. Marja Ma- 
licka, wraz ze swoim niezrównanym partne 
rem. reżyserem i artystą teatrów Szyfmana 
w Warszawie, p. Alęksandrem Węgierko, 
po parutygodniowym pobycie we Lwowie, 
żegnają się dziś z naszem miastem w sło- 
neczne; sztuce R. Bacco „Prawdziwa mi- 
łość”. Urocza para artystów udaje się na 
krótkie tourneć po Małopolsce, którego 
pierwszym etapem będzie Kołomyja i Sta- 
nisławów. 


k 

Premjera wszechświatowej sławy Teatru 
„Sztucznych Ludzi“ (Teatro dei Picolo) w 
Teatrze Małym, odbędzie się nieodwołalnie 
w sobotę, dnia 20. bm. o godz. 7 wieczór. 
To samo przedstawienie będzie powtórzone 
o godzinie 9-tej wiecz. Fenomenalny ten 
teatr, w którym cuda maszynerji lączą się 
z wysokim artyzmem, zdobyl zachwyty 
prasy całego Świata, również i warszany- 
skiej, a wszyscy najwięksi ludzie Europy 
przeżyli. na przedstawiemu „Sztucznych 
Ludzi“ niezwykłe emocje artystyczne, o- 
kreślaląc je w samych superlatywach. Caly 
inteligentriy Lwów jest niesłychanie zainie- 
resowany pei „Teatro dei Piccoli“ 


Leon Ślezak, mistrz kunszlu śpiewackie- 
go, zawita po długie; niebytności do Lwo- 
wa na jedan koncert w poniedziałek, 22. bm. 
Zbędnem jest chyba przypomnienie, że jest 
on jednym z największych  tenorów-śpia- 
waków o cudownym głosie i artystą o nie- 
słychamej kulturze wokalnej i muzycznej. 
wielkim pod względem głębokiego odczu 
cia piękna i umiejętnego wykorzystywania 
swych wspaniałych środków głosowych. — 
Interesujący ten program wieczoru zapowia- 
da prawdziwą hiesiadę artystyczną. 


Maurice Dekobra, najpoczytniajszy p^- 
wieściopisarz francuski. przyjechał dziś, w 
piatek do Lwowa i wygłosi wieczorem w 
sali Polskiego Towarzystwu Muzycznego od 
czyt p. t. „Międzynarodowa Miłosć". Pre 


dlo młodzieży. 


oka a 


Nowa powieść „Gaz. Pi 


| Niha 0% wahał: W 


vdio GU pissin uiia 


rannsi 


W najbliższych dniach rozpoczniemy druk niezwyklej powieści pl:. 


TAJEMNICA MORDERCY 


w auloryzowanym, doskonałym przekiadzie wybilnego tłumacza 


Kazimierza Rgchlowskiego. 


Powieść ta, której autorem jest 


G. G. TOUDOUZE 


posiada naprawdę nieprzeciętne walory: 
w guście tanich brukowych sensacyj — 
jezyk żywy i barwny, oryginalne środowisko w którem rozgrywa 


nie 


się 


temat sensacyjny — ale 
i na wskróś oryginalny, 


akcja, wszystko to składa się na całość, będącą prawdziwą biesiada 


literacką. 


Trzeba naprawdę bujnej, a niewyczerpanej 


fantazji, połączonej 


z głęboka erudycją i kulturą literacka, by stworzyć dzieło tak orygi- 


nalne! 


Autentyczny grand hiszpański z XVI. wieku, zamordowany na uli- 
cach Paryża.. w wieku dwudziesty m!... brzmi to poprostu paradoksal- 


nie. A jednak z wciąż rosnącem zainteresowaniem 


tego , niesamowitego 
Poego... 


śledzi się przebieg 


opowiadania, godnego slanąć obok fantazji 


Jesteśmy też pewni, że powieść ie przyjmą nasi Czytelnicy ż ży- 
wem zainieresowaniem i dużcm zadowoleniem. 


lekcja słynnego autóra trylogii „Książę Se- 
liman“ okudżila w sferach  intelektuu!- 
nych naszego miasta zrozumiałe zaintere- 
sowanie. 

x 


REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA. 

Piątek, 19. października: Odczyt M. 
Deknbry na temat: ..Międzynarodowa ani- 
lość". 

Poniedzialek, 22 października: 
Slezak, I-szy tenor opery wiedeńskiej. 

8665-4 


J.con 


A 
KINO TEATRÓW: 
Damila jako „Awan- 


REPERTUAR 

APOLLO: Lili 
turnica”. 

AVENUE; „Macocha“. 

CASINO: „Danton | Robespierre". 

CHIMERA: .Młodzieńczy szał'. 

GRAŻYNA: „Miłość Joanny Ney*. 

FATAMORGANA: „Grobowiec 
lości. 

KOPERNIK: „Małżeństwo. 

LEW: „Gehenna zdradzonego męża”. 

LUNA: Harry Pecl. 

MARYSIENKA: „Małżeństwo”. 

OAZA: „Car Iwan Groźny”. 

PALACE:;, „Marynarze i blondynki“. 

PASAŻ: „Postrach Dzikiego Zachodu”. 

UCIECHA: „Chińska papuga“. 


P. T. Cieśliński, skłąd wina: 
Przemyśl — Lwów — Kraków — 
wyjechał do Tolesva obok Tokaja. 


mi- 


Mianowania w Magistracie. Kierowni; 
kiem*Wydziału VI (przemysłowego) za- 
mianowany został p. Tadeusz Płoński, sl 
sekretarz Magistratu, Wydziału V (woj 
skowego) p. Teofil Kotowski, radca Ma- 
gistratu, zaś Wydziału VIII (kulturalno- 
Oświatowego) p. Michał Mazurkiewicz, st. 
sekretarz Magistratu. 

Polskie Towarzystwo Matematyczne 
Posiedzenie naukowe odbędzie się w so- 
botę dnia 20. bm. o godz. 20.15 w sali T. 
Uniwersytetu J. K. Na porządku dzien- 
nym: P. Prof. Steinhaus: Sprawozdanie 
z Kongresu Matematycznego w Bolonji. 
P. Mazur: aj O szeregach warunkowo su- 
mowalnych; b) O homeomorfji kilku pól. 

Zgromadzenie kupców. W niedzielę 
21. bm. O 3-cİ R południu odbędzie się w 
lokalu Stow. Kupców przy ul. Hetman- 
skiej 6. H p. Zgromadzenie Kupców z po- 
rządkiem dziennym: 1) Bilans handlowy 
a kupiectwo. 2) Podatek przemysłowy od 
obrotu i podatek dochodowy. Na zgro- 
madzenie to zaprasza wszystkich kupców 
Wydział. 

Doruczne Walne Zgromadzenie XI. 
Koła TF. S. L. im. Adama Mickiewicza we 
Lwowie odbędzie się w niedzielę 21. bm. 
o 10.30 rano w n gimn. Warzenicy 
ul. Listopada 52 L p. 

Z Odrodzenia. Dziś, w piątek o godz. 
7. wiecz. w sali Czytelni Katolickiej (Pie- 
karska 28) zebranie dyskusyjne z refera- 
tem prof. dr. Sas- Zubrzyckiego Pat „Re- 
ligijność gotyka polskiego“. W nie- 
dzielę 21. bm. o godz. 12 w południe od- 
będzie się uroczysta inauguracja nowego 
roku pracy w „sali żółtej” Izby handlo- 
wo-przemysłowei przy ul. Boularda 1. 5. 

f 


„Teatrze Wielkim. 


„muje zgłoszenia od 19 do 20 wiecz,, 


roku 


Uroczyrta Inauguracja nowego 
pracy Stowarzyszenia Młodzieży Akadem!- 


ekiej „Odrodzenie* odbędzie się w. nie- 
dzielę, 21. października br. o godz. 12 w 
południe w. sali Żóltej Izby handlowo-prze- 
mysłowej przy ul. Bourlarda 1. 5, Referaty 
podczas Inauguracji wygłoszą mgr. Budka 
Bogumil z Warszawy i ks. prof. dr. Antoni 
SZĄ niański, prorektor Uniwersytetu Jubel- 

go. Wstęp za zaproszeniami. Dla mło- 
aieży wstep wolny. 

„Na Oświatę*, Celem zebrania fundu- 
szów na bibljotekę Koła oraz urządzanie 
hezpłalnych odczylów IX. Koło T. S. L. 
im. Borelowskiego we Lwowie urządza w 
niedzielę 21, bm. zbiórkę uliczną. Śmie- 


«wy apelować do P. T. Publiczności, by. 
vaczyła łaskawie poprzeć silnie tę akcję 


i nie żałować grosza na tak wzniosły cel. 
Uprasza się członków, by zgłaszali się po 
puszki w lokalu Koła (Ossolińskich 10 IM) 
w godz. 7—9 wiecz., w niedzielę od 7-ej 
runo. O 6-1ej wiecz. w sali szkoły im. św. 
Józefa ul. Lelewela 9 staraniem Koła zo- 
slanie odegraną tryskająca humorem 3-a 
komcedja M. Spindlera p. t „Ja muszę 
mieć męża”. Przedsprzedaż biletów w se- 
krełarjacie Koła , w dniu przedst, od S-ej 
wiecz. przy kasie. 

Regulamin dla publiczności teatralnej. 
U zastępcy Starosty grodzkiego” r. Ku- 
czewskiego odbyła się konferencja w 
sprawie regulaminu dla publiczności w 
W konferencji wzięli 
udział: Naczelnik Wydziału Prezyd. B. 
Woleński; st. radca Magtu, Inż. Lewa- 
kowski, Naczelnik Slraży pożarnej Cieć- 


„kiewicz, Lekarz miejski dr. Damm i Insp. 


Policji Nowodworski. Na konferencji 
przeprowadzono dyskusję nad starym 
regulaminem, wydanym jeszcze w roku 
1900, poczem przerobiono niektóre para- 
yrafy lego regulaminu, celem  dosłoso- 
wania ge do obecnych wymogów. 

furniej szachowy o mistrzostwo Lwe- 
wa na r. 1928 rozpocznie się i. listopada 
w lokalu Klubu (pl. Halicki 7 Kaw. Cen- 
tralna)j. Komitet zawiązany przez wszyst- 
kie istniejące kluby we J.wowie przyj- 
wzgl. 
przedpoł. w lokalu skarbnika Inż. O. 
Piotrowskiego Lwów, ul Piłsudskiego 
lla. Ustanowiono 8 nagród, pierwsza 
wartości conajmniej 300 zł. 


Wolne koncesje monopolowe dla in- 


walidów. Legja Inw. W. P. ul. Kącik 
1. 21, podaje do wiadomości, że są opró- 
żnione koncesje monopolowe; wódczane, 


zastrzeżone dla inwalidów | wojennych. 
Termin wnoszenia podań kończy się 10. 
listopada br. Cheący się ubiegać o po- 
wyższe koncesje, zechcą się zgłaszać w 
Sckretarjacie Legji Inwalidów W. P. 

Z cyrku Śtaniewskich na placu Misjo- 
narskim. Po tryumialnym obchodzie we 
wszystkich większych miastach Polski, od- 
niósłszy osiatnio olbrzymi sukces w War- 
szawie i Krakowie zawitał przed kilku dnia 
mi do Lwowa powszechnie 
Staniewskich. Program cyrku Staniewskich 
obejmuje produkcje z zakresu sporlu i 
szczerego humoru, jasoteż obszerną tresurę. 
wszelkich zwierząt, tak poważną jak i we- 
solą, a przez swój wysoce sympatyczny 
charakter tworzv nader miłą i godziwą 


Sir, 18 


B-godzimną rozrywkę, w czem zresztą cyrk 
Stan.owskich, jako „edyne krajowe przed- 

siębiorsitwo, ma już swoją ustaloną reno- 
mę. Zaznaczyć należy, że cyrk Stamiew> 
skich po swoim już 2-tygodniowym poby-. 
cie pozoslaje Lyiko 4 dni, poczem wyjeżdża 
na zimowe leże, program więc obecny w 
składzie 15 numerów jest owocem wysił- 
ków i doświadczeń całego sezonu, przy- 

czem ponad program występuje w cyrku 
od 2 dni światowej sławy teleępata i halu- 
cynalor, ldromeme my Ben-Ali. 

(—) Włzumania i kradzieże. Ubiegłej 
nocy dokonano włamania do piwnicy re- 
stauracji Maksa Fabiana, przy ul. Gró- 
deckiej 32, skąd skradziono większą ilość 
hkierów,- niestwierdzonej na razie warto- 
ści. — Z mieszkania Janiny Sauer, zam, 
przy ul. Grodzickich skradziono wczoraj 
garderobę wartości 190 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Annę Liton o- 
raz Katarzynę Szechównę, za kradzież 
kosza z jajami na szkodę Jakóba Flura, 
właściciela składu jaj przy ul .Pełtewnej, 
Józelę Ostrowską i Janinę Borecką za 
kradzież 115 zl i bielizny na szkodę An- 
ny Launer, zam. przy ul. Kazimierzuw- 
skiej «33, oraz Mikołaja Lisowca za kra- 
dzież pończoch na szkodę Stanisława 
Maywaida, zam. ul. Sobieskiego 9. 

(—) Ogień kominowy. W realności 
przy pl. Halickim 14 wybuchł wczoraj 
ogień kominowy z powodu zapalenia się 
sadzy. Straż pożarna ogień ugąsiła. $ 

(—) Zatrucie się wskutek własnej nic- 
Taataa W realności przy ul.. Kołłą- 
taja 2, służąca 23-letnia Lora Pechman, 
kładąc się spać, zapomniała zakręcić ku- 
rek od kuchenki gazowej. Rano znalezio- 
no ją nieprzytomną wskutek zatrucia ga- 
zem świetlnym, 

—-0—— 

W sprawie przeziębienia. Pragnęliby 
śmy uświadomić naszych Czyłelników, że 
influenca i wiele innych chorób rozpoczy- 
nają się prawie zawsze jako zwykle prze- 
ziębienie. Wynika z tego bezwzględna ko 
nieczność, aby przeziębienia, nawet z po- 
zoru` najłagodniejszego, nie lekceważyć. 
Z ahwilą ukazam:a się pierwszych jego obja- 
wów należy zażyć 1—2 tablelfki Aspirin i 
powłarzać je co 8—4 godziny. Pomyślny 
wpływ działania leku ujawnia się w tych 


warunkach bardzo szybko. Prawdziwe 
tablefki Aspirin są do nabycia w każdej 
aptece. . Dla: uniknięcia licznych istnieją- 


cych naśledownictw należy zwracać uwa- 
gę na opakowanie oryginalne „Bayer“ (plą- 
skie pudeleczka z czerwoną opaską). 


Do litościwych sere doch Czytelni- 
ków zwraca się 50-letnia staruszka, pozo- 
stająca bez środków do życia. Datki przyj 
muje Administracja dla „A. F.*. 

SEE 

Z błagalną prośbą udaje sio uboga sta- 
ruszka lat 67 licząca. kaleka na nogi —-do 
serc litościwych państw o udzielenie po 
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Administra- 
cii dla Waktorji. 


7 broj». 


Przy Urzędzie śledczym w Warszawie 
ma być powołane do życia studjum kry- 
minologiczne celem prowadzenia badań 
naukowych nad sferami przestępców. 
Prace w tem studjum, podług projektu 
już opracowanego, prowadzić mają praw- 
nicy, lekarze i dziennikarze. 

W nrzędzie pocztowym Hnsaków pow. 
Dobromil zaprowadzono służbę telegra- 
ficzną i telefoniczną w ograniczonych go- 
dzinach dziennych. W urzędzie poczt. 
Horodnica zaprowadzono służbę telegr. i 
telef. w ogr. godzinach dziennych. Agen- 
cja pocztowa Zadarów pow. Buczacz pod- 
jęła służbę telegr. i telef, w ogr. godz. 
dziennych 


— 


Za świnta, 

Wilki w kraju „Żelaznego wilka“. Na 
Litwie daje się we znaki płaga wilków, 
które napadają gromadnie na ludzi i po- 
jedyńcze wozy, wyrządzając nieraz wiel- 
kie spustoszenia. 

Bankructwo czeskiej kasy  zaliczko- 
wej. Sensację wywołała w Pradze wiado- 
mość o niewypłacalności kasy zaliczko- 
wej „Stradanka*, w której znajdowało 
się wiele oszczędności drobnych przemy- 
sławców. è 


nam 
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Składki. 


Dla matki Obr. Lwowa: S. W. zł. 4. 
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WYJAŚNIENIE ZAGADKI NAUKOWEJ. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 20 października 1928. —-—-- -— 


Paryski Sherlock Holmes. 


— ZAKOŃCZENIE SŁAWNEGO SPORU O WYKOPALISKA W GLO- 


ZEL. — KOLOSALNA KOMPROMITACJA KILKU UCZONYCH PARYSKICH. 


Paryż w październiku. 
4|) Pisaliśmy w swoim czasie þar- 
dłzo obszernie o zaciętym sporze nat- 
kowym, który zawrzał z powodu zna- 
lezienia na roli właściciela ziemskiego 
Fradina w Glozel, w pobliżu Nizzy, 
sensacyjnych „skarbów antycz- 
nych“; 
zapisanych tabliczek szyfrowych, po- 
krytych rysunkami płytek kościanych, 
mieczy, sztyletów, kamiennych tale- 
rzy, amuletów i stu innych rzeczy. 

Fradin bardzo się tem zaintereso- 
wał i wraz z uczonym lekarzem Mor- 
letem był przekonania, iż przedmioty 
te pochodzą z przed wielu, wielu ty- 
sięcy lat przed rozpoczęciem naszej 
historji — z czasów, w których ludz- 
kość europajska 

zupełnie jeszcze nie znała sztuki 
czytania i pisania. 
Tradin i Monlet donieśli o swojem od- 
kryciu wielkiemu uczonemnu francus- 
kiemu, Salomonowi Reimachowi. Ta 
międzynarodowa sława naukowa po- 
parła ich w całej zupełności. Odkrycie 
w Glozel rozeszło się szerokiem e- 
chem po całym świecie, wywołując 
niesłychane zainteresowanie. 

Niebawem jednak przeciwko zwo- 
lennikom naukowego skarbu w Glozel 
wystąpiła grupa uczonych francuskich 
i zagranicznych, którzy uznali owe 
przedmioty za 

ordynarne falsyfikaty. 

Oczywista wybuchła teraz zawzię 
ta wałka naukowa. Jednej i drugiej 
stronie chodziło o dowiedzenie, że ma 
rację. W przeciągu kilku miesięcy 

aż ośm uczonych komisji 
odwiedziło Glozel, zbadało znalazion” 
przedmioty i wydało jswoją opinję. Raz 
komisja omzekała stanowczo: Skarb 
jest zupełnie prawdziwy. To znów in- 
na komisja oświadczała niemniej ener- 
gicznie, że chodzi tutaj o fałszerstwo. 

Skarb w Glozel stał się 

sensacją duia. 

Szersza publiczność zainteresowa- 
ła się tą sprawą. Tłumy ludzi przy- 
bywały ustawicznie celem naocznego 
przypałtnzenia się wykopaliskom. Sami 
zaś mieszkańcy Gilozelu stali się zapa- 
lonymi prehistory kami... 

Zdawało się, iż owa komedja pre- 
historyczna nigdy się nie skończy. Za- 
jął się jednak tą sprawą sławny Sher- 
lock Holmes Paryża, dr. Bayle. Bayle 
zajął się osobiście badaniem inkrymt- 
nowanych przedmiotów. To, co nie 
udało się zawodowym uczonym, stało 
się udziałem znanego detektywa. W 
kości, wydobylej niedawno rzekomo z 
ziemi, znalazł dr. Bayle 

zwykłą nić, 
zabarwioną według najnowszych me- 
tod chemicznych. Ludzie epoki ka- 
miennej musieli widocznie doskonale 
znać się na farbowaniu nici. Rysunek 
zaś reniiera na płytce kościanej, zo 
słał — zdaniem Bayleca — wykonany 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głoduwei Nieszczęśliwa „ła- 
" ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zmpełnia najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj: 
muje Adm*nistracja dla „Matig ohrońcj 
Lwowa” 

——  — 


ostrym metalowym rylcem. Przy po- 
mocy bardzo silnej lupy zdołał Bayle 
odkryć na płycie kościanej 
kilka drobniutkich ziarenek 
metaln, 
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Straszliwa tragedia 


Bayle nie przedłożył jeszcze swego o- 
rzeczenia. Nie ulega jednak wątpliwo- 
ści, iż sławna ta afera naukowa zo- 


; stanie dzięki niemu definitywnie wy- 


świetllona. 


zazdrości. 


MATKA Z DWOJGIEM DZIECI IDZIE W OBJĘCIA ŚMIERCI. — 


NIESZCZĘŚLIWA OFIARA NIEU ZASADNIONEJ, 


CHOROBLIWEJ 


MANJI. 


Wiedeń, w październiku. 

(=) Wczoraj, około 8. wieczo- 
rem zawezwano Pogotowie ratun- 
kowe do domu przy ul. Mitterho- 
fer I. 18. Mianowicie zamieszkała 
tam żona ślusarza, 31-letnia Wil- 
helmina Kunzmann 

zatruła gazem świetlnym 

siebie i dwoje swych dzieci: 7-let- 
nią Wiłhelminę i dwumiesięczna 
Joannę. Wszelkie próby przywoła- 
nia do życia matki i dzieci nie zo- 
staly uwieńczone pomyślnym re- 
zultatem. 

Biedna kobieta pozostawiła 

list pożegnalny, 

w którym wyjaśniła motywy swego 
straszliwego czynu. Tłem lego wy- 
padku była 

zazdrość wprost chorobliwa. 


PO PPE 


uncie, gospodarcze. 


Mąż Wilhelminy, Johann, był czło 
w.ekiem bardzo zacnym i solid- 
nym. Przywiązany bardzo do ro- 
dziny, poświęcał jej wszelkie wolne 
od zajęć chwile. Mimo to natura 
jego zajęcia zmuszała go do częste 
go opuszczania domu. Wilhelmina 
zaczęła podejrzewać, że mąż ją 
zdradza. Nie pomogły perswazje. 
W nieszczęśliwej kobiecie 

rak podejrzenia © 
rozrastał się coraz bardziej, przy- 
brat wreszcie tak . potworne roz- 
miary, iż ofiara chorobiiwej manji 
wolala rozsiać się z życiem, niż dłu- 
żej tak cierpieć. 

Zupełnie złamanym  ślusarzem 
zajęli się narazie sąsiedzi. O wy- 
padku zawiadomiono prokuralorję 
państwową. 


u sprawe opiaty podźiku doch dowego. 


BACZNOŚĆ! 2 LISTOPADA UPŁYWA TERMIN! 


b Lwów, 19 pażdziernika. 

Wszystkim, klórzy opłacają po- 
datek dochodowy i otrzymali już 
nakazy płatnicze przypominamy, że 
podalek dochodowy płatny jest w 
dwóch raiach. Pierwszą ralę nale- 
żało zapłacić w dniu 1. maja br. na 
podstawie własnego obliczenia. 

Druga rata platna jest dnia 1. 
listopada względnie (z powodu 
wolnego od pracy dnia) 2. listopa- 
da br. Kto nie zapłacił pierwszej 
raty w dniu l. maja, ma zapłacić 
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obecnie cały podatek wymierzony, 
jednak od połowy przypadającej 
od kwoty zeznanej a płatnej, jak 
wyżej powiedziano, w dniu 1. maja, 
oraz opłacić odsetki brane w wyso- 
kości 2 pre. za każdy miesiąc (od 
1. maja do 2. listopada, więc za 6 
miesięcy 12 pre.) 

Niewpłacony podatek w dniu 

o względnie 2-go listopada pod- 
lega natychmiastowej egzekucji 
już w dniu 8. lisiopada br. 
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Pawilon wytwórczości kob ecej 


na Wystawie Krajowej w Poznaniu. 


UKONSTYTUOWANIE SIĘ WE LWOWIE 


KOMITETU  WOJE- 


WÓDZKIEGO DLA ZORGANIZOWANIA WYSTAWY. 


Lwów, 19. października. 

(jp) Onegdaj odbyło się w sali 
Wojewódziwa pod przewodnict- 
wem p. wojew. Gołuchowskiej ze- 
branie pań'w sprawie urządzenia 
osobnego pawilonu kobiecego na Wy 
stawie krajowej w Poznaniu. 

Pawilon ten ma objąć całokształt 
wytwórczości rąk kobiecych i umy- 
słu kobiecego jakoteż udziału kobie- 
ty w życiu społecznem. 

Pawilon obejmie działy: pracy 
umysłowej, zdobnielwa, pracy ar- 
tystycznej, gospodarczej i ip. 

Komitet centralny, zawiązany w 
Warszawie, pozostający pod protek- 
toralem Prezyd. Mościckiej, Marszał 
kowej Piłsudskiej i premjerowej 
Bartlowej, zajmuje się organizacją 
wystawy; zebraniem eksponatów 
mają się zgiać związki i towarzy- 


stwa kobiece w całej Polsce, przy 
pomocy komitetów wojewódzkich. 

Na onegdajszem zebraniu plan 
akcji przedsiawiła poslanka Marja 
Jaworska, poczem wybrano komi- 
tet na województwo łwowskie w na 
stępującym składzie:  przewodn. 
wojew. Gołuchowska, zasiępczynie: 
dyr. Aleksandrowiczówna, dr. Chy- 
lińska, dr. Łukasiewiczowa. Do wy- 
działu weszły pp. Bogdanowiczowa, 
komisarzowa Nadolska, Smulikow- 
ska, dr. Strońska, sekretarka Zofja 
Kamińska, delegatka do komitetu 
centralnego posłanka Marja Jawor- 
ska. 

——— 

Kronika gospodarcza. 
M R 

Hokowania z Gdanskiem. Z koń- 
cem bież. miesiąca rozpotzrią się w 
Warszawie: rokowańia rządu polskiego 


Nr. 8657 
z delegacją Gdańska w sprawie za- 
warcia umowy  normującej udział 


Gdańska w dochodach celnych Polski. 
Ze strony rządu kierować będzie roko- 
waniami dyr. Dep. cel. w Min. skarbu 
p. Raczyński 


Bank Rolny wstrzymuje pożyczki. 
W ciągu ostatnich dwu lat Państwowy 
Bank Rolny wypłacił pożyczek w li- 
stach zastawnych za 41 milj. zł., zaś 
w ciągu 9 miesięcy rb. za 67 i pół mi- 
ljona zł. Podania o dalsze pożyczki 
napływają bezustannie, co przerasta 
możliwości terminowego ich załatwie- 
nia. Wobec tego Bank Rolny ostrzega, 
że nowi petenci powinni się liczyć z 
tem, że podania ich załatwione będą 
ze znaczniejszą zwłoką. 


Podrożenie jaj. W Warszawie od- 
było się posiedzenie przedstawicieli 
związków handlujących nabiałem, na 
którem uchwalono podwyższyć cenę 
jaj z 24 do 26 gr. za sztukę. 


GIEŁDY. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Lwów, 19. października 1928. 
Pszenica kraj. dworska ex 1928 750— 
760 gr. 45.25—46.25, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 42.75—43.75, 
Żyto małopolskie ex 1928 690 gr. 
34.25—35.25, Jęczmień małopolski brow 
640 gr. 35.50—36.50. Jęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr. 29.00—80.00, Jęcz- 
Hues mavpor pasltewnuy. 6UU—6ł0 gr. 
35.50—36.25. Owies małopolski ex 1928 
450 gr. 31.00—32.00, Kukurudza rumuń- 
*:2 34.004450 4seminaki pizemysiowe 
6.00—6.50, Fasola biała 65.50—70.00, 
iasoła kolorowa 48.00—50 00, Faso!a bra 
sa 60.00—65.00, Groch 36 Victoria 53— 
—6300, Groch polny 42.00—44.00, Bobik 
30.00—35.—, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00:00-—00.00, Wyka 34.25—58.25, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 18.80—20.00, 
Słoma  prasowana  5.00-—5.25, Kukuru- 
31.75-32.75, Len 64.00—-65.00, Hreczka 
33.00—34.00, Ben 66:50—-57.50, Lubin nie- 
bieskr 21.50—22.50, Rzepak ozimy ex 
70.00—72.00, Mąka pszenna 40 proc. 
79.00—80.00, Mąka pszenna 50 proc. 69.00 
70.00, Mąka żytnia 65 proc. 52.00—53.00, 
orvs o oun nazianyv 7.00—70.00, Maka 
kuk. 49.00-51.00, Otręby żytnie 22.50-23.00 
pszenne netto bez worka 23.00-—23.50, Ka 
sza hroezans DÜ prik «ów k s0 proc. 
połówek 70.25—72.25, Kasza jagl 80.00— · 
62.00 Kasza jęczmienna 47.00-—49.50, Pę- 
cak 47.00—49.00, Proso kraj. 39.—40.—. 
Makuchy  iniane 49.00 -— 50.00, Ko- 
niczyna czerw. krajowa naturalna 220.00 
—250.00, Mak nieb. 125.00—135.00 Mak 
siwy 100.00—110.00, Worki jutowe wyr: 
Stradom, Warta 1.68—1.72, Częstecho- 

ki używane dohre za sztukę 1,35—1.42, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Werszawa 13. października. (Tel. G. P) 
5 proc. pożyczka dolarowa 100 i pół, 5 pre. 
vożyczka konwersyjna 67, 5 proc. poży- 
czka kolejowa 1920 60 3/4, 6 proc. poży- 
czka dolarowa 85 i pół, 10 proce. pożyczka 
kolejowa 103, 8 proc. Listy zast. Bku Cosp. 
Kraj. 94, 8 pnoc. Listy zast, Bku Rolnego 
94, 8 proc. Obligacje Bku Gosp. Kraj. 94, 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 119 3M, 

Waluty i dewizy: Dolary 8.86 i ówierć, 
Lomdyn 43.14, Nowy Jork 8.88, Paryż 34.74 
Praga 26.36, Szwajcarja 171.18, Włochy 
46.60. 

Warszawa 18. października. (Tel. G. P} 
Bemk Dyskontowy 134 i pół, Bank Ham- 
dlowy 120, Bamk Polski 176 i pół, Blektr. 
Dabrowa 88, Siła światło 130, Gosławice 
53, Warsz. Tow. cukr. 53, Węgiel 107 i pół, 
Cegielski 44. Lilpop 38 i ćwierć, Modrze- 
jów 36 3/4. Ostrowiec T B 114, Starącho- 
wice 47 i pół. Zieleniewski 145, Zawier- 
cie 21 3/4, Bank Małopolski 27. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków 18. października. (Tel. G. P.) 
Przemysl. 176, Tohan 13 i pół, Zieleniew- 
ski 145, Siersza d..56, Chodorów 192. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. Ę 

Zurych 18. października. (Tel G. P.) 
Paryż 20.29 i pól, Londyn 2519 7/8, No- 
wy Jork 5.19.52 i pół, Bulgjia 72.22 i pół, 
Niemcy 27.21 3/4, Hiszpania '88.90, Ho- 
łandia. 208.82 i pół, Berlin 128. 8/4, Wie- 
deń 72.98. Sztokholm 109, Oslo 12855, Kor 
penhaga 138.57 i pół, Sofja 3.75, Praga 
15.29 3M, Warszawa 58 i dwierć, Budą» 
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paot 0U.G0 i pół, Białupród 9.1245, Ate- 
ny 6.76, Konstantynopol 2.64, Bukareszt 
3.13 i pół, Helsingiors 18.09, Buenos Aures 
218 i pół. 


GIEŁDA WIEĘDEŃSKA. 

Wiedoń 18. października. (Tel. G. P.) 
Amsterdam 264.75, Belgrad 12.48 1,8, Ber- 
lin lobg.zó, Bruksela 98,77, Budapeszt 
123.88, Bukareszt 4.28 i ćwierć, Kopenha- 
ga 189.40, Londyn 34.46 i pół, Madryt 
114.55, Medjolan 37.22, Nowy Jork 710.39, 
Osio 187.55, Paryż 27.73 i pół, Praga 
21.65, Sofja 5.11 i pół, Sztokholm 189.70, 
Warszawa 79.91, Zurych 136.70, Amery- 
kuńskie 707, Niemieckie 169.10, Włoskie 
37.16, Jugosłowiańskie 12.43, Polskie 79.92 
Czeskie 21.02, Węgierskie 123.82, Szwaj- 
carskie 130.35, Renta mażowa 0.716, Renta 
lutowa 0.72, Bankverein 25.95, Buder.kre- 
dit 111.35, Kred:tanstalt 59, Bank Hipote- 
cany 94 i pól, Kompas 0.80, Laendtubank 
30, Merkury 22 i pól, Kolej półn. 1118, 
Żivnosteńska 124.65, Austr. kol. państw. 
25 3/4, Kolej poludn. 13.83, Goleszów 378, 
Cemens 143 j pól, Browary 173, Alpmy 
43.25, Berg u. Hutten 831, Krupp 10 i pół, 
Poldi Huelle 176 3/4, Prager Eisen 420, Ri- 
ma 127.80, Siersza 19, Zieleniewski 122 i 
pół, Fanta 8.75, Karpaty 27, Galicja 69. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 18. pażdziernika. (Tel. G. P.) 
Nowy Jork 485.038, Holandja 12.0998, Fran- 
cja 124.20, Belga 34.896, Włochy 92.58. 
Niemcy 20.358, Szwajcaria 25.20, Hi.szpa- 
nja 30.07, Dunia 18.191, Szwecja 18.137, 
Norwegja 18.193, Helsingfors 192.70, Pra- 
za 103.62, Wiedeń 34.51, Warszawa 43.25. 


GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż 18. października. (Tel. G. P.) 
Londyn 124.20. Nowy Jork 35.61, Belgja 
855 34⁄4,  Hiszpanja 412 3/4, Włochy 
134.05, Szwajcarja 492 3/4, Damja 682 3/4. 
Rolandja 1026 i pół, Norwegja 682 i pól. 
Szwecja 684 3/4, Praga 75.90, Rumunja 
15 i pół, Niemcy 610, Wiedeń 360. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 19. października. 

Fendencja chwiejna. Obrót ożywiony. 

Waluty: Dolary ameryk. 8.87.50 do 
8.88.00, dolary kanad. 8.81.50 do 8.82 00 
korony czeskie 0.2633—1.26.50, szyłingi 
austr. 0.25.50—1.26.00, leje  0.05.25— 
0.05.50, frank, francuskie 0.34.50—0.34.75 
franki szwajcarskie 1.71.50—1.71.75, fun 
ty szterlingi 43.40.00—43.75.00, czerwień- 
1e sow za jeden 26.00—27 00. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50 u0—38.80.00. 
20 franków 34.40-00—34.7000 20 marek 
niem. 42.40.00—42.80.00, 10 rubli ros. 
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OGLOSZENIA, 
K NAUKA I WYCHOWANIE. i 
10 groszy za wyrsz. 
STENOGRAFJI wyucza listownie, naj- 
szybciej, najdoskonalej Instytut Steno. 


graficzny: Warszawa, Krucza 26 (Zaa» 
wansowanym wydawnictwa). 8327-7 


OOE ztcj 
WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 
ADWOKAT Dr. Jung w Borszczowie po- 
szukuje rutynowanego koncypjenta. 


Zgłoszenia z warunkami. 8748 


POsADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. 


GOSPODYNI moralna, pracowita, rozu- 
mie się na kuchni j na gospodarstwie 
bardzo dobrze, poszukuje posady na 
plebanji lub do starszego pana, cwen- 
tualnie do internatu. Katarzyna Le- 
wandowska u p. Chudzików J. Bełz. 


RZĄLŁA ekonomiczny, lat 38, żonaty, 
z ukończoną szkołą rolniczą, 12-lelnią 
praktyką w wysoce intensywnych go- 
spodarstwach, plantator huraków cu- 
krowych, rutynowany w rachunkowo- 
ści i kasowości, obecnie zajęty na 
pósadzie rządcy majątku, 2 lata na 
miejscu, uczciwy, pracowity i ener- 
giczny, poszukuje posady do większego 
majątku od 1. listopada lub grudnia 
Na żądanie mogę się osobiście przed- 
stawić Łaskawe zgłoszenia uprasza się 
nadsyłać: Związek Zawodówych Urzę- 
dników Rolnych, Kopernika 20, dła 
Urzędnika rolnego A 3705-2 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 20 października 1928. 
: 225.1 à 


SREBRO: kor. austi 0.69.00—9.70 0V, 
5 kor. austr, 3.55.00—3.60.00, flor. austr. 


1.77— 1.50, ruble rosyjskie 3.Uu0—d.LU, 
kopiejki za rubel 1.50—1.55, 
amme je zy 


Kacik radjową 


Fiuunawi Auwt RADJOWYCH. 
Piątek 19. pażġzierzika. 

Warszawa (1111) 16.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 18.00 Koncert w wykona- 
niu orkiestry mandolinistów, 19.30 Odczyt 
pod tyt. „Nasze zdrowie i nesza czystość“, 
20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonji 
Warszawskiej. Wykonawcy: orkiestra fil- 
harmoniczna pod dyr. O. Frieda. Solista 
Bronisław Gumpel (skrz.). 

Kraków (666) 20.15 Transmisja koncer 
tu symfonicznego z Filharmonjy War- 
szawskiej. 

Poznań (344), Kaiewice (422) Wilno 
20.15 Transmis. koncertu symfonicznego 
z Filharmonji Warszawskiej. 

Królewiec (303) 20.00 Koncem, symfo- 
niczny. Solista Henri Casadesus (forten.), 

Londyn (361) 20.45 Koncert radjoorkie- 


99 9R  Harital fnrlariannwy  Mertv 
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Brird, 2345 Audycja niespodzianka, 24.00 
Muzyka taneczna. 

Lipsk (365, 20.00 Koncert symfomiczny. 

Sztuttgart (379) 20.00 Transmisja kon- 
certu z Liederhalle. Solisia Laurits Mel- 
cior (tenor). 

Frankfuri (428) 2000 Transmisja kon- 
cerbu symfon. z Liederhalle w Sztuttgar- 
cie. 

Berlin (483) 19.30 Transmisja z opery 
w Charlotienburgu. „Don Carlos“, opera 
Verd:ego. 

Wiedeń (517) 19.30 Wieczór kameral- 
ny kwartetu Rose: 1) Schubert-Oktet. 2) 
Schubert kwartet smyczkowy „g-dur. Na- 
stępnie muzyka lekka i taneczna. 


Sobota, 20. października 1928. 
Warszawa |1111) Muzyka z płyt eramo- 
fonowych. 18.00 Program dla dzieci. Trans- 
misja z Krakowa. 20.30 Operetka. 22.30 
Transmisja z Krakowa. 22.30 Tramsmisj: 
muzyki tanecznej z: dancingu „Oaza'. 
Kraków (566) 18.00 Audycja dla mło- 
dzieży. „Wodnik“ A. Domańskiej, 20.30 
Transmisja z Warszawy, Muzyka lekka, 
22.30 Trersmisja muzyki tanecznej, 
Poznań (344) 20.30 Wieczór kabarelo- 
wy z udzialem sił meiseowech | zamm 
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mydła Sunlajt jest ab- 
solutna czystość, Wypłaca 
się 2o,ooozł. każdemu, 
który móglby znaleść w 
niem jakiekolwiek braki. 
Bezkonkurencyjnie pierze 
jedynie mydło Sunlajt, 
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mieznych, 22.40 Muzyka taneczna z wi” 
niami „Carlton“, 24.00 Koncert nocny Mr 
my „Philips“ w wykonaniu orkiestry %- 
lonowej. 

Katowice (422), Wiłno (435) 20.30 Trans 
misia z Warszawy. Koncert wieczorny. 

Królewi«c (303) 20.05 Recital fortepia- 
nowy R. Casadeusa (Mozart, Liszt, De- 
bussy, Albeniz, Rayel). 

Praga (348) 19.00 Transmisja z Bma. 
„Opowieści Hoffmana“ Offenbacha. 

Lipsk (365) 20.00 Koncert niemieckiej 
pieśni ludowej. 

Tuluza (391) 21.00 Fragmenty z opery 
„Faust”* Gounoda. 

Hamburg (394) 20.30 „Fideljo”, opera 
w 2 aktach Beethovena. Następnie kaba- 
ret. 

Brno (441) 19.00 Transmisja z Teatru 
Narodowego „Opowieści Hoffmana“, opera 
Ofienbecha. 

Burlin (483) 20.00 „Die deutschen 
Kleinstadter', komedja w £ aktach Kotze- 
buego. 

Wiedeń (517) 19.15 Muzyka kameralna 
kwartetu Mildnera. Kwartet smyczkowy 
Regera op. 109, 20.05 „Hanneles Himmel- 
het heika w 9 atłarh G, Haamtmama. 


AJWIĘKSZA zaletą 


gdyż nawet w twardej 
wodzie wytwarza obfite 
mydliny. 


Mydło Sunlajt jest również 
używanem do wszelkich 
porządków 


domowych, 
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„GAZŁIA PURANNA z dnia zu pazaziernika 1920. 
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SCREEN MEN PE £ 


eczniczy , GROÓDŹZ.SA * 
Godzina od Warszawy automob.lem, koleją (s4 poc ągi dzien ie) .uo tramwajem E K. D. 
Naczelny lekarz Dr. JAN MALKIEWICZ 
Leczenie chorób węwnętr"nych i nerwowych  Fąpiele elektryczne, świetlne, niine-a'ne, ltydropatia, d'e'ety”a, masaż 
Lampa kwarcowa, Uh-zerie og.zane gale je (werandy) Park. Umysłowo i zakaź ile choych zakład ne przy,muje. Dia rekon- 
wa escentów 1 potizcbującyen wyp czynku oddzelne pokoje z caisowit-m utrzymaniem. 


Adres G odrisk Maz wieki. Je ef nv: M:d'vm astov* — Grodzisk 31. 
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GOSPODYNI, wiek Średni, poszukuje po- 
sady do samoistnego zarządu. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji pod „Do- 
brze polecona“, 8714-2 

POSZUKUJĘ mieszkania z pełnym kom- 
tortem, 3 lub 4 pokoi z kuchnią w oko- 
licy Sapiehy dla wyższego urzędnika; 
warunki wedle umowy, ewentualnie 
czynsz za 2 lata z góry. Wiadomość z 


grzeczności u Sch. Gold, Lwów, Gołąba 
11, między 3—5 popołudniu. 8748 


MIESZKANIA, SKLErY. 
10 groszy za wyraz. 


nia tylko w śródmieściu. Zgłoszenia 
Reklama, Chorążczyzny 7. 8754 


KUFNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży- 


czy meble wszelkiego rodzaju na długo-' 


terminowe spłaty firma Jakób  Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka- 
tedrv) rok założ 1894. 8729 4 


PIANINO mało używane sprzedam na 
dogodnych warunkach; gotówką znacz- 
ny rabat. Kopernika 26. Skleniarski. 

8755-3 


WILLA nowa o 3 pokojach, kuchni, ła- 
zience w parterze, 2 pokojach, kuchni w 
mansardzie, do tego ogródek, zaraz do 
sprzedania przy wl. Olszewskiego (bocz- 
na Grochowskiej). Wiadomość: Towarzy 
stwa Terenowe, Lwów, pl. Marjacki 1. 10. 
I p 86A6-5 


BAPLINY, KORNETY, BERETY sprzedaje 
majtaniej po cenach ściśle fabrycznych 
Skladnica. Firmy Neuwelt, plac Marjacki 
1. 8. 8625-2 


ORYĠINALNA SZWAJCARSKA bielizna 


damska i dziecinna. „SPORT“, Plac 
Halicki 3. 8575-5 
ŁÓŻKO mosiężne na raty 200 zł. Na pro- 
wincję bez poręczenia. Fabryka ZAKS, 
Łyczakowska 132. 8380 -8 
OBJEKT fabryczny w śródmieściu do 


wydzierżawienia, ewentualnie do sprze- 
dania. Wiadomość Adwokat Dr. Feder, 
Legionów 1. TT. p. 8267-15 


REFORMY. POŃCZOCHY, RĘKAWICZ- 
KI, RAJTUZKI czysto wełniane po ce- 
nach konkurencyjnych. Piepes, Lwów, 
Boimów 7. 8260-10 


EczEn=- | 
Pouszechny ZANład 
Ub:zpizczeń Wzajem ych 


Inspektorat Wojewódzk) we Lwowie 
przypomina P. T. właścicielom realności, 
że składkę za nbezpieczenie budynków 
należy wnieść dò biura przy ul. Moch- 
nackiego 14 do dnia 1. listopada 1928 r. 
Po tym terminie składka ściągana będzie 
z naliczeniem grzywny z zastosowaniem 

środków egzekucyjnych. 


Inspektorat Wojewódzki. 
„A 3700 


woars 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
terer. 50 mm.) ogłoszenła zwykłe za tek. 
niem 12 gr., za wierss 1 -szpalt. milime. 
trowy (szer. 60 mm} nadesłane 35 gr. 
ga wiersz 1 -szpali. milimetrowy (szer. 
00 mm.) po kronice 40 gr. za wiersz 
J -ezpait. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, reperiaar, dzłał ekono. 


| 


baas Jam, LIEIDYSZ DOY, ULIEWAZTNI 
zgubiona książeczkę woskową, wydaną 
Przez P. K. U. Rzeszów. 


WONS Mirosław urodz. 1900 r. w Jezier- 
nej, unicważnia skradzioną mu ksią- 
Żeczkę wojskową, wydaną przez P. K. 
U. Złoczów. 8751 


TRUSKAWIiEC. Poszukuje się dzierżawy 


will dla wielu zgłoszonych  reflektan- 
tów. Biuro Pośrednictwa Drohobycz, 
Piłsudskiego 2. 8710-3 


KAPELUSZE i woale żałobne poleca To- 
polnicka, Pasaż Mikolascha, 1. p. 

8571-3 

GHURUSY WŁNGNIUGNK |  zZasiarzale 

skórne, neurastenję seksualną leczy spe: 

cjalista Dr. Frisch, Wałowa 11. Tel 

5R—9N RTN 


8728 | 
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WASYL KOPŁYSZ, syn Fedka i Kseni z 
Baszni górnej pow. Lubaczów, unie- 
waźnia zgubioną książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Jarosław. 8746-2 


MarN HANDLOWY z nowoczesneń w- 
rządzeniem, najnowszemi maszynami, ko- 
lejową bocznicą wydzierżawię, ewent, 
vddam zasiępcy z gwarancją. Zgłoszenia: 
M:chał Demeter, tartak i młyn parowy 
Busowisko. poczta Spas. 8087-23 


W MIESGIE FALGRZUZNI"H JAWORZNIU 
jest do wydzierżawienia duży sklep kon- 
cesionowany z patentami. Hnrtownia 
soli, komisowa sprzedaż,  ziemiopłody, 
sklep towarów mieszanych i trafika, trzy 
obszerne magazyny, piwnice. Gzynsz mie- 
sięczny, omaz wykupno towarów, kontrakt 
kilkuletni, tylko katolikowi. Zgłoszenia 
Michał Stokłosa. 5892 


Małopolski £w azek Mieczarski 


posiadający sklepy we Lwowie: 


Mickiewicza 26, 
Piekarska 15 


Małeckiego 5, 


Na Bajkach 27, 
Podlewskiego 1, 


dostarcza masło i sery znakomitej jakości. 


. 7627/28. 


Nieprzekroczony 40 rok życia. 
Dowód obywatelstwa polskiego. 
. Nieskazitelna przeszłość. 
Ukończone studja techniczne. 


pospe 


. 2-letnia praktyka samorządowa. 
a) architektoniczne, 
c) przeprowadzenie robót 


nej służbie nastąpić może stabilizacja. 


gistratu do dnia 31. stycznia 1929 r. 
Sokal, dnia 13. października 1928 r. 


L.. 2138/28, 


samoistnego I n 
1 praktyka w zakresie bankowości. 


tizacja. 


Magistrat król. wol. miasta Sokala 
ogłasza 


ponowny KO iN KU R 


ma stanowisko budowniczego miejskiego: 
Warunki przyjęcia: 


Dowód złożenia egzem:nu budowniczego. 
Pierwszeństwo mają kandy daci, posiadający wiadomości: 

b) sporządzamie planów regulacyjnych miasta, 

niwelacy: nych. 


Posada do objęcia natychmiast, płaca według umowy, po jednorocznej nienagan 


„Nałeżycie udokumentowane podania wraz z opisem Życia należy wnieść do Ma 


Powiatowa Kasa Oszczęd ności w Trembowli. 


Powiatowa Kasa Oszczędności w Trem bowli rozpisuje ninieiszem 


na kontraktowe posady 1) kierownika biur, wzgl. lmchaltera, 2) kasjera- 
Petenci zechcą wnosić podania do dnia 30. października br. i przedłożyć: | 
'1) metrykę chrztu lub urodzenia, 2) cur rteulum vitae, 3) dowody uzdolnienia i od- 
bytej praktyki w zakresie bankowości, 4) referencje. 


Do objęcia posady kierownika biur, wzgl. buchaltera wymaganem jest: zdolmość 
prowadzenia kierownictwa Kasy, 


A 


8735-: 
Burmistrz: WŁ Janowski. 


dokładna znajomość buchalterj: 


Warunki i płaca wmłle umowy. i 
Posadv te zostana naprzód nadane prowizorycznie, poczem może nasiąpić stahi 


Trembowła, dnia 15. października 1928. 


Z Wydziału Powiatowej Kasv Oszczędności w Trembowii. 


873 
Prezes: ks. Puchała mp. 
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miczny itd.) 50 gr. rza wiersz 1. szpałt. 
milimetrowy (ezer. 60 mm.) w artykołach 
100 gr. za wiersz 1 - Szpałt. milimrtrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 sr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob 
ne ogłoszenia kupno ? sprzedaż za słowo 
12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne. 
korespondencje 12 gr.. prywatne za sło- 
aa 12 gr., din potrzebnjących pracy lub 


i 


nasady 3 gr, eain sirona ogzłodeniowo 
2856 zl. pół strony ogloszeniowe( 150 zł. 
cała stronn tekstowa 480 zł.. cała strone 
nad naełówkiem: (1 - sza) 570 zł. Ogłosze. 
nia zamiejscowe 20 proe. droższe, — Za 
ogłoszenia w miejscn znetrzeźonem. ogło 
szenia osobno stojzce | bez uumeru doll 
czamy 25 proe. Odpowiedziałaości za ter 
minowy druk ole nprzelmnjemy Porte 


Z drnkarni Spółki wydawniczej GROOD bd L SPOLL A, pod zarz. J. PŁUCHIEGU, we Lwowie 


T. LIĘŚIINSKI 
sklady wina 
[rZAM_Ś| - LWÓW - EKW 


wyj chał na zbiory i pielęg ację 
wina do Tolcsva obok Tokaja, 


| gdzie ; ozostaje do 10 listopaca br. 


Po eca w na msz I ©, t ka;skie, 
kuracyjna i siołowe. 
Hotet J.LLEF LLL ELA | 


SPOLNIKA 
poszukuje przedsiębiorstwo techniczne 


tylko fachowca w dziale budowy młs- 
nów. Listy, pod „Młynarstwo* do Biura 
dzienników i og'oszeń Buchstaba, Jagiel- 

lońska 7. Lwów. 8749.9 


Maszyn) 
pisania 


i rachowan:a 
pierwszorzędnych systemów na 
dugodn: spłaty 
poleca 
Jujan Łomaga 
Lwów, S.enkie iza 9. Tel. 25-70, 


Proc 7vjna nan'aw« maszvn 


FABRYKA WYROBOW METALOW YUH po 
szukuje dobrze wprowadzonego 


„Zastępcę 


do sprzedaży możdzierzy mosiądzowych n% 
okręg lwowski. — Zgłoszenia pod „Wyrób 
pierwszorzędny” do b:ura imseratów Rudolf 
Pszczolka, Cieszyn, Śląsk cieszyński. 

5 8729 


WILLA NOWA PIĘTROWA 


w najpiękniejszej stronie miasta, okolica 
parku stryjskiego, do sprzedania; parter 
6 pokoi, weranda, łazienka, system kory- 
łarzowy, gaz, elektryka. Piętro 5 pokoi, 
te same przynależyłości, prócz tego ofi- 
cynka na garaż i dwa pokoje, ogród o- 
wocowy i kwiatowy 600 sążni. 

Wiadomość: Antoni Pawłowski, Lwów, 

Akademicka 2a RAA- 
e c O py 


INWARESE 


w GAZELIE 
PCRANNEJ 


Í 

| K-T L u K IĄŻ=K 
nadzwyczaj cieka- 
wej i zajmującej 
treści wysyłamy na 

żądanie darmo. 
ks ęgarnia M wahla 
w P zoemyś u 

Na wysyłkę kata- 
logu załączyć zna 

| czek pocztowy. 


| — w 


przekazów ule bonifikojemy. — Uwagnt 
Fnlumny ogłoszeałowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
iszpat*"* 

PRENUMERATA miesięcz 
Z dostawą na' miejsce lub prze- 


sy'ką pocztową . «. zł. 6.50 
Beż dostawy . 400. © zł 6— 
Zajłgranicę +. a Wa zł. 9-— 
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